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List otwarty
do Przewodniczącego "rezydium 
Wojewódzkiej Rady ‘-.arodowej 
towarzysza Ryszarda Mieszporka

Palmir i 
Tcgjatt.

przybył
di Belgradu

BELGRAD ÍPAP) 
Agencja 1 anjuf, donosi;
Sekretarz generalny Wło­

skiej Partii Komunistycznej 
Palmiro Togliatti przybył 38 
maja br. do Belgradu, jdzie 
spędzi dwa dni. Palmiro To­
gliatti odbędzie przy tej spo. 
sobności rozmowy politycz­
ne z czołowymi osobistościa­
mi Związku Komunistów Ju. 
gnsławii. Togliatti przybył do 
Belgradu na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Związku 
Komunistów Jugosławii.

Sekretarza generalnego Wio 
skiej Partii Komunistycznej 
powitał na lotnisku członek 
KC Związku Komunistów M. 
Tod otovie.

Przebywający w Polsce parla mentarzyiet Brazylii zwiedzili w dniu 27.V. br. Wnrszotrę.
______________________________ _ ____ _________________________ Foto: CA’.

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONE! PARTU ROBOTNICZEJ

Zjazd spółdzielczości
produkcyjnej

Polski dwaj działacze brytyj 
sk'ej Labour Party, posłowie 
do Izby Gmm — Aiired Ro­
berts i damett Stross.

Na lotnisku Okęce w War 
szawie gości powitali: prze 
woaniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej — 
pos. Oskar Lange, dyrektor 
Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych — min. 
Juliusz Katz — Suchy oraz 
poseł na Sejm PRL — prof. 
Julian Hochfeld.

w godzinach południowych 
parlamentarzyści brytyjscy 
zwiedzili Warszawę.

zakończył

obrady

'kademia z okazji
dnia solidarności
bojowników ruciiu opru

we Włoszech

sce w bloku X tego straszliwego 
obozu.

Obszerne przemówienie wyglo 
sil prezes Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację — Frań 
ciszek Jóżwiak-Witold.

U Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej. Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz w otoczeniu uczestników Zjazdu.

Foto: CAF

RZYM (PAP), poniedziałek 
Do późnych godzin wieczornych 28 bm. brak było 

obszerniejszych informacji, które pozwalałyby na ja­
kieś ogólne wnioski o wynikach wyborów samorządo­
wych.

Ęierwsze oficjalne, lecz nlekom 
pletne wyniki ogłoszone przez mi 
nisierstwo spraw wewnętrz­
nych dotyczą niektóryca okrę­
gów Sycylii, gdzie glosowanie 
zakończyło się już w niedzielę 
wieczorem. W Palermo w 216 ob 
wodach spośród 475 chrześcijań­
ska demokracja uzyskała 36.514 
głosów, Włoska Partia Komuni­
styczna 18.674 głosy. a part.a 
socjalistyczna Nenniego — 9.307 
głosów.

W Katanii spośród obliczo­
nych 76 tys. głosów na ogólną 
liczbę 156 tys. chrześcijan tka de 
mokracja otrzymała 50.248, Par­
tia Komunistyczna 11.227, partia 
socjalistyczna— 5.443. tzw. „ruch 
społeczny“ (faszys-ow;kil— 7 550 
partia liberalna 2.457. „narodo­
wa part, a monarch lityczna" — 
10 643, socjaldemokraci — 1821, 
.ludowa partia monarchistyczna'1 

— 1606, lewica zdobył» więk­

szość w wielu gminach sycylij­
skich.

Z Trydentu nadeszły następu­
jące pólurzędowe dane o po­
dziale gtosow: cnrzescijańska 
demokracja — 21.062, socjaldemo 
kraci — 5.899, socjaliści — 5.079, 
komuniści — 2574, faszyści — 
2347. partia liberalna — 1768, re- 
ptwlikanie — 353.

W Bolzano większość głosów 
przypadła katelickiej mniejszoś­
ci niemieckiej. W mieście Meran 
lista niemiecka zdobyła 6.508 
głosów (12 mandatów), chrześci­
jańska demokracja — 2704 glo­
sy- (5 mandatów), socjaldemo­
kraci — 694 glosy (2 mandaty), 
komuniści — 878 głosów <2 man 
uaty), socjaliści — 1299 głosów 
(2 mandaty), monarchiści — 1621 
głosów (3 mandaty), partia líbe 
raina — 468 głosów (1 mandat), 
niezależni — Î601 głosów (3 man 
daty).

Z OSTATNIEJ CHWILI
W stolicy Sycylii — Palermo 

dobiegło końca obliczanie gło­
sów w poniedziałek w późnych 
gndzmam wieczornych. Poszcze­
gólne listy uzyskały następujące 
liezby: na chadecję cddann 
86 378 głosów, na socjaldemokra­
tów (saragatowców) -»13.011. na 
libera.ów — 9.333. Komuniści 
zdobyli 39.247 głosów. zaś socja­
liści — 20.716 głosów, łącznie 
W’ec lewica uzyskała 59.963 glo­
sy. W poprzednich wyborach w 
1952 r. n= lewicę oddano 47.895 
cli-sów. Wzrost głosów lewicy 
wynosi w-ięc przeszło 12 tysięcy.

Chadecja uzyskała w 1952 r. 
53 294 głosy, a saragamwey — 
9.598,

W prezydium akademii zasie 
dli członkowie władz nac-elnych 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację z prezesem Związ­
ku Franciszkiem Jóźwiakiem- 
Witoldem na czele oraz członko­
wie delegacji zagranicznych pi zy 
byłych z kilkunastu krajów Eu­
ropy do Polski na obchody 11 
rocznicy zakończenia wojny i 
wyzwolenia obozów koncentra­
cyjnych.

Salę Opery Warszawskiej, gdzie 
odbyła się akarif nia, wypełnili 
członkowie ZBoWiD — uczestni­
cy walk polskiego ruchu onoru z 
hitlerowskim okupantem, b. wię 
żniowie obozów koncentracyj­
nych. rodzinv no poległyet licz­
nie zgromadzeni przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy i młodzież.

Po zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego war­
szawskiego zarządu ZBoWiD Ja­
na Szaniawskiego, przemówił se­
kretarz generalny Międzynarodo 
r-ego Komitetu b. Więźniów O- 
święcimia H. Langbein. Stwier­
dził on m im.:

Nie ma w historii ludzkości ża 
dnej miejscowości, w której by 
w tak krótkim czasie popełniono 
tak wiele zbrodni — wymordo­
wano tylu ludzi — jak to miaio 
m.e.isce w Oświęcimiu w latach 
1940—1945. Dziś wszystkie naro­
dy zgodne są w swym żądaniu — 
nigdy więcej nie mogą się pewtó 

tyć zbrodnie popełnione w O- 
święcimfu.

Pragniemy wyrazić narodowi 
polskiemu podziękowanie za to, 
że ««chował obóz Oświęc im ja­
ko muzeum i pomnik, przyby­
wają tam ludzie z różnych kra­
jów ,i nikt z nich nie opuszcza 
Oświęcimia, nie odczuwając od­
razy do faszyzmu hitlerowskie­
go.

4 miliony ludzi wymordowano 
w Ośw ęc nru. Naszym zada­
niem jest dbać o to, aby ta olbrzy 
mia ofiara nie poszła na marne.

Z kolei zabral ä'os członek 
władz naczelnych Międzynarodo­
wej Federacji Bojowników Ru­
chu Oporu FIR - C. Feriere 
(Francja).

W obozach w orygadacli par­
tyzantów chrześcijanie i żydzi, 
komuniści 1 socjaliści, demokra­
ci wszelkich odcieni, wierzące i 
niewierzący wszystkich narodo­
wości byli sobie braćmi—s. wier 
dz.l on m. in. — ich jedność » 
działaniu w imię szlachetnych 
ideałów ruchu oporu była i po­
zostanie gwarantem na przysz­
łość.

Zwiedzając Oświęcim pomy­
ślałem sobie i zanewniam was, 
zupełnie poważnie, że najbliższa 
konferencja międzynarodowa w 
sprawie rozbrojenia, mogłaby 
korzyścią dla sprawy mieć miej-

Podwyżka ceny węgla 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (DAP' poniedziałek 
Podano oficjalnie do w idomo- 

ści że z dniem 1 czerwca br. ce­
na węgla w Wielkiej Brytanii 
bedzie podv yższona o 8 proc.
Podwyżka ta da iządowi ze ma 

cjonalizowanego przełnyih we­
s' go Wielkiej Bryt« u do­
datkowy dochód w wysokości 35 
r U nów funtów do końca bie­
żącego roku. W roku ubieg i 
straty brytyjskiego ptzemyslu 
węglowego wyniosły 19 tysię. 
cy funtów,

WARSZAWA (PAP), poniedziałek
W poniedziałek, 28 bm. II Krajowy Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej kontynuował obrady, które za­
kończyły się w godzinach wieczornych.
Óbradom, którym przewodni 

czyli — do południa — Fr- Mu 
rawski, przewodniczący spół­
dzielni Kulice w pow. Tczew, 
a po południu — Ziołowicz, 
przewodniczący spółdzielni Ko- 
ścieszki w pow. Mogilno, przy­
słuchiwali się — podobnie jak 
w pierwszym i drugim dniu — 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, Rady Państwa, Rzą 
du, władz naczelnych ZSL 
ora? przedstawiciele organiza­
cji społecznych i gospodar­
czych.

W ostatnim dniu ob_ad to­
czyła się nada! dvskusia. Za­
bierało w niej głos kilkunastu 
mówców. Komisje zjazdowe — 
gospodarcza i kulturalno-oświa 
towa przedstawiły w tym dniu 
projekty uchwał. Uchwały te — 
jak również uchwały zgłoszone 
w dniu poprzednim przez ko­
misję samorządową — zostały 
w wyniku głosowania przyjęte 
przez Zjazd Sprawozdanie zło­
żyła też komisja mandatowa.

Zjazd dokonał rówriież wy­
boru członków Krajowej Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej.

Po dyskusji zabrał głos członek 
Biura Politycznego, pierwszy za 
stepca Prezesa Rady Ministrów 
Zenon Nowak. W dłuższym prze 
mówieniu zanalizował on naj­
ważniejsze sprawy poruszane w 
dyskusji zjazdowej. Podejmując 
poszczególne zagadnienia, pier­
wszy zastępca Prezesa Rady Mi­
nistrów omawiał je w świetle o- 
gólnych założeń polityki Partii i 
Rządu na tle sytuacji w całej go 
soodarc narodowej. Mówca 
“odkreślil doniosłe znaczenie II 
Krajowegr Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej dla rozwoju i 
umocnienia spółdzielni produk­
cyjnych. dla przyspieszenia tem­
pa socjalistycznej przebudowy 
vsi, dla realizacji uchwały V 
Plenum KC PZPR.

Poszczególne fragmenty prze­
mówienia były gorąco oklaski­
wane.

Oęściowe wyn ki 
wyborów samorządowy^ i

Przedstawiciel FIR proponuje 
zwołanie konferencji rozbrojeniowej 
w bloku X obozu oświęcimskiego

WARSZAWA (PAP), poniedziałek
W dniu 28 bm. odbyła się w Warszawie akademia 

zorganizowana przez Zv7iązek Bojowników o Wolność 
i Demokrację z okazji międzynarodowego dnia soli­
darności bojowników ruchu oporu.

0 telewizji po raz trzeci
TOVA.ZYSZU PRZEWODNICZĄCY!

Zwracamy się do Was w sprawie pil. 
nej. wymagającej od Prezydium, 
któremu przewodniczycie, energi­

cznego oziałan.a:
w »prawie telewizji dla Śląska

Przed kilkoma tygodniami. 11 bm., 
gazeta nasza wychodząc naprzeciw słu­
sznym żądaniom społeczeństwa, zamie­
ścił? obszerny artykuł postulujący ko­
nieczność przyspieszenia — i to w ra­
mach jak najkrótszych terminów — bu­
dowy ośrodki telewizyjnego, który 
mógłby obsłużyć województwo stalino- 
grodzkle.

Wysunięty został wówczas projekt, 
aby nadajnik telewizyjny przysłany 
przez jedną z firm francuskich na te­
goroczne Targi Poznańskie był przez 
nas zakupiony a następnie przetranspor 
towany wraz z wozem transmisyjnym i 
aparaturą teiekina na Śląsk.

Podejmując tę inicjatywę wyszliśmy 
z założenia, iż Śląsk — najwięKsze, naj­
gęściej zaludnione skupisko klasy robot 
niczej — powinien posiadać w dziedzi­
nie rozwoju telewizji pierwszeństwo 
przed jakimkolwiek innym po Warsza­
wie ośrodkiem Polski. A skoro już — 
m ino oficjalnych przyrzeczeń — pry­
mat ten przyznano po cichu Łod -i, niech 
że Śląsk będzie tym województwem, 
które jako trzecie z kolei otrzyma no­
woczesny nadajnik telewizyjny.

Sprowadzenie stacji z Poznania — 
biorąc nawet pod uwagę że zasięg jej 
bez przekaźników nie przekroczy praw­
dopodobnie 20 kiiomet-ów — jest konie­
czne z bardzo prostych powodów

Po pierwsze — pozwoli to przełamać 
wreszcie opory, które sprawiły, że jed»n 
r. największych okręgów przemysłów ych 
w Europie został w dziedzinie rozwoju 
telewizji prześcignięty przez Bagdad, 
stolice bądź co bądź niezbyt rozwinięte­
go i niezbyt bogatego kraju.

Po drugie — nawet ten mały nadaj­
nik, który można będzie traktować ja. 
ko zaczątek śląskiej telewizji, obejmie 
na Śląsku teren zamieszkały przez mi­
lion łudzi. Jak ra pierwszą fazę, aż do 
cnwili większego rozwinięcia krajowej 
produkcji aparatów telewizyjnych — 
efekt całkiem niezły.

Po trzecie — telewizja wymaga odpo­
wiednio przeszkolonej kadry ludzkiej. 
Jeśliby nadajnik z Poz.nania już w naj­
bliższych miesiącach został przez firmę 
francuską zmontowany na Śląsku, mo­
żna by równocześnie rozpocząć szkole­
nie pracowników ośrodka. Gdy za dwa — 
trzy lata nadejdzie aparatura mogąca —

jak to się planuje — objąć awym za­
sięgiem nieomal całe nasze wojewódz­
two. nie będziemy musieli czekać przez 
dalsze dwa lata na jej pełne wykorzy­
stanie albowiem będziemy posiadali ju, 
w pełni wyszkolony personel.

A mieszkańcy Śląska nie cheą czekać 
aż do roku I960. Dowodem tego liczne 
listy, jakie posypały się do redakcji Po- 
zwohmy sooie. Towarzyszu Przewodni­
czący, przytoczyć fragmenty niektórych 
opinii naszych czytelników. Oto co Pi­
sze np* ob. Henryk SMUDA z Bytomi a :

„Nte Jestem Inżynierem ml «u—1 illstą od 
te’-wizji, obciąłbym jertnak napisać co4 me- 
roś na ten tel lat Przede wazystkl Ja­
siem u-adowany tym, te Bareaarle Łjtz; 
iamj się ruszać. tn my pisa. I dy 

skutowa o telewi-Ji dla 91 ka... Nas® za­
głębie węglowe 1 Jego namllzsza nzohl 
ni -ża t nielicznych w Europie terenów, 
luzie na stosunkowo małym obs larze sku- 
>ia się ogromna masa luńnoścl... Możitwoł- 
-1 wszechstronnego rozwoju ‘ wyl torzyetanla 

telewizji są więc u nas prawie Idealne. Na­
leżałoby sie ra-zet dziwić, dlarzt gc . fei 
norv Skisł pozbawiony był możliw >ś< I ko 
rzystanla z tego wspanlalerr wyn-lazku. 
Nie chcę tutal narzekać I „psioczyć" Cho­
dzi o to, aby nadajnik tel» wizyjny zmonto­
wany w czasie Targów Poznartsklcl jak 
najprędzej znalazł się na Śląsku...

Jedno mnie lyiUn tr'-spol ot Obawiam »I 
że »rtykutv » .Trybunie" nozor-ana bez 
echa že nadajnik z po znania gdiieś „wsią­
knie I cala sprawa pójd' le w zanomo nie 
nialego teł mla’bynr p-o«bę do Red.ik |1: 
nie i raecywajcle dyskusji o naszej śla*-kie< 
telewizji. Hvc może, te.. u naszych n 
reAaJnych „czynni. 5w". u kompetentnych 
osób, sprawa tak dla nas «raina zostanie 
wreszcie pozytywnie załatwiona".

Oto drugi głos. Tym razem fragmenty 
listu A. TOLCZYKA ze Stalinogrodu:

„Obawiam się, *e „eaynnlki" na pe no bę- 
d< tak obwarowane wszelakiiiii adnośclaml 
obiektywnymi", Iż cnowu na i ahożnych 
rżeniach tlę skończy. Grzmljcle co sił w 
cacionkach Zwtaen ,że fran«uska ara- 
tura jest wypróbo—a,i- i narta wkładu.. 
Czekamy na jak najszybszy dobry program 
teienlzyjny".

Trzeci głos: pisze ob. Paweł KLE­
MENS z Mikołowa:

„Nie jesteście odosobnieni- bo c*łv SI .sk 
rzeka na jak najszybszą budowę stacji tele­
wizyjnej... Niech j się nam ona Jeszcze w 
tym oku narodzi“...

I dla kompletu opinia Jerzego WY- 
GLĘDACZA z oędzina:

„.. ' coponuję trganlziwanle ňi kląsku 
Jakiejkolwiek tkcjl najarei na celu udrthy- 
cię po-rzebnej <v oty n zak ip ur :ąJzeń 
nadawczyrlt, któ e glyby być z .instalo­
wane jeszcze w br. (Tft—ądzenit takie Ja 
mi wta lomo, montuta Francuz, ~r ciaei S 
tygodni). W tym celu zonowiazu)ę się (Je­
śli wspomniana akcja może być rę*’na) prz* 
pracować w kopalni dwie dniówki w nie­
dzielę..."

Jest to jedyny Ust. który odbiega nie­
co oo naszego stanowiska. Odoiega o 
tyle, iż nie sądzimy, aby dla budowy o

środka telewizyjnego na Śląsku potrze­
bna byig akcja proponowana ze szla­
chetnych pobudek przez naszego Czytel­
nika. Stać już nas na tyle, aby w budże­
cie terenowym, jeśli będzie trzeba wy­
kroić odpowiednie środki, które na pew­
no będą uzupełnione przez kredyty cen­
tralne.

Pragniemy jednak, Towarzyszu Prze­
wodniczący, zwrócić Waszą uwagę na 
ton wszystkich listów, wyrażający gorą­
ce pragnienie szybkiego zainstalowania 
telewizji na Śląsku. I jeszcze jedno. Ob. 
Henryk Smuda obawia się, że cala spra­
wa pójdzie w zapomnienie. Nasuwa ię 
w związku z tym następujące pytam»- 
czy Piezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej podjęło Już jakieś kroki, które 
pozwoliłyby przeprowadzić sprawę po­
myślnie óla Slaska?

Chcemy przy tej okaz]' poinfortnowrć 
Was, że Poznań, a ściślej jego władze 
wojewódzkie, wcale nie zasypiały w 
międzyczasie gruszek w popiele... Gdy 
'edna z gt-zet poznańskich (mniej wię­
cej razem z nami) rzuciła hasło f>ozosta- 
wienia stacji francuskiej w tym mieście, 
poruszyła »ię tam natychmiast cała .0- 
kalna prasa, przeprowadzając — z jej 
punktu widzeń,a najzupełniej słuszną 
— kampanię propagandową. W Stad „a 
tym. i to bardzo szybko, weszły do akcji 
władze miejskie i wojewódzkie, utwo­
rzono ad hoc komitet społeczny, wysła­
no delegację do Warszawy, uzyskując 
już nawet — jak fama głosi — jakieś 
przyrzeczenia—

Dupiawdy, patrząc na ruchliwość J 
zapobiegliwość władz poznańskich ogar 
nia chyba każdego z nas zwykła za­
zdrość...

Wracając jednak do naszego pytania, 
bylibyśmy Wam bardzo wdzięczni, To­
warzyszu Przewodniczący, a wraz z na­
mi, jak sadzimy, śląska opinia publicz­
na, gdybyście poinformowali społeczeń­
stwo co sądzicie o projekcie sprowadze­
nia fśincuskiej stacji do Stalinogrodu 
oraz co Prezydium Woj.RN w Stalinogro 
dzie zamierza zrobić, aby moment uru­
chomienia ośrodka telewizyjnego w na­
szym województwie możliwie na’bar- 
dziej przyspieszyć.

Kończąc ten przydługi Ust wyrażamy 
przekonanie, iż sprawa w nim poruszo­
na znajdzie w Waszej osobie swojego 
rzeczn ka i że wyniki starań Prezyd'um 
Woi.RN będą uwieńczone powodzeniem. 
Łączymy wyrazy szacunku

KOLEGIUM REDAKCYJNE
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ '

V. A. Bulganin 
o wizycie prezydenta lito

Jak donosi agencja France Prtsse, 27 bm podczas przy­
jęcia v’ ambasadzie afgańskiej w Moskwie przewodniczący 
Rsdy Ministrów ZSRR N. A. Bulganin zapytany o wizytę 
prezydenta Tito oświadczył:

Delegocja Egiptu 
weźmie udz □! 

luśtrięcfe lotnictua 
radzieckiego

LONDYN (PAP) poniedziałek 
Z Kiiru donoszą, że -»gipski 

minister obrony śbdel Hakim 
Amer oświadczył, Iż Egipt przy­
lał zaproszenie Związku Radziec­
kiego I wyśie delegację na świę­
to lotnictwa radzieckiet.0 do 
Moskwy.

„Przewidywania nasze », i«k 
najbardrej optymistyczne. Zyw: 
t»jr w: Jkie nadzieje, że wizyta 
ła przyczyn) się do znaczi ego 
rozwoju svzr jtmrych stosunków 
iWędzy obu krajami. Jesteśmy 
bardzo zainteresowani tą podró­
żą która odpowiada naszemu 
wspólnemu ,ragn:emu — umoc­
nienia przyjaźni między nazzy- 
ml krajami“.

N. A Bulganin powiedział, że 
Związek Radziecki pokaże jugo­
słowiańskiemu gościowi „wszyst­
ko co będzie chciał zobaczyć“.

Zagraniczni obserwatorzy poli- 
tycz -i uważają wizyt; Tito 
zwiastuje mlKowitą normaliza­
cję stosunków między ZSRR a 
Jugosławią.

Nauczyciele/ całep krai.i

nauczy [leli Śląsk ch

Wrzoraj o qodz. 12

w

się w sta- 
Mlodzieży 

dyrekto- 
Ośrodków 
Oświato-

do
Pi

Dwie rywalizujące z »0- 
bą o pierwsze miejsce w 
przemyślę węęlowym ko­
palnie „Matylda" i „Sile- 
si wykonały wczoraj n 
gedz 12 zatlaiiia planu 
miesięcznego. AmŁitn» za 
togi wyprodukują do koń­
ca br.i. łącznie 7.500 dodat­
kowych ton węgla.

Obie kopalnie prowadzi­
ły uporcz- wą walkę o za 
zczvtnv tvtul najlepszej 

kopalni od pie*wszych dni 
maja, osiągając średnio 
110 pro, zaplanowanej 
wyda noścl. Obie też w 
Jednakowym terminie do­
szły Jo celu.

W kop. „Matylda" naj- 
le .iej spisała się zalog • 
oddziału IV Alfre«» Fa 
rugi, która uzyskała 118 
proc planu miesięcznego, 
a w ' op. „Silesia" oddział 
I inż Władysława Rusa, 
który dał blisko 2.000 p~ 
nadplanowych ton.

Wczoraj rozpoczęła 
li.iogtudzkim Pałacu 
3-dniowa konferencja 
rów Wojewódzkich 
Doskonalenią Kadr
wych, której celem jest wymia­
na przodujących doświadczeń pe­
dagogicznych nauczycieli oraz o- 
cene dotychczasowej pracy O- 
środków Doskonalenia Kadr O- 
światowych. W naradzie tej. bar­
dzo istotnej dla nedsgogów, 
wziął udzia również dyrektor 
Centralnego Ośrodka Doskonale­
nia Kadr Oświatowych, tor.’. K. 
Tom-sik oraz przedstawiciel Wy­
działu Oświaty KC PTfPF tow. A. 
Zawada. Podstawą do dyskusji 
stal się referat dyr. K idryny ze 
stalinogrodzkiego WODKO. któ­
ry zapoznał zebranych z głów­
nym' osiągnięciami pedaroąicz- 
nymi śląskich nauczycieli. Upo­
wszechnienie tvch osiągnięć — 
jak podkreśli) dyr. Kędryna — 
jest szczeąólrre ważne w obec­
nym okresie, kiedy nauczyciel 
me otrzymuje na czas wskazó­
wek i rozwiąznń w literaturze I 
czasopismach, kiedy nawet za­
rządzenia władz szkolnych nie 
laoążają często za wydarzeniami, 
które wpływają na treść naucza­
nia. Cl odzi zwłaszcza o pomo< 
dla mlodveh niedoświadczonych 
pedagogów, którzy wstąpili 
służby nauczycielskiej dopiero 
wojnie.

Ośrodek stalinoerodzkf ma 
tej chwili poważr.» zdobycze 
upowszechnieniu tvch dośw ind­

ien, m. In. przez lekcje przykła­
dowe dla nauizycieli. konsulta­
cje. odczyty, wystawy I kursy, 
t'vdawane specjalne biuletynv 
ci»szą się dużym zainteresowa­
niem nauczycielstwa. W powia­
tach organizuje się wvstawy, na 
których gromadzi się pomoc- na- 
ukowe zaprojektowane przez nau 
czyclell. Pomoce *e wykonywane 
są w p nzczogólnych pracow- 
nUch szkolnych. W sekcji polo- 
nlłtycznej podjęto w Stalinogro- 
dzie próby opracowania nowych 
podręczników gramatyki dla na­
uczycieli. Słusznie zwrócono uw i 
ge. że dotveheza» w nauczaniu 
ms.o wykorzystany jest radiowę­
zeł I film.

W Iniu dzlsleiszym uczestnicy 
narady odwiedzi »zkoły bytor •

skie i w Świętochłowicach, gdzie 
zapoznają się z pracam1 m. in. 
nauczycielek Poloczkowej i Przy- 
klenk.

Do narady tej jeszcze wróci­
my.

zeNpozraofff się
L doświadczeniami

Kopalnie 

,,'íatylda“ 
i „Silesia“ wę konaty 
jednocześnie 

plan miesięczny
6-godzinny 
dzień pracy 
dla młodzieży 

w ZSRR
MOSKWA (PAP)

Z dn.em 1 lipca br. — r.god 
nie z ustaw podjęta przez 
Pir-ydium Rady Najwyższej 
ZSRR — w całym Związku 
Radzieckim wprowadzony zo- 
stanie 6 godzinny dzień pracy 
rila młodzieży w wieku od 16 
Jo 18 lat. Celem skrócenia 
anta roboczego ie.st dalsza po 
prawa warunków pracy mło­
dzieży.

W myśl uchwały Rady Mi 
nist.rów ZSRR wynagrodzenie 
dla młodzieży za skrócony 
dzień pracy będzie utrzyma­
ne w taktej samej wysokości 
jak za pełrjy dzień pracy ro­
botników odpow edmej gru­
py.



Serdeczne 
przyjęcie 
artystówpolskich

w Wielniu
WIEDBN (KAM, »renledziałek

Od kilki i dni gości tu z rewi­
zytą zespot krakowskiego Sta­
rego Teatru. Artyści po cy na­
wiązali liczne kontakty z kole­
gami z wiedeńskiego Burgthea- 
te» który przed kilku tygo nia- 
mi bawi! w Polsce. wy 'ępując 
w Wtrs’awie 1 Krakowie W 
serdecznej atmosferze odbywa­
ją s'ę spotkania i rozmowy zor­
ganizowane nrzez gospodarzy.

J« zy Kaliszewski spotka! slą 
z a'itorem Burgtheate. Hornen'. 
z którym razem przebywa w 
pozie koncentracyjnym Sach­
senhausen. Towarzyszący ze­
społowi Pornan Brandstaetter 
prowadzi rozmowy z dyrektorem 
Burgtoeater Adolfem RoUem a 
t< nat wystawienia w Wiedniu 
„Powrotu syna marnotrawnego". 
N* konfer-nc. prasowej zwola- 
nej przez dyrekcję Burgtheater 
toczyła się oż, clona dyskusja 
mięć zy dziennikarzami wieaeń- 
sl .u a reżyframi 1 krytykami 
polskimi

Krakowski Stary Teati ** 1 au- 
gurowa! swe występy w Wiedniu 
wystawieniem sztuki „Lato w 
Mohant ‘ Iwaszkiewicza. Gr 
aktorów, oprawa p’istyczra i 
muzyka cho ..newska w wyko­
naniu R Smendzianki wzbu 
dziły wielkie zainter"so"vani( 
Publiczność hucznie oKlasktwala 
artystów polskich, wręczając im 
kosze kwiatów.

Po przedst irieniu .—pól Bur- 
thei er wyds" na cześć polskich 
artystów przy'ecie, k‘óre upły­
nę* w niezwykle erdacznej at­
mosferze.

W Jo! danii powołano 
radę wojskową

LONDYN tPAP), poniedziałek
Z Ammánu donoszą, żc w Jot 

donli utwt ono naczelną redę 
wojskową. Rada ta ma był orga­
nem do adczym no-wom tarowa­
nego szefa sztabu generalne» i 
Leg onu Aral skiégo gen. Ali A- 
bu Nuwa.a.

Agencje prasowe podkreślają, 
te p^zez nominacje Nuwara i u- 
iwerzenie naczelne) rady woj­
skowej oficerowie brytyjscy zo­
stali pozbaw oni -esztrk wpły­
wów w armii jordańskit Wszy­
stkie kluczowe stanowiska w 
tej armii r.mr] obecnie Jordań 
czycy.

PIŁKARZ® SZACHTIO 
8TAI !>■ o PIŁ TJECHAU 

Q POLSKI
W poniedziałek 88 bm. prryje 

chała do Warszawy olei—’s oligc- 
v drużyna piłkarska Rza< h r 
Si no. dłkarzc radzieccy roze­
grają dwa spotkania: l bm. w 
Rybniku z przodownikiem lis' 
oómtki. m f «Hin 1 3 czerwca w 
zab z mlelscowj-m Górnikiem. 
Przyjazd drużyny radzieckie' Jest 
rewizytą za zeazlarecany pobyt w

SJ .«órnlla zu»-:»

TOKIO. Świątynia buddyjska — Tsukiji Nishi Honganji.

IMPORT MASZYN ROLNICZYCH

Samolot atomowy „Komu ma służyć
i nowe siłownie jądrowe ta diabelska gra?

w kolach
so

nie nieeuiich

Już wkrótce

Foto: CA F

Biuro wschodnie FDP
przybudówką

Gchlencs
(Od stałego ^respondenta TO w Berlinie)

w zachud-

IiHonezja

TADEUSZ SZAFAR

Słuszne pociągnięcie Oddziały Bundeswehrylikw Jcwano premie mają stacjOHowa**
we Francji, Belgii i Holandiiza marnotrawstwo
BONN (PAP), poniedziałekw piekaimach

Vřiť k?i obława w Âkjerze

publikuje 
1954 rok i

wywii. 
członek 
senatu 

był tak 
polece-

Brrlinie nabiera 
tym izczególnej

ośrodków 
w zaeho- 
w związ- 
iktualno.

zapraszani na narady 
GS i sesje GRN, by 
decydować o najważ- 
zsgadnieniarh.

Jak podaje agencja France Pres­
se udd'ialy wojskowa i policyj­
ne dokonały rewizji w domach 
arabsk :h i w starożytnych Kata- 
kun ach znajdujących się pod 
tą Izieinicą .nias*a. Znaleziono 
kilkaset sztuk broni palnej, u- 
mundurowan.e dla 700 żołnierzy 
oraz znaczną ilość amunicji. Pod 
czas obławy jedna osoba została 
zapita, „ kilka ranr.vch,

WARSZAWA (PAP' ponledz.
Do niedawna obowiązywał w 

piekarnictwie system premiowa­
nia pracowników administracyj­
nych uzależniony od wykonania 
planu wypieku pieczywa w co 
najmniej 98 proc. Powodowało 
tc .iowszechne dążenie do wyko- 
neria a nawet przekraczania 
planu. Kierownicy piwkerń zain­
teresowani otrzymaniem premii 
nie brali na ogół pod uwagę te­
go, że zbyt częste zwroty »ie- 
przedanego pieczywa powodują 

znacz te mar otrawstwo mąki, o- 
palu i pracy.

Ci natomiast kierownicy pie­
karń, którzt dostrzegali szkody 
powodowane biurokratycznym za 
-ządzeniem i ograniczali wypieki 
pieczywa me m ’konywali planu

i tracili promie dla nersonehi ad­
ministracyjnego. Ponieważ p *e- 
mie te sięgały <*5 proc, pensji — 
a więc były bardzo wysokie, 
utrata ich powodowała wiele roz­
goryczenia wśród pracowników.

Zmiana systemu premiowania 
była więc w tej sytuacji koniecz­
na. Obecnie zgodnie z pismem 
okólnym minirtrj hi ndlu we­
wnętrznego uniezależniono pre­
mie pracowników administrai* ,*j- 
nrch piekarń cd wvkonania p’a- 
nu. Wojewódzkie zarządy handlu 
zostały upoważnione do przyzna 
wania tycii premii bez względu 
na procent wykonania planu pro­
dukcji przy zachowaniu jednak 
warunku pełnego zaopatrzenia 
rynku zgodnie z zaplanowanym 
asortymentem 1 braku reklama- 
cj na jakoś1' pieczywa.

Od 1 sierpnia wejdą w piekar­
nictwie w życie nowe zasady pre­
miowania obejmujące ~>. in, pre- 
mio’c|>nie s. ".zczędność,

PARYŻ (PAP*. poniedziałek 
W uedzie’ç władze francuskie 

w mieście Algerze zmobilizowały 
6 tysięcy żołnierzy I około 2 ty», 
policjantów w celu dokonania 
wie.kiej obławy w arabskiej 
dzielnicy tego miasta Casbau. 
Obli ra trwali cały dzień. W jej 
v yniku władze zatrzymały b.is- 
ko 5 tysięcy osób, z których 522 
zofały osadzone w więzieniach,

MOSKWA (PAP), poniedziałek
W „Izwiestiach“ ukazał się ostatnio niezwykle in­

teresujący wywiad z kierownikiem głównego urzędu 
do spraw wykorzystania energii atomowej J. P 
Sławskim.
Urząd nasz — pow'edzial J. P. 

Stawski — utworzony został w 
celu rozwiązania szeregu zadań 
dotyczących szerokiego zastoso­
wania energii atomowej we 
wszystkich dziedzinach gospo-

NOWÝ JORK (PAP), poniedz.
Mu ister spraw zagranicznych 

Indonezji Ahdulgani oświadczył 
26 bm. przedstawicielom prasy w 
UST, że Indonezja nie zamierza 
przystąpi«4 do SEATO, „ponieważ 
uważa, że organizacja ta nie roz­
wiązuje problemów Azji połud­
niowo-wschodniej*. Poparł on 
żądanie przywrócenia Chińskiej 
Republice Ludów»] należnego jej 
miejsca w ONZ. ..Nie możni o- 
mawia- zagadnień pokoju ! 
zmniejszenia napięcia międzyna­
rodowego bez udziału w obia­
dach Chin".

Jak podaje tygodnik zachód, 
ni o-niemiecki „Der Spiegel", 
amerykański Departament Sta 
nu zwrócił się niedawno z py­
taniem do tych krajów, jak 
zapatrują się one na sprawę 
utworzenia garnizonów armii 
z.achodnio-niemieckiej, wcho­
dzącej w skład sił zbrojnych 
NATO, na ich terytorium.
Zarówno przeosrawici»! Frań

Stany Z’ednoczo: e planują 
rozmieszczenie jednostek two­
rzonej obecnie armii zachod- 
nio-niemieck:ej we Francji, 
Belgii, Holandii 1 Luksem­
burgu.

tych 
często możliwości dla 

1 kumoterstwa. Chłopi 
awoich delegatów na 
domagają się usnraw-

darkl JtSRR o-iż rozwoju współ­
pracy Związku Radzieckiego z 
innymi krajami na polu wyko­
rzystania energii atomowej do 
celów pokojowych.

Największy nacisk kładziemy 
na rozwoj energetyki atomowej. 
W latach 1956— ’960 planuje się 
budowę 5 wielkich eli ktrowni* 
atomowych o mocy 600.000 kilo­
watów każda. Powstaną one w 
Moskwie. I enlngradzie. na Uralu 
i w obwodż.e świerdiowskim. Po­
cząwszy od końca 1958 r. elek­
trownie te będą kolejno odda­
wane do użytku. Ponadto w la­
tach 1959— 1960 zostanie zbudo­
wanych kilka mniejszych do­
świadczalnych elektrowni atomo- 
wvch o mocy 50.000 kilowatów’ 
każda.

Do pozytywnych wyników — 
stwierdzi,! J. P. Sławski — może 
doprowadzić również praca nad 
konstrukcją małych p zenośnych 
elektrowni atomowych na gąsie­
nicach ,ub „ainstalowanych na 
samochodach.

Ptrwstanię również doświad­
czalna elektrownia ' tomowa o 
mocy 200.000 kilowatów, wyposa­
żona w cztery reaktory różnych 
typów.

Należy dodać — powiedział J. 
P. Sławski — te udowa elek­
trowni atomowych w szóstej 
pięciolatce mimo całego rozma­
chu nosić będzie charakter eks­
perymentu na ogromna skalę, w 
wvniku toreg« zostanie dokład­
nie określony kierunek dalszego 
rozwoju energetyki atomowej.

Wielkie perspektywy o’'viera- 
ją się w dziedzinie konstrukcji 
urządzeń atomowych do celów 
transports Będzie-ny opracows ■ 
wać projekty silników atomo­
wych dla statków morskich, dla 
transportu lądowego, lotnictwa 
itp.

Mamy wszelklo warunki —> 
podkreślił J P. Sławski — do 
skonstruowania w niedalekiej 
przyszłości samolotu o napędzie 
atomowym.

>Vlelką przyszłość małą przed 
sobą ’zotcpy promieniotwórcze — 
powiedział na zakończenie J. P. 
Sławski. — Dlatego też w ZSRR 
brduii się wielkie zakłidy pro­
dukcji tych cennych materiałów.

, PARYŻ (itAP), poniedziałek
por..eazfałek nastąpi! ■ Paryżu podpisanie porozu- 

ii tnia rancusko-marokańskiego regulującego wzajemne 
stosunki między obu kr j*rhi. Ze strony francuskiej porozu­
mienie to podpisał minister spraw zagranicznych Plneau, zaś 
te strony marokańskiej — minister spraw zagranicznych 
Balafrej.
Układ nrzewiduje. że obie stro­

ny będą odbywały regularne 
kon ultacje na lemat wspólnych 
problemów. Gdyby którakolwiek 
ze stron została zagro; ona z ze- 
wnątrz, obie strony odbędą na­
tychmiast konsultacje w celu 
ustalenia wspólnych kroków za-

27 bm. odbyła się w St.alinogrodzie narada delega­
tów na IV Kongres Związku Samopomocy Chłopskiej. 
W obradach uczestniczyło pon„d 80 delegatów przy 
współudziale sekretarza Zarządu Głównego ZSCh 
tow. Tadeusza Wiatra i członków prezydium Zarząd a 
Wojewódzkiego.
Celem narad;- było omówień'» 

doryenczasowej pracy Z-SCh oraz 
jego zadań na przyszłość, przedy 
skutowame nowego atrtutu 
ZSCn oraz wniesienie do niego 
poprawek.

Delegaci poruszali wiele istot­
nych bolączek wsi, które aotkli- 
wie dają się odczuć chłopom w 
ich codziennej pracy. Wiele 
skarg wywotuje np. zaopatrzenie 
wsi, szczególnie w materiały bu­
dowlane i nawozy sztuczne. Do­
tychczasowy bowiem system roz 
prowadzania tych artykułów 
stwarzał 
nadużyć 
poprzez 
Kongres 
nienia zaopatrzenia w materiały 
budowlane w ten sposób, by o 
ich przydziale decydowały nie 
jednostki jak to miało miejsce 

dotychczas, ale liczniejsze komi­
sje.

nie przystąpi 
do SEATO

P. Robeson 
przed komisją 
clo badania 

działalności 
antyamerykańskiej

pewniających bezpieczeństwa 
stronie zagrożonej. Francja i 
Maroko zobowiązują się unikać 
po’itykl która może wyrządzić 
szkodę którejkolwiek ze stron. 
Oba kraje zobowiązują się także 
nie przystępować do układów 
mięć* lynarodowych, wymierzo­
nych przeciwko drugiej stronie,

Francją zobowiązała się do po­
parcia kandydatury Maroki do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Rząd francuski zapewnia 
Mai ko, że — jeżeli zażąda tego 
rząd marokańsk' — będzie bronił 
inłeresów Maroka w krzjach, w 
których rząd marokański ni« >ę- 
dzie posiadał przedstawicieli dy­
plomatycznych.

Porozumienie przewiduje tak­
że. żi ząd Maroka uznaje zobo­
wiązani > Francji w ramach or­
ganizacji międzynarodowych lub 
w ramach układów z innymi 
pa stwami. zawartych dawniej 
również w imieniu Maroka. Rząd 
marokańsl i rezerwuje jednak so 
b'e swobodę działania, jeśli cho­
dzi o układ francusko-amerykań 
ski w sprawie baz lotniczych 
USA na terytorium Maroka,

BONN (PAP), poniedziałek
Coraz więcej polityków j 

działaczy społecznych w N e- 
micckiej Republice Federalnej 
domaga się zmiany obecnej po 
Utyki rządu Adenauer«. Także 
prasa zachodnio - niemiecka 
zamieszcza licz ’e artykuły, w 
których krytykuje politykę rzą 
du bonskiego, zmierzającą je­
dynie do jak najszybszej remi- 
lilaryzacji NRF.

Przewodniczący Partii Niemie^ 
ckiej (DP) minister Merkatz wy­
powiedział się na zjezdzie dolno- 
saskiej organizacji tej partii w 
Lueneburgu za nawiązaniem sm 
sunków dyplomatycznych NRF 
z krajami demokracji ludowej, 
Merkatz oświadczył m. in.: ,,Ó. 
becnie nie stetmy już wobec za­
gadnienia. czy nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z. państwami blo­
ku wschodniego, lecz, jedynie 
wobec pytania, w ,aki sposób na­
wiązać te stosunki".

Deputowany do Bundestagu ą 
ramienia partii adenauerowskiej 
CDU dr Friedensburg wypowie­
dział się przeciwko ..skostniałej 
polityce raądu •'ederalnego". O- 
świadczy! on, że obecny rozwój 
sytuacji międzynarodowej prze­
mawia przeciwko postawie i po., 
lityce kanclerza Adenaueia. .

Sprawy etosurków między Nie 
r liecką Republiką Federalną ą 
Związkiem Radzieckim porusza 
również na łamach „Neue 
Rhein Zeitung" J. Fodtiersen. 
Pisze on m. in.: „Temperatura 
stosunków między Bonn a Mo­
skwą spadla, do absolutnego ze­
ta. Stosunki te są nie tylko chto- 
dne — są one lodowate. Od cza­
su nawiązania przez nas stosun­
ków dypidmatycznych z Krem­
lem nie podjęto żadnej próby, 
aby stosunki te wykorzystać luh 
przynaj’mniej Im nie szkodzić. 
Wręcz przeciwnie: ze strony nie 
mieck'ej czyniono wrszystko aby 
stouinki te ignorować i dopro­
wadzić prawic do zerwania. Dzi­
siaj stawia się jut pytanie eo 
Jo potrzeby I celowości istnienia 
obu ambasad".

Feddersen przytacza liczne przy 
kłady na potwierdzenie przedsta 
wionych tez i pisze w ząkońc e. 
niu: „Nasuwa się nam pytani», 
komu służyć ma ta diabelska 
gra. Na ęwno nic surawie zjed­
noczenia".

„Oberregierungsrata" 
nim Berlinie.

Ber’lner Zeitung" 
list Schwcnnlckrao z
zawiadamiając” „biuro wschod­
nie FDP“ o całkowitym przejęciu 
przez organizację Gchlena tzw. 
„I-Stelle", zajmującej só bezpo­
średnio wywiadem wojskowym, 
kchwennicke, który za swoją 
działalność szpiegowską otrzymy 
wał wynagrodzenie sięgające 
6,000 marek zachodnich miesięcz 
nie, jest w dalszym ciągu człon., 
kłem zachodnio - berlińskiej ra­
dy miejskiej. Jednakże w ostat­
nim czasie większość tutejszej 
organizacji FDP zażądała jego 
ustąpienia, zaroseno przez wzgląd 
n- Jego kompromitującą działał, 
ność szpiegowską Jak i ną rozbi_ 
Jacką robotę polityczną, wymie­
rzoną przeciwko Deblerowl.

W ostatnim czasie berlińska 
prasa demokratyczna opubliko­
wała także dokumenty dotyczą, 
ce szpiegowskiej działalności 
, biura wschodniego SPD", Oka­
zało się, że podobnie jak w wy­
padku „biura wschodniego FDP" 
nie tylko większość, ale nawet 
znaczna część władz strornictwa 
nie była o tej działalności poinfor 
mowana i że Je bezw-'glçdnle po­
tępia. Żądanie mierz ńców Ber. 
lina, aby pierwszym krokiem de 
zmniejszenia napięcia w mieście 
I w całyeh Niemczech była likwd 
dacja „biur wschodnich" 1 wszy­
stkich pozostałych 
szpiegostwa i dywersji 
dnim 
ku z 
ści.

MOSKWA (PAP), poniedziałek
W nalblliszyni czasie ek;pa 

filmowi w ai erykartsklch 1 ra 
dziecklch rozpocznle w Mos­
kwie ree rację i lerwszepo 
wspólnego filmu. Będzie on no 
sil tytuł „Wleczói sztuki ra­
dzieckiej- Na taśmit filmowe) 
ut walone zostaną fragmenty 
balem „Śpiąca Królewna" tan 
ce ludowe, koncert stu harda 
ray itd.

„wieczór sztuk! radzieckie >'• 
będzie derwszym spośród pię­
ciu zapianowany-h filmów ra 
dziecko-amerykurtskich. Jak 
nied.twno podawaliśmy, poro­
zumienie sprawie produkcji 
tyrrli filmów zawar*e z talu 
n Jędzy znanym amerykańskim 
reżyserem 1 przemysłowcem 
filmowym M. 1 tldem i przed­
stawicielami klnematog-.afii ra 
dzlecklej.

Dyskutanci wysunęli wniosek 
pod adresem MinŁstersłwa Sku­
pu, iby zmniejszyć ilość klas o_ 
bowiązujących przy skupie żyw­
ca z 13 na 8. (Taki system klasy­
fikacji obowiązuje np. w Związ­
ku Radzieckim). Pozwoli to na 
sprawiedliwsze niż dotychczas 
zakwalifikowanie zwierząt bez 
szkody dla producentów. Doty­
czy to również projektowanego 
systemu r.kupu zboża.

Niedomagania w pracy GS-ów 
występują często wsKutek ;ego, 
że w skład zarządów wchodzą 
nie członkowie ZSCh lecz ludzie 
nie znający się na rolnictwie i 
nie rozumiejący potrzeb chło­
pów. Chłopi domagają się, by 
ZSCh stworzyć możliwości decy­
dowania w sprawach produkcyj­
no _ gospodarczych i kultural­
nych wsi. Przedstawicie’» tego 
Związku powinni być częściej 
niż dotąd 
zarządów 
wspólnie 
niejszych

O wszystkich tych sprawach I 
wielu innych problemach delega 
ci naszego województwa będą 
mówić na IV Kongresie ZSCh, 
który odbędzie się w Warszawie 
27 przyszlr~o miesiąca. Do 20 
czerwca odbywać s>ę jędą spot­
kania delegatów na Kongres z 
chłopami, którzy przekazywać 
im beda swoje uwagi i bolączki. cji w NATO, Jak i prredsta- 

wic-.ele Luksemburga, Belgii i 
Holandii wypowiedzieli się 
przeciwko stacjonowaniu Jed­
nostek Bundeswehry n“ tery­
torium ich krajów.

UKAZUJĄCY się w demokra 
tycznym Berlinie dziennik 
Berliner Zeitung" opubli­

kował przed kilku dnhmi fas- 
cimile sen lacyjnych dokumen. 
tów otrzj marnych ze zbliżonych 
do osoby Tomasza Dehlcra prze­
wodniczącego stronnictwa wnl- 
nycb demokratów (FDP) kól li be 
-alnych studentów. Dokumenty 
te rzucają ciekawe światło na 
szpiegowską działalność miesz­
czącego się v zachodnim Bertl. 
n <• Izw. hiura wschodniego 
FDF . którem i patronuje prze­
wodniczący FDP w zachodnim 
Berlinie Carl Hubert Schvren- 
nicke. (w ozasle ostatnich soo- 
row i rozłamu w FDP jeden z 
głównych przeciwników Dehlcra 
i rzecznik ścisłej współpracy z 
kliką Adenauera)

Od dłużnego Jut ezssu berliń­
ska opicia publiczna — w obu 
częściach podzie’onej stolicy Nie 
mieć — domaea się likwidacji 
tak zwanych „biur wschodnich", 
utrzymywanych pod firmą naj­
większych stronnictw politycz­
nych zai hodnieb Niemiec — cha- 
de’li (CDII), socjaldemokratów 
(SPD) i l’berrlôw icDP). Biur* 
te, których zadaniem Jest organi. 
zacja sieci wywiadu, sabotażu I 
dywersji r i terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
nie tylko nie mają nic wsnólnego 
z, normalną działalnością polity- 
“zną stronnictw, które Je formu­
ją ale nav et nie zndlegają za­
rządom tych stronnictw, lecz ki '- 
ro.ranému pz/.ez Jakuba Kaisera 
bońsklem'1 ministerstwu dla 
spraw ogólno - niem'eckich (po­
puläre » wanemu „ministerstwo 
■-•wersji") Oraz organizacji Ge- 
hlena.

NOWY JORK (PAP).
Sławny śpiewak murzyński 

Paul Robeson oraz wykonawca 
testamentu Einsteina, Otto Nat­
han zostali wezwrni do stawie­
nia się przed komisja Izby Re­
prezentantów do badania dz: i- 
łalności ntyamerykańskiej.

Powodem wezwania Jest śledź 
iwo związane ze sp ,wą Ich 
pa szpon ów. Jak wiadomo, wła­
dze amerykańskie odebrały Ro- 
besonow! paszport.

Dokumenty opnblśkswana na 
łamach „Bertir er Zeitung", 
świadczą że „biuro wschodnie 
FDP , mierzezące się w zachód, 
•io • berlińskiej dzielnicy Char- 
lottenbi rg. posiada szczególnie 
hliąkie kontak'y z organizacją 
Gehlcna Wynika to mięuzy In­
nymi z faktu, że były generał hi. 
tlerowskiego wywiadu cojskowc 
go Gebien zna dobrze Rchwen. 
ni< kego z okresu gdy ten byl je- 
szczo mało znaczącym szpiclem 
na usłm ach gesiapo. Po Ii znych 
spotkań1 ach między Gehlenem a 
Schwennickem „biuro wschodnie 
F DP" zostało beat ośrednlo podpo 
rządlrow&r Gehlenowi f na je_ 

» zleceni- prowadziło począw. 
«zy od 1952 roku oży wioną dzia­
łalność szpic yawską I dywersyj­
ną. Biuro, finansowane bezpośre 

alo przez organizację Geblena 
za pośrednictwem Sehwcnnicke- 
go, zajmowało się także 
dem wojskowym. Były 
zachodnio - berlińskiego 
z ramienia FDP Fischer 
że agentem Gchlena I z 
nla wywiadu amerykańskiego «- 
irzymał nominację na stanowisko

?stra krytyka
polityki AdenaueraWspaniałe zamierzenia

techniki radzieckiej

PoJpissF ř prrozmhnia
między Francją a Marokiem

Narada delegatów 
na IV Maires ZSGii

pierwszy film 
amerykańsko 
— radziecki

Wlr|e gospodarstw rolnych otrzymuje ob nie yowocze>-ne 
maszyny rolnicze pochodzące z lirnoriu. Na Bdjęciu: me- 
chan'ir POM-u Olsztynek Stefan PraiasitiK sprawdź,a ^4an 
podbteracza do siana z prasą (produkcji NRD). Foto CAF

Farys nn He Gór Skalistych

Postacie z dzieł Mickiewicza 
w oczach piastykćiY 

zagranicznych
Ciekawa wystawa w Warszawie

WARSZAWA (PAP), poniedziałek 
28 bm. w Muzeum Adama Mickiewicza odbyło się 

uroczyste otwa-cie wystawy prac konkursowych pla­
styków amerykańskich, angielskich, francuskich i 
meksykańskich do utworów Mickiewicza Wystawa 
stanowi pokłosie Roku Mickiewiczowskiego obchodzo­
nego na apel Światowej Rady Pokoju na całym świę­
cie.
Wystaw» obefmuje dwlrśc e 

kilkadziesiąt p-ac malarskich f 
graficznych osnutych na ł< laty- 
cę utwo-ów naszego największe­
go poetj. Jest to zaledwie część 
Pł*ac nadesłanych na konkursy 
organizowane w poszczególnych 
ki iach przez miejscowe komi- 
te’y mickiew iczou-skie. Ntjwlę- 
cej artystów obrało :>bie za 1*- 
nąat „Sonety krymskie", „Fary- 
sa“ I „Panis Twardowską". Wit 
le rysunków i obrt. tów ilus’ru.» 
mićklewic: “ikle ballady ..“'*- 
mantvcznoáč“, „świteziankę" i 
„Lilie", a także „Odę do młodo­
ści" i „Pana Tadeusza".

Najciekawsze są oczywiście te 
prree, które pr-enoszą postaci« 
mickiewiczowskie i » ej» j tg 
ut',rerów w środowisko swego 
kraju. Tak np. urn ta amerv- 
kańri-i Frank Gaudio ukazuje 
Farysa na tle krajobrazu Gór 
3k liatyćh. a wielu g-iflków 
meksykańskich lak Luizu Mnrtin 
czy Alberto Beltran nadrie bo- 
ha erom micklewiczowsUm ry­
sy swego ludu

Wystawi«*.» prace reprezentu- 
‘ą różne, nieraz skrajnie przeciw 
stawne, kierunki artystyczne. 
Wszystk.e jednak oddają wiel­
ką. ogólnoludzką i nieśmiertelną 
treść poezji autora „Ody ao mło­
dości“. Ta cecha nadaje wysu­
wie znaczenie wykraczające poza 
wartości czysto plastyczne, do­
wodzi, iż prawdziwa sztuka nie 
kia granic.
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Plan współpracy 
krajów obozu socjalizmu 
w fatach 1056-1360 
omówiono na sesii Rafy 

Wzajeirnej Pomocy Gospodarczej
BERLIN (PAP), poniedziałek 

W dniach 18—25 maja 1956 roku w Berlinie odby­
ła się kolejna sesja Rady 
darczej.
Na sesji &,mówiono uprawę 

koordynacji rozwoju na lata 
1956 — 1960 podstawowych 
dziedzin gospodarki narodowej 
krajów — uczestników Rady, 
a przede wszystkim rozwoju 
przemysłu budowy maszyn i 
przemysłu precyzyjno-optycz- 
nego, hutnictwa żeiaza i meta 
U nieżelaznych, przemysłu wę­
glowego, naftowego 1 gazowe­
go, przemysłu chemicznego, 
przemysłu lekkiego oraz rolnic 
twa.

Sesja sformułowała uzgod­
nione m’edzy zainteresowany­
mi krajami zalecenia w spra­
wie poziomu produkcji i wza­
jemnych dostaw podstawo­
wych rodzajów maszyn, sprzę­
tu, surowców, paliw i „irtvku- 
łów żywnościowych-

Po rozpatrzeniu penpektyw 
rozwoju przemysłu budowy ma 
szyn i przemysłu precyzyjno - 
optycznego opracowano środki 
mające na celu rozszerzenie 
specjalizacji produkcji między 
krajami i zapi wnienie dalsze- 
g" ,x»tępu technicznego.

P "-©dyskutowane xustUy 
za ładnienia rozwoju bazi su­
rowcowej hutnictwa żelaza — 
wydobycia rudy żelaznej i wę 
gla koksującego oraz produkcji 
koksu, jak również sprawy roz 
woju bazy surowcowej hutnic­
twa metali nieżelaznych. Waż­
ną rolę powinna Odegrać współ 
uraca gospodarcza między kra­
jami — uczestnikami Rady w 
dziedzinie zaopatrzenia euro­
pejskich krajów demokracji lu 
dověj w węgiel kamienny do­
starczany przez Polskę i rudę 
żelaza dostarczaną przez ZSRR- 

łmawiając plany perspekty 
wiczne rozwoju rolnictwa uczę 
stnicy sesji zwrócili uwagę na 
sprawę znacznego zwiększenia

Wzajemnej Pomocy Gospo- 

produkcji artykułów rolnych, a 
w szczególności zbóż. Uznano 
za konieczne zwiększenie ob­
szaru zasiewów kukurydzy. 
Sformułowane zostały rów­
nież zalecenia, mające na ce­
lu poważną rozoudowę prze­
mysłu nawozów sztucznych i 
dalszy rozw'ôj produkcji nowo­
czesnych maszyn rolniczych.

Przywiązując wielką wagę 
do spraw zaopatrzenia gospo­
darki narodowej krajów — 
uczestników Rady w energię 
elektryczną, sesja omówiła i za 
twierdziła program prac nad 
wnioskami dotyczącymi zwięk 
szenia wzajemnych dostaw e- 
nergn elektrycznej przez kraje 
— uczestników Raay oraz nad 
opracowaniem planu komplek­
sowego wykorzystania zasobów 
energetycznych Dunaju.

Rozpatrzono 1 powzięto od­
powiednie uchwały w sprawie 
usprawnienia organizacji 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo • technicznej drogą za­
cieśnienia bezpośrednich sto­
sunków między branżowymi 
ministerstwami i urzędami 
centralnymi krajów — uczest­
ników Pady.

Na sesii Radą’ Wzajemnej Po 
mocy G'Spodarczej obecni byli 
w charakterze obserwatorów 
p-zedstawicicle ChRL i Jugo­
sławii.

Grecja uniesie 
problem Cypru 

pod obrady
ONZ

NOWY JORK (PAP) 
Ambasador Srecji w Wa­

szyngtonie G. Metas oswiad 
czyi 27 bm. w wywiadzie te­
lewizyjnym, że rząd gr°cki 
asmiecza podaać problem 
Cypru pod obrady naj Bliższej 
sesji Zgromadzę" 1 a General­
nego OŃZ.

12911819



TRYBUNA ROBOTNICZA, wtorek 29 maja 195G r. J
Na szlakach współzawodnictwa (2)

Próba dotarcia
do źródeł

TRZEBA było w tym nkreile na­
prawdę być w środku spraw, by 
ocenić atmosferę, jaka towarzy­
szyła pierwszym krokom współza­
wodnictwa.

Pamiętam, Jak to było z. Wincentym Pstrow­
skim. Pewnego dnia r. 1947 jeden z kolegów 
redakcyjny« h wrócił z terenu wyraźnie podek­
scytowany. W kop. „Jadwiga“ spotkał się z 
Wincentym Pstrowskim, wówczas nieznanym 
jeszcze zupełnie górnikiem, który w czasie roz­
mowy rzucił myśl współzawodniczenia z inny­
mi. Wincenty prosił o pomoc w zredagowaniu 
wezwania. Ma się rozumieć, pomogliśmy. Co 
wiecej, na jego prośbę, zamieściliśmy epel w 
gazecie. Na całą Polskę rozeszły się wtedy pa­
miętne słowa Pstrowskiego: „KTO DA WIĘ­
CEJ“.

Z pyłu zapomnienia odgrzebuje nazwiska 
tych, którzy poszli śladami Pstrowskiego... 
Frysztacki z kop. ..Mysłowice", b-cia Bugdoło- 
wie z kop. „Śląsk“, Cyroń i Zieliński z „Mako- 
szowych“, Truchan z h „Kościuszko" i wielu, 
wielu innych. Ruch współzawodnictwa z każ­
dym miesiącem przybierał na sile na kształt 
«zbierającej rzeki. Rzeka ta płynęła wtedy 
bardzo często tak, jak chciała. Wybierała solde 
koryto, czasem podmułała brzegi. Była żywio­
łem nieujarzmionym ale żywiołem wspania­
łym w swojej potędze. Może jeszcze w pełni 
niewykorzystanym, lecz pięknym 1 urzekają­
cym.

Taki właśnie początek ruchu współzawod­
nictwa był również niewątpliwie wynikiem 
specjalnych muów. Czasów bohaterskiego — 
chyba nic trzeba się tutaj wstydzić tego sfor­
mułowania — zmagania się z gruzami I ruiną. 
Nie było łatwo. Wprost przeciwnie Dzisiaj 
człowiek się zastanawia nad tym, jak można 
było wtedy wytrzymać, często o głodzie bez 
dostaw najpotrzebniejszych surowców i na­
rzędzi Robotnicy odpowiadali na apel Pstrow­
skiego, chociaż niejednokrotnie protesto­
wali przeciw rozgłaszaniu swoich nazwisk. 
Ruch współzawodnictwa rozrastał się w b r c w 
szykanom, na przekór kamieniom rzuca­
nym w nocy w okna przodowników' mimo 
ciosów w'roga, które nierzadko zza węgla sra" 
dały na głowy i plecy.

Silą tego ruchu była ludzka, oddolna 
inicjatywa, rodząca się z pełnego zrozu­
mienia potrzeb, często z poświęcenia i ofiarno­
ści, graniczących z samozaparciem. To. że wła­
śnie ludzie pracy porwani pięknem idei współ­
zawodnictwa, spontanicznie, c z u j ą c po­
trzebę zamanifestowana swoich uczuć, 
stawali w szeregach współzawodniczą cych, to 
właśnie decydowało o « artości i sile tego ru­
chu.

Żywiołu nie można jednak pozostawić sa­
memu sobie. Trzeba pakie.rowgć całą jego silę 
na jakieś konkretne cele. Celem tym była służ­
ba Ojczyźnie, służba człowiekowi, jego potrze­
bom, jego zamierzeniom.

Rozpoczęto mozolną prace. Potężną rzekę 
współzawodnictwa zaczęto regulować. Wyrów­
nano brzegi, wyłożono je mocnym k«mleciem, 
by woda nie czyniła spustoszeń. Ujmowano 
ruch -'spółzawodnictwa, jeszcze żywieło- 
wy, w pewne określone formy organizacytnr 
Czy słusznie? Najzupełniej tak. Entuz­
jazm ludzi pracy, ich inicjatywa kierowana 
troskliwie na określone cele, była podstawą 
osiągnięć produkcyjnych, pięknych wyników, 
których wielu nam zazdrościło- Mam wraż-nle, 
że te sprawy nie podlegają żadnej dyskusji.

W poprzednim artykule pt „Oko w oko z 
faktami pisaliśmy o wielu przykładach zbiu­
rokratyzowania współzawodnictwa, o wi du 
przykładach, mówiących o tym, że „an jaki 
zaistniał teraz we współzawodnictwie pracy 
jest stanem niepokojącym. Jak do tego doszło?

OD PIERWSZY C3 LAT współzawodnic­
twa wicie wody upłynęło. Coraz częściej 
i w coraz, większym stopniu wodą ta 

mętniała. Rekordomania, pogoń za "ościowy- 
m‘ blcfiarskśmi efektami, za wysokin prze­
kraczaniem norm często bez wgledn na 
metody, skażały atmosferę wokół wsyółza 
wodnictwa. Zestawienia, formularze, ankiety i 
kartoteki, rosły jak grayby po Iwiczu. Zaczęto 
lekceważyć oddolną inicjatywę. Chociaż 
mówiliśmy często, że współzawodnictwo pracy, 
to przede wszystkim inicjatywę mas, lednak r 
praktyce przeważnie o tym zanorpi« laliśmr. 
pełnej poświęcenia działalności nad rozwo.«« ni 
współzawodnictwa popc.niano cały szereg kar­
dynalnych błędów, z których chyba mdważ- 
niejsz-m je«t przeorganizowanie 
współzawodnictwa pracy.

Odgórnie ustalano kalendarzyki zobowlą 
zań, 1 >ść narad, dokładne termin: zebrań, 
nadto zawsze typowano zakłady. które 
miały występować z apelem. Nasza przesadna 
troska o organizację współzawoc nictwa 
dochodziła niejednokrotnie do ałłsur« Inyeh 
r< zrr i rów Np. nic upowsz»chnialismv , lot­
nych wezwań do współzawodnictwa tak długo, 
tak diugo z apelem nic, wystąpił zakład i gary 
wvtypowan Margines od'iolnei inicjatywy sta 
wał -ię coraz węższy. Bi 1 cył formalizmi wę­
drował z góry coraz niżej i niżej, aż do przód 
ków węgJnwycłi. do ttuvMch warsztatów, d. 
piców martenowskich. Na domla z ego, szuka 
jąc wyjści i z t lei właśnie sytuacjń brnięto 
coraz bardziej ’. schorzenia, wtłaczając .ab 
ruch, który te swej istoty me znosi w etywne ramy P™»P}»4w I wytycsnyA I« 
bli brali u tedy wszy» kie 
skończenia raz na zawsze z b ' X
maliznum Choroba buszowała ,n *
nie, ł ampjąc ludzką iicjatywę i wyrządzając 
niepowetowane szkody »

Kilka dni t-mu * j’ .fł^ml
robotników h. „Kosciuszl
mn?JKŚ 
wiązani» ?h produkcyjnych i sprawozdania -

masówek robotniczych, ogarnia mnie najpierw 
śmiech, a potem jak gdyby zairmi anie i 
wstyd, wstyd ta tych, którzy o tym piszą. Prze 
cięż sam wiem dobrze, jak to się wszystko od­
bywa. lam zdaję sobie sprawę z tego, że tylko 
w nielicznych wypadkach decyduje Ini­
cjatywa ludzka. Większość to polecenie, 
żeby już nie powiedzieć rozkaz.

T?k! Nie ulega wątpliwości, żr binrokratyrz 
nr wypaczenia w dotychczasowej praktyce kie­
rowania ruchem współzawodnictwa, uczyniły 
spustoszenie w ludzkiej świadomości. Ludzie 
coraz mniej wierzą w jego żywiołowy rozwój, 
stały wzrost, będący wynikiem entuzjazmu i 
nieskrępowanej inicjatywy.

OLBRZYMI WPŁYW na schorzeria w ru­
chu współzawodnictwa, które zaczęły ze 
szczególną silą nabrzmiewać przede 

wszystkim w ostatnich latach, miały biurokra­
tyczne wypaczenia l narośle jakie istniały w 
naszych orgahizacjach partyjnych i związko­
wych, w naszym życiu społecznym, wypacze­
nia, z których w pełni zdaliśmy sobie spra >.ę 
dopiero po XX Z.jcżdzie KC KPZR. Atmosfera 
dogmatyzniu. niewzruszonveh pewników, 
twierdzeń rzekomo nic do obalenia mns'ala w 
sposób decydujący zaciążyć na współzawodnic­
twie. Robotnicy nierzadko mówili nam 
pełną gorzką prawdę o stanie współzawod­
nictwa. Ale zdawało nam się wtedy, że 
prawda ta jest nie do przyjęcia, że w poważ­
nym stopniu narusza ona .świętość“ ruchu 
współzawodnictwa . Z tego naprawdę żywiołu 
wego. entuzjastycznego odruchu mas robot­
niczych. robiliśmy bezwiednie dogmat. Nagi­
naliśmy fakty i rzeczywistwić do jakiego* 
przeidcalizowanego obrazu współzawodnictwa.

Taka właśnie a nie inna atmosferą spowodo­
wała — nie ukrywajmy tego — że duża cześć 
towarzyszy z instancji partyjnych i związko­
wych, zastępowała polityczne kierowanie 
współzawodnictwem, biurokratycznym komen­
derowaniem.

Ta atmosfera odbiła się rówmież na pracy 
naszej gazety „Trybuny Robotniczej' Zdawało 
nam «ię w sw?oim czasie, że szczere postawienie 
sprawy, bezkompromisowe obnażenie błędów 
przyniesie... szkody'. Jakżeż fałszywe i niero­
zumne stanowisko Kwitując istniejący s‘an 
lakierniczymi wiadomościami, nie szukając 
właściwych źródeł scho-zeń w ruchu współza­
wodnictwa, zaciemniając ni« dociągnięcia i nit 
domagania, sankcjonowaliśmy biurokrację i 
formalizm.

Przyszedł czas, by poważni, z-ostanowić się 
nad wydźwignięclem wspólzaw odnictwa z o- 
becnego stanu. Trzeba przyznać, że zagadnie­
nie Jest trudne. Problemy z ty n związane są 
bardzo skomplikowane i niewątpliwie ptórz ba 
szerokiej dyskusji, by można było w końcu 
dojść do właściwego. konkretnego rozwiąza­
nia Trzeba szerokiej dyskusji, w której zabra­
liby gios robotnicy, technicy 1 inżynierowie, 
aktyw partyjny i aktyw związkowy.

Warto by zastanowić się w czasie dyskusji 
czy ruch współzawodnictwa w obe nym sta­
nie może wypełnić swoje zodnn*a? W jaki spo­
sób należy wstrzyknąć ruchowi wi.^ôlzawod- 
nic-WĄ poważną dawką żywiołowości -»two­
rzyć s.z e r o k ą drogę Inicjatywie 
mas r «) b o t n i e < y e h. roąinśnić krępujące 
tę inicjatywę przenisy i formuły?

Walcząc o «ocjaliiację wsi. wystrzegano ‘ię 
j*Jr ognia jakichkolwiek przejawów nacie <u. 
Dbamy o to, by chłop przyszedł do spółdzielni 
produkcyjne | d o b r o w o 1 n i e. ■ w ł a a n e- 
g o przekonania by przy szedł wtedy, kie 
dv jego świadomość dorosła do poziomu pro­
blemu. Mamy wrażenie, że pndobn'e i w ru­
chu współzawodnictwa. Udział w tym ruchu 
musi być wynikiem pełnego przekonani», że to 
eo się robi jest słuaane i potrzebne m d być 
wynikiem przede wszystkim świadomości ro­
botników. brygad i zespołów. Oni właśni' po­
winni decydować o swoim własnym udziale 
we współzawodnictwie pracy. Warto by zasta­
nowić się. czy nie należy zrezygnować ze stosu- 
sranego dotychczas zwyczaju zbierania «odpi­
sów pod zobowiązaniami. Czym to zastąpić? 
Podyskutujmy.

Niejednokrotnie jn* nawoływałam 
do skończenia z najdrobniejszymi nawet 
objawami komenderowania mówiąc, że 

ruchem współzawodnictwa należy kiersuać, 
kierować politycznie. W praktyce nie potrafimy 
jednak jak dotychczas wyjść poza ogólniki. Nie 
wypracowaliśmy jeszcze właściwych forn- po­
litycznego kierowania ruchem wspô'zavcodnic- 
twa Oto jeszcze jeden bardzo zasadniczy pro­
blem do dyskusji.

Pragniemy, by ruch współzat. odnictv’» był 
masowy. I słusznie. Ala masowafcl tej nie wol 
■i,« osiągać wszelkimi sposobami, b e bójmy 
się mało imponujących cyfr. Ni- ićjmy sic. że 
w naszych sprawozdaniach zmniejszy się pro- 
centowy udział współzawodniczących. Kiedyś 
pędzie ich więcej. Trzehe jednak ludr.i tych 
popularyzować, pokazywać Ich w «iki ich za­
robki’ Trzeba ludzi tych otoczyć «óinyns saa- 
OMnkiem i poważaniem, a pr*ed, w«z? stkiiu 
P dopuszczać by wysokie przekroczenia 
norm były osiągan- przez machlojki i kanty. 
I nad tvmi sprawami w rto się zaatanot «J

Warto i trzeba podyskutować nad wspc tale 
żnnścią między bo«' orni mrterlalnymi a roz­
wojem wspóiza ni twa. nad normatm i len 
wpływem na wzrost tego nicht« nad warun- 
' imi techniczno - ekonomicznymi, na< kon­
trolą w: kona a lobowiązań, pomoeą współza­
wodniczącym itd. itd.

Wachlarz, problemów związanych z ruc. cm 
współzawodnictwa jest bardw szeroki i - 
g„ dyskusja powinna objąć jał lajwięcej 1 
dzl M’ wyniku tej dyskusji można będzie usta­
lić nic receptę, ale szereg praktycznych wmą- 
sków, które mogą okazać się pomocne

BOI.ESI.A1V KONECKI

Noira premiera 
tu Teatrze Śląskim
W czwartek 31 m «Ja hr- ° 

godz. 19 odbędzie sic w 
w m Teatrze Śląskim im. \ 
plańskiego pr-mlera 

omslrV Williama Szel spira w 
przekladzi Jana Kasprowicza.

W przedstawieniu biorą uaz.a . 
Danut » Blctriicrówna, Krystyn» 
Iłlakowicz Balii Raejęcka Ge­
nowef » Wieczorek. Kleinentvna 
Zastr ze żyńska. Miecza sław Da 
szewski. Florian Drobrnk. R»' 
ni nd Fieszar, 'efan 
Wtecenty Grabareayk, 
Ichnio »kl. an Klemen* Kaź­
mier Lewicki, Stefan Lenski. 
Henryk Manwaczy*. Jerzy SI 

Inscenizacja I ceno* af,a- 
zi.nierz MikuUki. TażSseria W 
czyslaw Dasz« *k
V ech Kilar. Kostiumy: Lidia 
Mmticz.

Z mieszkania 
elektrownią
Elektrownia wodna Radu- 

S7.ec Stary na rzece Bober w 
woj. zielonogórskim, należą­
ca lo zespołu elektrowni wod­
nych w Dychowie odijała w 
dniu 26 bm. do stałej eksploa­
tacji pierwsze w Polsce urza 
dzenia zdalnego sterowania II 
turbozespołu.

Dzięki zainstalowaniu nowo 
czesnych urządzeń kierować

kierować będą
będzie zespołem odtąd obsługa 
odległej o T km elektrowni w 
Dychowie. W wyniku wprowa 
dzenia telemechanizacii ■_ zało­
ga elektrowni w Raduszru Sta 
rym zmniejszyła się o 6 ludzi, 
którzy przejdą na inne stano­
wiska. Na miejscu pozostaj, ic 
dynie dwóch pracowników, 
pełniących na zmianę 12 go­
dzinne dyżury, przy urządze­
niach sygnalizacyjnych zain­
stalowanych w ten mieszkaniu 
prywatnym. (PAP)

W Mu-e>«m TecRtiki NOT m Pulacu Kultury i Nauki w Waniau“.e, w
Przyszłości“ znajduje si? model elektrowni atomowej wykonany wg. pro: r.u nz^ 1 
si.-iego. ______ — - —

List z Krakow1!
O 3-ciniowej

„władzy“ młodzieży

rys. Zbigniew Lengren

ROZMYŚL AJĄC nad moim 
pisarstwem, doszedłem 
do wniosku, że starałem 

się spełnić jeden naiważniei- 
szy v »runek literacki: a mia­
no« icie, pisania prawdy 
Zawsze usiłowałem ukazać 
prawdę w rozmałlych jej ro- 
drajach, a więc prawdę w re 
abach. prawdę fak’ow I zda­
rzeń. prawdę o człowieku f 
jego losach, prawdę mocno 
umieszczoną w czasie i orze-

Letr.i sezon 
wczasowy 
W pfilfíi

« STyMkie wcM-
’’ sowę letale na tfttrnte na- 

•aego województwa Już
Iud®i prary niemal 55 raieyo kra­
ju. Dn Wtely* Ustronia, Szczyrku 
1 Mikus-sowic przyjechali wczaso­
wicze z Gdańska, Powiania, Bjd- 
jroszrzy. Warszawy» Rzeszowa i 
Wrocławia. W Beskidaie Śląskim 
coraz nęćciej (mimo Sn’egu np. 
na Baraniej) — »potyka «!< jui 
turystów.

Domy wcaaaowe podleiçajv» 
Dyrekcji Okręgu FWP w Mlku- 
azowicarh pomiewrą w ciągu jed 
ne go turnusu ponad NW wczaso- 
wlrfców. W ciągu tunnisów letnich 
wypocznle wiąc w naazyrh pięk­
nych miejscowościach górskich 
kilkertaieiiiąt tysięcy osób. Przed 
rozpoczęciem sezonu letniego 
wszystkie domy wcaesowe zosWy 
odremontowane. Wczasowi«ka le­
żące na naszym terenie wydają 
jut od pewnego esami posiłki, 
rwłaaacza cbiady — do wyboru 
(dwu rodzaje iup 1 dwa drumle 
dania).

Rdwntet w najpilniejszych 
dolnośląskich ośrodkach wcoaso- 
wych, a więc w Polanicy, nu­
rnikach 1 K wdowi e-Zťkroju letni 
sezon wczasowy trwa j«ż w całej 
pełnL

Jak się dowiadujemy, w bieżą­
cym weso-nfe letnim wprowadzone 
rostann w najbardziej atrakcyj­
nych ośrodkach nad morzem wcza 
•y 7-dntowe.

Również w zimie będą organ’- 
xowane w kilku domach w ośrod­
kach górskich — 7-dniowe wczasy 
narciarskie.

Dla tych, którzy korzystają tyl­
ko * 14 dni urlopu wprowadzone 
Zostaną wczasy 10-dnlowe.

(35b)

Jan Brzoza

Moje 
pisarstwo 

strženi. Mozo dlatego, że aaw 
are miałem na uwadze czytel 
nika, któremu od początku 
postanowiłem stuf.vó — nigdy 
nie pisałem dla przypodoba 
nia się p;rcrarioo’vpnvm kry­
tykom i snobem. Wypracowy 
u alem ciężką i żmudną pracą 
własny wyraz. artystyczna 
przez wydobycie piękna z 
prozy I przez wyszukiwanie 
i dobieranie najprostszych 
słów, tak aby były zrozumia­
le dla każdego czytelnika. 
Chciałem przrz to wywołać u 
niego wzruszenie, zamyślenie 
i głębokie refleksje estetycz­
ne, aby po przeczytaniu 
książki zapragnął s ać się 
lepszym, piękniejszym, mą­
drzejszym. Czy mi się"to uda 
lo? Nie zawrze i nie we wszy 
stkich utworach. Niemniej 
jednak nie rezygnuję z tej 
postawy.

Chcę być pisarzem uczci­
wym. Chcę dać czytelnikowi 
godziwą rozrywkę i jakieś 
przeżycie, takie, które by wy 
wołało u niego chęć zastano­
wienia się nad sobą samym i 
nad światem. Ta moja posta­
wa nie zawsze przynosi mi 
róże, a raczej ciernie. Zawsze 
howiem znajdowali się tacy, 
którzy usiłowali mi doradzać, 
a przez to zepchnąć z raz wy 
tyczonej dro<i. Jakże się nie 
raz czułem samotny i gdyby 
nie wiara we własną pracę, 
gdyby nie tu, że wierzyłem 
w moje książki, dawno ze 
szedłbym na manowce la‘- 
wizny i krzykliwej tromtadra 
cji. Wtedy byłby Już koniec z 
moim pisarstwem, koniec naj 
lepszej i najserdeczniejszej 
pracy dla innych. Wybrałem 
jedną drogę, walczyć o wy- 
zv.-olenie człowieka z wszyst­
kich jego udręk: z ciemnoty, 
ciężkiej pracy, niedostatku i 
strachu. Pamiętani stale o 
słowach Mickiewicza, który 
mówił: „Sztuka cała pisania 
nie leży w książkach, ale w 
duszy*'.

Podctas rozprawy sądowej 
nieczęsto nożna usły­
szeć głos ławnika zad?- 

igeego pytania świadkon lub 
oskarżonym, nieczęsto też wi­
dzimy. aby ławnik starał się 
wyjaśnić okoliczności a^-awy, 
o którą toczy sie proces.

Narada nad wyrokiem jest 
tą częścią rozpraw’y sądowej, 
która odbywa się tajnie. Moż­
na więc tylko przypuszcza«’, że 
i łuta.i obecna iwr.ydatnoéó nie- 
któryeh ławników w wymie­
rzaniu sprawiedliwości jest ra­
czej nikła Ponieważ znało-« 
mość prawa u większości łauzś 
ników jest ba'dzo słaba mo: 
się -»darzyć że ławnicy <wn/- 
■wiając wysokość kary wypo­
wiadają się za wymie*e-n Zpyt 
niskim tam. gdzie rodzą I pfze- 
stenstwa i napięcie złej "w oli 
w—maga surowej -epres,! /kar­
nej. Bywa prawdopodobnie 1 
odwrotnie, kiedy lawnicv mogą 
przegłosować sędziego i wymię 
rzyć karę surową wtedy, Idy 
okoliczności sprawy tego me 
uzasadniają.

Niewłaśriw i również
taka sytuacja .kàedv ławnicy 
w igó'e usuwają się od udzia­
łu w rozprawić ograniczając 
się do formalnej obecności w 
sądzie. Najczęściej w czasie 
dyskusji uciekają oni od zaj-

Wiosenny wiati- pawjiał nad 
Krakowem. Ożywczy i 
twórczy. Wraz z, nim o- 

żyw.ł się podwawcls/:i gród 
..Zauńmła“ w tym ■ wypadku 
♦- jeśli można «ę t«fk wyrazi® 
— młodzież. Rra«t> studencka 
najstarszej polskiej uczeim, 
wraz z kolegami, z krakow- 
slk h akademii, obchod® la 
s-woje trzytfcren»^» święto „Ju-

mowc/nia zdecydowanego sta­
nów 7 ka ponieważ nie mogą 
ukształtować swoich poglądów 
o boczącym się procesie. 
W- ;/iika to z nieznawmości 
‘łi( ciażby w elementarnym za­
kresie podstawowych instytu- 
c/ prawnych, jak również z 
>/eznajomości'problemów spra 
(wy podlegającej osądowi.

Trudno bowiem wymagać 
Tip. od pracownika zakładów 
mięsnych zasiadającego w są­
dzie w charakterze ławnika 
znajomości soràwy dotyczącej 
problematyki górniczej lub 
hutniczej. Nie można rówmież 
posądz/ć pracownika handlu, 
wmótorzekającego o szkodli­
wej gospodarce w PGR o po­
wierzchowną bodaj znajomość 
problemów rozprawy. W bra­
ku przygotowania do odpowie­
dzialnej pracy ławnika należy 
dopatrywać sie także przyczy­
ny lekceważenia przez niektó­
rych ławników terminów roz­
praw. co powoduie opóźnienia 
1 przeszkadza w pracy sadu.

Rola ławnika w wymiarze 
aprawiedliwości polega na tym. 
że powinien on być porr.ocą 
dla sędziego, ułatwiać ocenę 
aprawv i wykrywanie ewen­
tualnych nadużyć i wypaczeii 
w śledztwie, słowem powinien 
on stać na straży prawa w 
imię interesów społeczeństwa 
I jednostki. Dlatego należy po­
czynić pewne kroki, aby ław­
nik rzeczywiście mógł spełniać 
swoią rolę i swoim przygoto­
waniem usprawiedliwiał po­
wierzone mu z.adanié decy­
dowania o losach inn-ch ludzi.

Jedynym źródłem wiedzy fa 
ehowej dla ławników jest do­
tychczas mała broszura „ław­
nicy w wymiarze sprawiedli­
wości Polski Ludowej". Z bro­
szury tej/'ławnicy korzystała 
nader rzadko, poza tvm nie za­
wiei a ona żadnych praktycz­
nych wskazań dla ławnika. W 
ostatnich latach bardziej ani­
żeli dawniej analizuje się kan­
dydatur- ławników pod wzglę­
dem ich poziomu moralnego, 
natomiast o stopień przygoto­
wania ich do tej odpowiedzial­
nej prący nadal nie dba sie 
zupełnie. Zastanawiające jest 
dlaczeeo v. śród tak licznej licz 
by óżneeo rodzaju kursów 
szkoleniowych n a pomyślano 
dotąd o zorganizowaniu szko­
lenia dla ławników? Nie moż­
na powiedzieć, ab” spełniały 
zadania szkolenia odbrwaiace 
się raz na miesiąc odprawy 
dla ła«'ników. na które uczę­
szczają oni zresztą w nrocencie 
ab’o'utnie nie buduiaevm.

Należałoby więc pomyśleć o 
innveh formach szkolenia ław­
ników. Proponuje. abv na po- 
cz-piku każde! kad“nc”'. now". 
wybranych łnwn’ków nrzeszko 
Jono na odpowiednich kursach, 
które winny trwać naimniej 
dwa. a nawet trzy miesiące o 
ile to możliwe z zuoelnvm o- 
derwpniem od msedntozej nra- 
cy. Kurs taki pozwoli zazna­
jomić ławnikńiy z zasadniczy­
mi wiarlnmościami nrawnvmi. 
co z kolei p--”czyni sie do wy­
tworzenia nowych form pr"cv 
ławn!ków i sadu. Dohr’e by­
łoby równ*eż zapoznawać ław­
ników z aktami raw w dniu 
poprzedzającym rozorauv. Łat 
wiei pracować, kiedy mvsl’mv 
dzisiaj o iufrzejszei pracy. Pro 
pozycje te. bvć może uaktvw- 
n,ą ławników tak. abv stali 
się rzeczywiści« uczestnikami 
pracy sądu.

ZBIGNIEW JAROCKI

Senatu uniwersyteckiogc któ­
ry za osiem lat obchodzić bę­
dzie sześćsetlecie istnienia, od 
roku bieżącego począwszy, 
mlocU.ież «studencka pod ko­
niec ma ja (mm z.aoznie się se­
sją egzaminacyjna) przez trzy 
dni włada Kraaowem.

Przez 3 dni rojno i gwarno, 
wesoło i kolorowo było na u- 
lieach starego grodu: mnóstw«« 
obrzędów, począwszy od trady­
cyjnych „otrzęsin“, do harców 
studenckich, przeróżne pocho­
dy w n«.jfainta«tyczini<jit®ych 
■kostiumach, radość i v esek*. 
Gdy wnanialv p' ’hć>d w agan- 
tów studenckich przeszedł 
przez miasto (zgodnie z regu­
laminem nikt, w zwyczajnym 
ubraniu do pochodu wejść nie 
śmiał), przekonano się rae jesz­
cze, że uroczy a dowcinny ko­
stium nie wymaga pień ędzr 
Wystarczy stary abażur Od 
lampy, przeście adło. lub re­
sztki. matczynej firanki. Ko 
n eczna jest jednak inwencja 
i humor. Słary' Rynek krako­
wski stał się are^ą popisów 
i harców studenckich, wielo­
boju o nader cieką. vvm regu­
laminie. mejscetn radosnych 
zabaw i tanów.

Przez trzy dni studenci mie­
li zapewniony bexpl»tay prze­
jazd miejskimi środkami lo­
komocji. Wprawdzie miejscowy 
biurokraci usiłowali w tym 
przeszkodzić, twierdząc, że ze­
zwolenie ministerstwa opiewa­
ło tylko na jeden dzień, ale 
młodzież umiała sobie poradzić 
i z tym „fgnteni“. Pod gma­
chem -edakcji „Gazety Kra­
kowskiej“ zebrały s:ę tłumy 
studencki«, głośno domagające 
się zwiększenia nakładów na­
szej p”asy.

Była to prawdz.wa manife­
stacja w;*zi prasy z życiem, 
która jeszcze bardziej przy­
brała na serdeczności, gdy 
wzruszeni dziennikarze poezęli 
z okien rzucać w tłum kilo* 
gramy cukierków’. Sędziwy 
Kraków zdum ony pyl co nie 
iraara.

A gdy na koniec p«?«fano- 
wtono ...pokazać“ radnym miej 
skim, jak winna pracować ra­
da i zaproszono ich na posie­
dzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej na . którym studenci 
trafnie ! właściwie wytknęli 
gosp.Klaczom błędy w kiero­
waniu mias+om — przekonano 
się „namacalnie", że na^a 
mlod ’ż umie się nie tyłku 
bawić, ale i myśleć o poważ­
nych sprawach

„Juvenalia“ udały się Kra­
kowowi, łącznie z wyboi ern 
królowej, którą została urocza 
studentka I roku Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, Alina Bo­
browska. Zaledwie ją „odkry­
to", a już ofiarowano jej pierw 
szy wygtęn nś najbliższej im­
prezie .Dziennika Polsf ..ego". 
To się nazywa sukces!

Jednakże studenci nie wyla- 
doi al! swego temperamentu 
wyłącznie w ..Juvenalůach“. 
Mianowicie zeszli w... pod­
ziemia. Nie nie obawiajcie 
się!... Mowa tu o podziemiach 
Wo.iewódzk.ego Domu Kultu­
ry, gdzie — przy wybitnym 
poparciu dyrektora ‘.ow. Grzy­
ba (znam” go z czasów, gdy 
był dyrektorem śląskiego 
IVDK) — powstał klub mło­
dzieży artystycznej. Wlanymi 
siłami wynaleziony (piwnic* 
bola zamurowana i trzeba by­
ło ją odbić), uoekorowsny, 
czeka teraz na mlod—h gości. 
Spotkają sie tu s'udenej uczel­
ni artystycznych, historii sztu­
ki, architektury oraz ci wszy­
scy. którzy mają sobie coś no­
wego i ciekawego do powie­
dzenia. Na czoło wybijają się 
w tym wypadku młodzi pla­
stycy.

Tym to zaś plastidiom — 
starym i młodym — Miejska 
."ada Narodowa zgotowała n ę 
leaa przyjemność. Mając dość 
wiecenie obskurnych wystaw 
w zatoj.rikowyeh u U cech mia­
sta. Postanowiła na próbę upo- 
"ządkować ul..ę Floriańską. 
Zniesiono wszelkie zbyteczne 
szyldy, wsnciesżki, a kierow­
nikom sklepów polecono od­
dać wystawy w opiekę plasty­
kom z prawdziwego zjdarze- 
nia. Próba wypadła nad po­
dziw debme. Dziś Kraków 
dumny jest z ulicy Floriań­
skiej i już «Oi.ctdku.je Rynek 
oraz ulice Grodzk j i Szewską.

Wytlawy przyciągają oczy feś 
erią barw, plam i kompozyt 
cji, a każda z nich jest praw-« 
oziwym dziełem sztuki. Ach, 
gdyby tak MRN w Stohno- 
grodzże zecheiała pójść 
przykładem Krakowa i zmu­
siła przeróżne MHD i PSS, 
by oddały swe wystawy, w 
ręce prawdziwych artystów- 
p rstykow, którzy by osobi­
ście odpowiedaialni byli z« 
każdą wystawę!...

. W ramach" upiększania 
Krakowa powróciły na Rynek 
przekupki z kwiatami. Prr =- 
kupkowa wojna" zakończyła 
się honorowvm kompromisem: 
Wydział Handlu MRN, który 
„wygnał" t«zn żywy symbol 
Krakowa z. Rvnku zgodził sśę 
na jego powrót, pod warun­
kiem upoiz.ądkoa ania stoisk. 
Teraz każda przekupka sredzd 
jood kolorowym parasolem, 
obok schludnych i estety« z- 
nych straganów kwiatowych. 
Zadowolone są «nęc w > up- 
ki i zadowoleni są krakowia­
nie, Włóczy przyzwyczaili sie 
do ich widoku obok pomn- :a 
Wieszcza, i którzy cies. ą się 
Z uroezeg « kolorytu, jaki na­
dają Rynkowi barwne para­
sole.

A na konie«’ — „Crieot TI* . 
Wskrzeszono tradycje przed­
wojennego teatrzyku awangar 
dowego plastyków, będącego 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym taranem myśli postę­
powej w klerykalnym Krako­
wie. Dzięki wysiłkom i indywi 
dualności twórczej Tadeusza 
Kantora „Crieot,“ ozyl. W każ­
dą sobotę, niedzielę 1 ponie­
działek zapełnia się szczelnie 
sala kawiarni pląstj ków przy 
ul. Łobzowskiej. Teatrzyk wy 
stawia obecnie „Mątwę" St. I. 
Witkiewicza w reżyserii Tade 
usz.a Kantora (pamiętamy go z 
inscenizacji „Czarującej szew­
cowej" w Tcstrze im- Wyspiań 
skiego), ze świetnymi kostiu­
mami Marii Jaremianki i z Ka 
zimierzem Mikulskim w roli 
głównej. Jesl to ten sam znany 
plastyk, który w Teatrze im. 
Wysp‘ańskirgo reżyserów ał ko 
medię — buffo Zabłockiego 
„Doktor Lube'ski“. (Kto zna 
bliżej Mikulskiego, „na co- 
dzień" człowieka cichego i spo 
kojnego, ten zdumiewa się je­
go metamorfozą na scenie, gdzie 
jest pełen życia i wigoru. War­
to tu dodać, źe Mikulski, obok 
ASP, skończ«! również szko’-ę 
aktorską). Pomieszani« zawo­
dowych aktoró«’ i półzawo- 
dowcami i zupełnymi amatora 
m; nadało specyficzną atmosfe­
rę przedstawieniu w sensie 
próby stworzenia nadrealisty 
cznegn teatru, nie pozbawione­
go jednak aluzji do współczes­
ności. Dopełnieniem programu 
jest pantomima K. Mikulskie­
go (a wiec jeszcz autor!): „Stu 
dnia 1 czyli „Głębia myśli", u- 
rzekająca prztde wszyłtkfm 
pięknymi kostiumami. W przer 
wie między jedną sztuką a d~u 
gą wystąp ują najmłodsi kra­
kowscy poeci ze swymi wier­
szami. zaś po spektaklu mło­
dzież hasa przy dźwiękach do­
bici orkiestry jazzowej.

„Crieot Ił" został powitany 
entuzjastycznie, cho« na ła­
mach n iejscowej pra«y rozległ 
się od rizn dwugłos pary 
krakowskich literatów: Kwiat­
kowskiego i Polewki. Pierw­
szy, witając serdeczn e „Crieot 
II", wiek obiecuje sobie z te­
go zastrzyku święż.ej krwi w 
krakowskim środowisku tea- 

ralnym. Drugi zaś — jeden z 
twórców przedwojennego ,,Cri 
cot"— powątpiewa, czy wskrze 
szon; teatr odnajdzie swą 
właściwą drogę. Przypomina, 
że „Crieot" przed wojną był 
wyzwaniem rzuconym wstecz- 
nictwu mieszczaństwa krakow 
sKiego, byl kuźnią postępowej 
kadry artystycznej w tym mieś 
cie. Przedstawienia „Crieot", 
rpccyficzne w swej awangar­
dowe formie, ostro godziły w 
reakcje. Czy wskrzeszony „Cri 
co II“ znajdzie swą drogę w 
odmiennych warunkach sno • 
łecznych? — Oto czego obawia 
«ię \dam Polewka Trudno 
juz dziś na to odpowiedzieć. 
Ale niewątpliwie dobrz r; 
stało, że teatr ten powstał, 
wnosi on bowiem wiał nc we­
go powiewu.

ZV GMUNT KALIŃSKI

Kronika partyjna
OD KWIETNIA odbywają się wybory w podstawo­

wych i oddziałowych organizacjach partyjnych. W 
bieżącym roku nie mają one charakteru ogi ąn’czo- 

nej w czasie masowej kampanii- C®as trwania akcji 
wyborczej rozciąga się na kilka miesięcy, organizacje 
partyjn« us ilają w porozumieniu z komitetami powiato­
wymi 1 miejskimi realne 1 dogodne dla siebie terminy, 
umożliwiające staranna przygotowani» zebrau «pt« wo­
zi awCTO-wyborczych.

KM RYBNIK

Do IB tnaja br, wybór” 
przeprowadzono już w ii or­
ganizacjach. Wiole zebrań ot! 
było «i? przy 100-procent owej 
frekwencji. Z reguły zebra­
nia obsługiwane są przer. 
członków Komitetu Miejskie­
go. W B organizacjach zmie­
niono sekretarzy z przyczyn 
w pełni uzasadnionych, co 
wykazano w dyskusji. Np. w 
Zakładach Garbarskich zarzu 
cono b. sekretarzowi, że rzą­
dzi! samowładnie 1 zastępo 
wal dyrektora, nie zdobywa­
jąc sobie wcale swymi meto­
dami uznania załogi. W Za­
kładach Mięsnych slaby po­
ziom polityczny b. sekretarza 
odbił.się ujemnie na działal­
ności POP.

Hefe aty sprawozdawcze nie 
są jeszcze ojr-^cowywane za­
dowalająco. W wielu wypad­
kach przydługie są wstęp po 
lityczne mówiące o sytuacji 
międzynarodowej. Niekieoy 
w sprawozdaniu egzekutywy 
za dużo miejsca zajmuje ana­
liza problemów ekonomicz­
nych zakładu.

KP KŁOBUC

Przysłuchując się dyskusji 
na zebraniach v borczych w 
powiecie kłobuckim możną by 
wyrobić sobie zbri jedno­
stronny sąd o sytuacji. Za 
wiele bowiem mówi się o błę

dach, a ®a mało o konst-uk- 
tywnych osiągnięciach i dro­
dze rozwoju gospodarki rol­
nej w jzowii cie. „Nie wycho­
dzi" w dyskusj zagadnienie 
stosunku członków Partii do 
spółdzielczości produkcyjnej 
i ich roi« w rozbudowie spół­
dzielni. Natomiast sprawa ko 
legialności jest żywo dysku­
towana i rozumiana na ogól 
słusznie. M. Sn. ostre z.rrzuly 
robiono a« .cretarzow. POP w 
gromadz.ie .Zajączki, który 
wszelkie sprawy partyjne i 
nawę gromadzkie rozstrzygał 
i załatwiał sam.

M EfŁLSKO

Do końca maja 50 Pop 
przeprowadzi u siebie wybo­
ry. Są to < ganjzacje. które 
z tych czy innych powodów 
pozostały bez sekretarzy lub 
w których egzekutywy zosta­
li- znacznie zdekomp, lowane. 
Śłuaenie więc iirswno. że 
wybory w tych POP winny 
si odbyć w pierwszej kolej­
ności.

Nie wjszedzie towarzwze 
wykazują dostateczną znajo­
mość instrukcji w sprawie wy 
borów. Np. np zebraniu POP 
w Bielskim Przem. Zjedn. 
Bud. wybrano na sekretarza 
towarzysza ukaranego naga­
ną jzartyjną. Stąd «-niosek, 
że KM musi zwracać pilniej­
szą uwagę na przebieg wy­
borów.

venalio“. Zgtxlvue z uchwałą

Czego oczekujemy 
od ławnika?



IMPOKT MASZYN ROI N1CZYCH

Plan współpracy 
krajów obozu socjali m 
w latach 1956-1960 
omówono na sesji Rady 

Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
BERLIN (PAP), poniedziałek 

W dniach 18—25 maja 1956 roku w Berlinie odby­
ła ię kolejna sesja Rady 
darczej.
Na sesji , mówiono iwę 

Koordynacji rozwoju na lata 
1956 — 1960 ooastawowych 
dziedzin gospodarki narodowej 
krajów — uczestników Rady, 
a przea» wszystkim rozwoju 
przemysłu budowy maszjn i 
przemysłu precyzyjno-optycz- 
nego, hutnictwa żelaza i meta 
U nieżelaznych, przemysłu wę­
glowego, naftowego i gazowe­
go. przemrsłu chemicznego, 
nrzemysłu 'ekkiegu oraz rolnic 
twa.

Sesja sformułowała uzgod­
nione miedzy zainteresowany­
mi Kralami zalecenia w spra­
wie poziomu Drrddkcji i wza­
jemnych dostaw podstawo­
wych rodzajów maszyn, sprzę­
tu surowców, paliw 1 artyku­
łów żywnościowych-

Po rozpatrzeniu perspektyw 
rozwoju przemysłu budowy ma 
szyn i przemysłu precyzyjno - 
optycznego opracowano środki 
mając- na celu rozszerzenie 
specjalizacji produkcji między 
krajami i zapewnienie dalsze­
go postępu technicznego,

Fn»dj skutowane uostaly 
zagadru nia rozwoju bazy su­
rowcowej hutnictwa żelaza — 
wyuooycia rudy żelaz n j i wę 
gla koksującego oraz produkcji 
Koksu, jak równie* «prawy mz 

izoju bazy suroamowej hutnic­
twa metali nieżelaznych. Waż­
ną rolę powinna odegrać wupół 
jraca gospodarcza między kra- 
jarr: — uczestnikami Rudy w 
dziedzinie zaopatrzenia euro­
pejskich krajów demokracji lu 

dowe j w węgiel kamienny do­
starczany przez Polskę i rudę 
żeaaza dostarczaną przez ZSRR 

►mawiając plany perspekty­
wiczne rozwoju rohretwa uczę 
sinicy sesji "wrócili uwagę na 
sprawę znacznego zwiększenia

Wzajemnej Pomocy Gospo- 

nrodukcji artykułów rolnych, a 
w szczególności zbóż. Uznano 
za konieczne zwiększenie ob­
szaru zasiewów kukurydzy. 
Srormułowane zostały rów­
nież zalecenia, mające na ce­
lu poważną rozbudowę prze­
mysłu nawozów sztucznych i 
dalszv rozwój produkcji nowo­
czesnych maszyn rolniczych.

Przywiązując wielką wagę 
do spraw zeopa rżenia gospo­
darki narodowej krabów — 
uczestników Rady w snergię 
elektryczną, sesja omówiła i za 
twierdziła program prac nad 
wnioskami dotyczącymi zwięk 
szenia wzajemnych dostaw e- 
nergii elektrycznej przez kraje 
— uczestników Rady oraz nad 
opracowaniem planu komplek­
sowego u ykorzystania zasobów 
energetycznych Dunaju.

Rozpatrzono 1 powzięto od­
powiednie uchwały w sprawie 
usprawnienia organizacji 
w .półpracy gospodarczej i na u 
kowo - technicznej drogą za­
cieśnienia bezpośrednich sto­
sunków między branżowymi 
ministerstwami i urzęoaml 
centralnymi krajów — uczest­
ników Rady-

Na sesji Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej obecni byli 
w charakterze obserwatorów 
przedstawiciele ChRL i Jugo­
sławii.

Serdeczne 
przyjęcie 
artystówpolskich

w Wiedniu
VEDEN 'PAP', poniedziałek

Od kilku dni gości tu z rewi­
zytą zespół akowskiego Sta- 
regc Teatru. A-tyści polscy na­
wiązali liczne 1 onłąkty z kole­
sami z wiedeńskiego Burgthca- 
te’- tóry prze 1 kilku tygodnia­
mi bawił w Polsce, występując 
w W<rszawie 1 Krakowie W 
serdecznej atmosferze odbywa­
ją się tpotkania i rozmowy zor- 
g.-nizowane prsez gospodarzy.

Jer-y Kaliszewski spotkał się 
z “ktorem Burgtheater Kernem 
z k*órym razem przebywa w o- 
bozie koncentracyjnym Sach- 
senha- 'en. Towarzyszący :t- 
spolow Roman Brandstaetter 
prowadzi -ozmon y z dyrektorem 
Burgtheater Adolfem Rotter i ni 
temat wystawienia w Wiedn'j 
„Po roi syna marnotrawnego . 
Na konferencji prasowej zwoła­
nej przez dyrekcję Burgtheater 
toczyła aię ożywioną jy&kusj» 
między dziennikarzami wiedeń­
skimi a reżyserami i krytykami 
polskimi

Krakowski Stary Teatr zainau­
gurował swe występ" w Wiedniu 
wystawier em irtukl „Lato w 
N. liant" Iwaszkiewicza. Gra 
aictorów, oprawa plastyczna i 
muzyka chc nówka v wyko­
nań R. Smendzianki wzbu 
dziły wielkie zainteresowanie. 
Puoliczność hucznie oklaskiwali 
artystów polskich, wręczając im 
kosze kwiatów.

Po nrzedstawienłu ze )ół Burg- 
thea»er wydal na cz»sc polski en 
artystów —yjęcie, '-.ióre ip?' ■ 
nęlo w nk*wýkle serdecznej at­
mosferze.

. . . . . . . . . . . powołano 
radę wojskową

LONDYN (PAP), poniedziałek
Z /jnmanu donoszą, że w Jor- 

dr-Ii ut’ yruono naczelną radę 
wojskową. Ruda ta ma brć orga­
nem doiadczym nowori tamowa­
nego szefa .ziahu generalnego 
L glonu Arabskiego gen. Ali A- 
bu Nuwi’i.

ńgencje prase—ę podkreślają, 
te przez nominację Nuwara i 
tw-rzeme naczelnej i idy woj­
skowej oficerów». brytyjscy zo­
stali pozbaw ni resztek wpły­
wów w armii jordaAskiej. Wszy­
stkie kluczowi stanowiska w 
tej armii z"jmulą obecnie Jordań 
c»yey.

Ze sportu
PIŁK MIZE 87 ACF rIO 
8TALÍNT P~ZY.TKC HAU 

nr) puLSKI
W poniedziałek Í8 brr przyje­

chała do W niszowy pleiws-plii- 
c drużyna piłkarska Kzachtk r 

"tallno Piłkarze radzieccy roze­
grają dwa spotkania: bm. w
Rybniku z prmdownllcier- II ligi 
Górnik cm lim 1 3 «erre» w 
Zi brzu z miejscowym ornltoem. 
Pizylazd drużyny rądz ride; Jest 
rc.. Szytą za zcszioa iy pobyt w 
Ł3K Górnika załnze.

Już wkrótce 
pierwszy film 

ä mery kańsko 
— radziecki
MOSKWA (PAP), ponlcdriaîek

W najbliższym czasie ekipa 
fitmówców amerykańskich 1 ra 
dzierkteh rozpoeznie w Mos­
kvič realizację pierwszego 
wspólnego filmu. Będzie on no 
ni! tytu! „Wieczór sztuk! ra­
dzieckiej“. Na taśmie filmowej 
utrwalone zostaną fragmenty 
baletu „Śpiąca królewna“» tan 
ce ludowe, koncert stu harfia 
rzy itd.

„Wieczór sztuki radzieckiej** 
będzie pierwszym spośród pię­
ciu zaplanowanych filmów ra- 
dziecko-amerykartsklch. Jak 
niedawno podawaliśmy, poro­
zumienie w sprawie produkcji 
tych filmów zawarte zostało 
między znanym amerykańskim 
reżyserem i przemysłowcem 
filmowym M. Toddem a przed­
stawicielami kinematografii ra 
dzlecklej.

Farps na He Pór Skalistych

Postacie z dzieł Mickiewicza 
w oczach phiMtykÓH 

zagranicznych
Ciekawa wystawa w Warszawie

WARSZAWA (PAP), poniedziałek 
28 bm. w Muzeum Adama Mickiewicza odbyło się 

uroczyste otwarcie wystawy prac konkursowych pla­
styków amerykańskich, angielskich, francuskich i 
meksykańskich do utworów Mickiewicza. Wystawa 
stanowi pokłosie Roku Mickiewiczowskiego obchodzo­
nego na apel Światowej Rady Pokoju na całym świę­
cie.
Wystawa obejmuję dwieście 

kilkadziesiąt prac lalarkkich 1 
graficznych osnutych na te ma ty­
ce utworów naszego większe­
go poety. Jest to zaledwie część 
pi ac nadesłanych na koni ursy 
oiganizowane w poszczególnych 
krajach przez miejscowe komi­
téty mickiewiczowskie Najwię­
cej artystów ołnało sobie ta te­
lcat „Sonet) krymskie", „Fary- 
sá“ i ”ar ą Twardowską“. Wi* 
le rysunków i obt rów ilustruje 
mleklewicz zskie ballad) ,.Ro- 
.nantveznoíó“, Świteź' inkę“ i 
„Lilie“, a także „Ode do młodo­
ści“ i „Pana Tadeusza".

Najciekawsze są oczywiście te 
prace, które przenoszą postacie 
mlckiewlczowt e i akcję jego 
utworów w środowisko swego 
kraju. Tak np. an -sta amery­
kański Frar k Gaudio ukazuje 
Parysa na tle krajobrazu Gór 
Ski li stych a wielu grafi' ów 
meksykański« h ,i»K Luiza Martin 
czy A.b--t-> U-ltran nadaje bo- 
haterom mickiewiczowskim ry­
sy swego ludu

Wystawione prace reprezentu- 
'ą różne, nieraz skrajnie przeciw 
stawne, kierunki artystyczno. 
Wszystkie jednak oddają wiel 
Ką. ogólnoludzką i nieśmiertelną 
treść poezji autor? „Ody do mło­
dości“.-Ta cecha nadaje wysta- 
wie znaczenie wykraczające poza 
wartość, czysto plastyczne, do­
wodzi, iż prawdziwa sztuki, nie 
zna granic,

TOKIO. Świątynia buddyjsk — Tsukiji Niski Honganji. Folo: CAF

Wiele gospodarstw rolnych otrzymuje ob—nie iowoczes—e 
maszsny rolnicze pochodzące z importu Na zdjęciu: me­
chanik POM-U Olsztynek Stefan rratasluk sprawdza stan 
pedbietacza do siana z prasą (produkcji NRD). Foto CAF

2 TRYBUNA ROBOTNICZA, wtorek 29 maj* 1956 r.

À.

Grecja uniesie 
problem Cypru 

pod obrady
ONZ

NOWY JORK (PAP
Ambasador Grecji w Wa­

szyngtonie G. Met-.s oświad­
czył 27 bm. w wywiadzie te­
lewizyjnym, ze rząd g cki 
z imierza poddać problem 
Cypru pod obrady najbliższej 
sesji Zgromadzenia General­
nego OŇZ.

Samolot atomowy „Komu ma służyć
i nowe siłownie jądrowe ta diabelska gra?

zachodnio
niemieckich

energii atomowej J. P.

Biuro wschodnie FDP
przybudówką szpiegcwsśdej siatki

Gehlena
(•'< slałtg korespondenta 7E w "erliŘ)

w zacbod-

Indonezja

TADEUSZ SZAFAR

Słuszne pociągnięcie Oddziały BundeswehryZlikwidowano premie mają stacjonować
wc Francji, Belgii i Holandiiza marnotrawstwo
BONN (PAP), poniedziałekw piekarniach

M iulka fllfawa ’vÂ’gcrze

publikuje 
1954 rok.i

wywia. 
członek 
senatu 

był tak 
polece-

Berllnie nabiera 
tym szczególnej

ośrodków 
w zarho- 
w związ- 
aktualno.

cji w NATO, Jak i przedsta­
wiciele Luksemburga. Belgii i 
Hulandij wypowiedzieli się 
przeciwko stacjonowaniu jed­
nostek Bundeswehry na tery­
torium ich krajów.

Jak padaje agencja France Pres« 
*e oddziały wojskowe i policyj­
ne dokonały rewizji W domach 
arabskich i w starożytnych kata­
kumb ich znajdujących się pod 
tą dzielnicą miasta. Znaleziono 
kilkaset sztuk broni palnej, u- 
mundurowanie dla 700 żołnierzy 
oraz znaczną Ilość amunicji. Pod 
czai obławy jedna osobi został* 
zabita, a kilka rannych.

WARSZAWA (PAP), ponledz, 
Do niedawna ibowiazywał w 

plekarnictwie system premiowa­
nia pracowników ar ministracyj- 
nych uzależniony od wykonania 
planu wypieku pieczywa v co 
najmniej 98 proc. Towodo- -ało 
to nowszechnn dążenie do wyko­
nania, a nawet przekraczania 
planu. Kierownicy piekarń zain­
teresowani otr^yman!nm premii 
nie brali r.a ogól nod uwagę te­
go, że zbyt częste zwroty lie- 
sprzedanego pieczywa pov dują 
znaczne ma -uotrawstwo mąki, o- 
pi i i pracy.

Ci natomiast kierownicy pie­
karń, którzy dostrzegali szkody 
powodowane biurokratycznym za 
rządzeniem i ograniczali wypieki 
pieczywa, nie wykonywali planu

PARYŻ iPAPi, poniedziałek 
W niedzie’e władze francuskie 

w mieście Algerze zmobilizowały 
6 i) sięcj żołnierzy i około 2 tys. 
policjantów u celu dokonań.a 
wie iej obławy w arabskiej 
dzielnśęy tegj miasta Casbah. 
Obława »rwała cały dz eń. W jej 
wyniku władze zatrzymały blis­
ko 5 tysięcy osób, z których 522 
zostały osadzone w więzieniach,

Siany Zjednoczone planują 
rozmieszczenie jednostek two­
rzonej obecnie armii zachod- 
nio-niemieck:ej we Francji, 
Belgii, Holandii i I-uksem- 
burgu

Jak pod a le tygodn'k zachód, 
nio-niemiecki „Der Spiegel ', 
amerykanśk; Departament Sta 
nu zwrócił się med» vno z py­
taniem do tych krajów, jak 
zapatrują sie one na sprawę 
utworzenia garnizonów armii 
zachodnio-niemieckiej, weno- 
dzącej w skład sit zbrojnych 
NATO, na ich terjTorium.
Zarówro pryedsUwiciel rïan

zapraszani na narady 
GS i sesje GRN, by 
decydować o najważ- 
ztgadnieniach.

NOWY JORK (PAP), pnniedz.
'mister spraw zagranicznych 

Indonezji Ahdulganl oświadczył 
i bm nrzedstawicielom prasy w 

USA, te I lor ,zja nie zamierza 
przystąpić do SEATO, „p> niew 
uważa, ze organizacja t? nie roz­
wiązuje trob'emôw Azji połud­
niowo-wschodniej“. Poparł r-n 
żąda nie przywrócęsUa Chińskiej 
Bepublice Ludowej należnego jej 
mietsca w ONZ. „Nie można o- 
mawiać zagadnień pokoju 1 
zmniejszania napięcia międzyna­
rodowego bez udziału w obra­
dach Chin".

MOSKWA (PAP), poniedziałek
W „Izwiestiach“ ukazał się ostatnio niezwykle in­

teresujący wywuad z kierownikiem głównego urzędu 
do spraw wykorzystania 
Sławskim.
Urząd nasz — posiedział J. P. 

Sławski — utworzony został w 
celu rozwiązania szeregu zadań 
dotyczących szerokiego zastoso­
wania energl atomowej we 
wszystkich dziedzinach gospn-

PARY2 (I*AP), poniedziałek 
w poniedziałek nastąpiło w Paryżu podpisanie porożu* 

mienia francusko-marokańskięgo regulującego wzajemno 
stosunk miedzy obu krajami. Ze strony francuskiej porozu­
mienie to podpisał minister spraw zagranicznych Pineau, zaś 
zi strony marokańskiej — minister spraw zagranicznych 
Balafrej.
Uktad przewiduje, że obie stro­

ny będą odbywały regularne 
konsultacje na temat wspólnych 
problemów. Gdyby którakolwiek 
ze stron została zagrożona z ze­
wnątrz, cbie strony odbędą na­
tychmiast konsultacje w celu 
ustalenia wspólnych kroków za-

i tracili premie dla personelu ad­
ministracyjnego. Ponieważ pre­
nne te sięgały 45 proc, pensji — 
a więc bylj- bardzo wysokie, 
utrata ich powodowała wiele roz­
goryczenia wśród pracowników.

Skniana systemu premiowania 
była więc “ tej sytuacji koniecz­
na. Obecnie zgodnie z aismem 
okólnym ministra handlu we­
wnętrznego u liezależniono pre­
mie pracowników administre cyj- 
nycl piekarń od wykonania p a- 
nu. Wojewódzkie zarządy handlu 
zostały upoważnione do przyzna­
wania tych premii bez względu 
na procent wykonania planu pro­
dukcji przy »chowaniu jednak 
warunku pełnego zaopatrzenia 
rynku zgodnie z zaplanowanym 
ąsortymemem 1 braku reklama­
cji na Jakość pieczjuva.

Od 1 sierpnia wejdą w niekar- 
nictwie w życie nowe zasady pre­
miowania obejmując» m. tn. pre- 
uiiowanie u zczędność.

27 bm odbyła sie w Stalinogrodzie narada delega­
tów na IV Kongres Związku Samopomocy Chłopskiej. 
W obradach uczestniczyło ponad 80 deiegatów przy 
współudziale sekretarza Zarzadu Głównego ZSCh 
Iow. Tadeusza Wiatra i członków prezydium Zarzadu 
Wojewódzkiego.
Celem narad) było omówienie 

dotychezasosvej pracy ZSCh oraz 
jego zad»ń na przyazłość, przeny 
skutowame nowego statutu 
ZSCh oraz wniesienie do niego 
poprawek.

Delegaci poruszali wiele istot­
nych bolączek wsi. które dotkli­
wie dają się odczuć chioponr. w 
ich codziennej pracy. Wiele 
skarg wywołuje np. zaopatrzeni, 
wsi szczególnie w materiały bu_ 
dowlane i nawozj sztuczne. Do_ 
tychczasowy bowiem eyętem roz 
prowadzania 
stwarzał 
nadużyć 
poprzez 
Kongres
nienia zaopatrzenia w materiały 
budowlane w ten sposób, by o 
ich przydziale decydowały nie 
jednostki jak to miało mfejace 
aotycnczas, aie liczniejsze komi­
sje.

tych .mykulów 
często możliwości dla 
1 kumoterstwa. Chłopi 
swoich dgl latów na 
domagają się napraw-

nie i'nysią^i 
do SEAÎO

newniająeych hezpi czert'two 
'tronie zagrożonej. Francja i 
Maroko zot.owlązuią się unikać 
polityki, która może wyrządzić 
szkodę którejkolwiek ze stron. 
Oba kraie zobowiązują się także 
nie przystępować du układów 
międzynarodowych, wymierzo­
nych przeciwko drugiej rtronie,

Francja zobowiązał? ię do po­
parcia kandydatury Ma>oł« do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Rząd francuski zapewn'a 
Maroko, że — jeżeli zażąda tego 
rząd marokańsk* — będzie bronił 
int iresów Maroka w krajach, w 
których rząd marokański nie bę­
dzie posiadał przedstawicieli dy­
plomatycznych.

Porozumienie nrzewiduje tak­
że. że rząn Maroka uznaj» zobo­
wiązania Francji w ramach or­
ganizacji międzyn odowych lub 
w ramach układów z innymi 
państw imi. zawartych dawniej 
również w imieniu Maroka. Rząd 

arokański rezerwuje Jednak »o 
bie swobodę d; ialania, Jeśli cho­
dzi o układ irancusko-amerykrń 
’ ti w sprawie baz lotniczyca 
USA na terytorium Maroka.

NOWY JORK (PAP),
Sławił) śpiewak murzyński 

Paul Robeson oraz wykonawca 
testamentu Einsteina, Otto Nat­
han zostali wezwani do stawie­
nia snę przed komisją Izby Re­
prezentantów do badania dzia­
łalności äntyamervkanskiej.

Powodem wezwania Jest śledź 
bwo związane ze siprawą ich 
paszportów Jak wiadomo, wła­
dz- amerykańskie odebrały Ro- 
besonow! paszport.

BONN (PAP), poniedziałek 
Coraz więcej polityków j 

działaczy społecznych w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
domaga się zmiany obecnej po 
lityki rządu Adenauera. Także 
prasa zachodnio - niemiecką 
zamieszcza liczne artykuły, w 
których krytykuje politykę rzą 
du bońskiego, zmierzającą je­
dynie do Jfiik najszybszej remi- 
litaryzacji NRF.

Przewodniczący Parti' Niemie^ 
ckiej (DP) minister Merkatz wy­
powiedział się na z.jeżdzie dolno- 
sa.skiej organizacji tej partii w 
Eueneburgu za nawiązaniem sto 
»unków dyplomatycz.nych NRF 
z krajami demokracji ludowej, 
Meilratz oświadczy! m. in.: „O. 
hccnie nie sloimy już wobe- za. 
gatlnlenia, crj nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z państwami blo. 
ku wschodniego, lecz jedynie 
wr.hec pytania, w Jani sposób na­
wiązać te stMunki".

Deputowany do Bundestagu a 
ramienia partii adenauerowskiej 
CDU dr Friedensburg wypowie­
dział się przeciwko skostniałej 
polityce raądu federalnego“. O- 
świadczył on, że obecny roawój 
sytuacji międzynarodowej prze, 
mawia przeciwko postawie i po­
lityce kanclerza Adenauera.

Sprawę stosunków między Ni» 
miecką Republika Federalna a 
Związijęm Radzieckim porusza 
również na lamach „Neue 
Rhein Zeitung“ J. Foddersen. 
Pisze on m. in.: „Temperatura 
stosunków między Bonn a Mo. 
skwą spadla <lo absolutnego ze­
ra. ‘ttosunki te są nie tylko chło­
dne — są one lodowate. O<? c-ąi- 
su nawiązani* pizez n»s stosun. 
ków dyplomatycznych z Krem­
lem nie podjęto żadnej próbę, 

by stosunki te wykorzystać lub 
przynajmniej tm nie sz.kodz.ii. 
Wręcz, przeciwnie: ze strony nie 
mieckie.i czyniono wszystko abv 
stosunki te ignorować i donro. 
wadzie prawie do zerwania. Dzi­
siaj stawi* się już pytanie ęo 
do potrzeby I celowości istnienia 
obu ambasad".

Foddersen przytacza iiczjie przy 
kłady na potwierdzenie przedsta 
wionycli tez i pisze w zakończe­
niu: „Nasuwi alę nam pytanie, 
komu służyć ma ta diabelska 
gra. Na pewno nic sprawie zjed­
noczenia".

P. Robem o u 
przed komisją 
do badania 

działalności 
aniyamerykańskiej

..Oberreg i erungsrata" 
nim Berlinie.

..Berliner Zeitung“ 
list Schw-ennlckego z
zawiadamiający „biuro wschod­
nie FDP“ o calkowttym przejęciu 
przez organizację Gchlena tzw. 
„I Stelle“, zajmującej się bezpo. 
średnio wywiadem wojskowym. 
Schwennicke którj za swoją 
działalność szp'egowsk? olrzymy 
wat wynagroŁ zenie sięgające 
6.000 marek zachodnich mieeięcz 
nie jest w dalszym ciągu człon, 
kietn zachodnio • berlińskiej ra­
dy miejskiej. Jednakże w ostat­
nim czasie większość tutejszej 
organizacji FDP zażądała jego 
ustąpienia, zarówno przez wzgląd 
na Jego kompromitmącą działał, 
ność szpiegowską Jak i na rozbi- 
jaeką robotę polityczną, wymie­
rzoną przeciwko Deblerowl.

W ostatnim czncl« berlińska 
prasa damokratjt-zna opubliko­
wała także dokumenty dotyczą, 
ce szpiegowskiej działalności 
„biura wschodniego SPD". Oka­
zało się. 4« podobnie jak w wy­
padku „biura wschodniego FDP“ 
nłe tytko większość, ale nawet 
znaczna część wlądz stronnictwa 
nie była o tej działalności polnfor 
mowana i że Je bezw-zględnlr po. 
tępią. Żądanie mieszkańców Ber. 
lina, aby pierwszym krokiem de 
zmniejszenia na pięcia w mieście 
I w całych Niemczech był?, iikwi 
dacja „biur wschodnich" i wszy­
stkich pozostałych 
szpiegostwa f dywersji 
dnim 
ku i 
ścł.

D-skutanc! wyeunrll wniosek 
pod adresem Ministerstw» Sku­
pu. aby zmniejszyć ilość klas o_ 
bowiazujących przy skupie żyw­
ca z 13 na 8. (Taki system klasy­
fikacji obowiązuje np. w Związ­
ku Radzieckim). Pozwoli to na 
sprawiedliwsze niż dotychczas 
zakwalifikowanie zwier-ąt bez 
azkody dla producentów. Doty­
czy to również projektowanego 
syęfemu skupu zbóż«.

Niedomagania w pracy GJ_ów 
wystęnują cz, “to wskutek tego, 
ze w sktad zarządów wchocfą 
nie członkowie ZSCh lecz ludzie 
nie znający się na rolnictwie i 
nie rozumiejący potrzeb chło­
pów. Chłopi domagają ale, by 
ZSCh »tworzyć możliwości decy­
dowania w sprawach produkcyj­
no _ gospodarczych i kultuial- 
nvch wsi. Przedstawiciele tego 
Związku powinni być częściej 
niż dotąd 
zarządów 
wspólnie 
niejszych

O wszystkich tych sprawach i 
wielu innych problemach delegs 
ci naszego województwa będą 
mówić na IV Kongresie ZSCh, 
który odbędzie aię w Warszawie 
27 przyszłego miesiąca. Do 20 
cz-rwca odbywać «ię będą snot_ 
kania delegatów na Kongres z 
chłopami, którzy przekazywać 
im będą swoje uwagi i bolączki.

UKAZUJĄCY się w demokra 
tycznym Berlinie dziennik 

,-Berliner Zeitung" opubli­
koval przrd kilku dniami fas- 
'•imile sensacyjnych dokumen. 
tów otrzymajiych z» zbliżonych 
do osoby Tomasza Dehlera prze­
wodniczącego stronnictwa wol­
ni eh demokratów (FDP1 kół libe 
radnych studentów. Dokumenty 
te rzucają ciekawe światło na 
szpiegowską działalność miesz­
czącego się w zachodnim Berli. 
-i TZ-w, „biura wschodniego 
FDP", którem„ patronuje prze­
wodniczące FDp w zachodnim 
Berlinie Carl Hubert Schwen­
nicke. (w czasie ostatnich spo­
rów I rozłamu w FDP jeden ». 
głównych przeciwników Dehlera 
i rzecznik ścisłej współpracy z 
kliką Adenauera).

Od dłużnego już ezuu berliń. 
ską opipi* publiczna — w obu 
częściach podzielonej stolicy Nie 
mieć — domaga się likwidacji 
tak zwanych biur wschodnich", 
utrzymywanych nod firmą naj­
większych stronnictw politycz­
nych za nonnich Niemiec — cha- 
decji (CDU), socjaldemokratów 
(SPD) f liberałów (FDP). Biura 
te, których zadaniem jest oręani. 
•racja sieci wywiadu, sabotażu i 
dywersji na terytorium Niemiec­
ki^ "epubliki Demokratycznej, 
ni» tyiko nie mają nic wspólnego 
r. normalną działalnością polhy. 
czną stronnictw, które Je formu­
ją ale nawet nie podlegają na­
rządom tych stronnictw, lecz kie­
rowanemu przez Jakuba Kaisera 
bońskiemu ministerstwu dla 
spr iw ogólno - niemieckich (po­
pularnie -wanemu „ministerstwo 
’ywersji") o.az organizacji Ge 
hiena.

darki nraż rozwoju współ­
prac) Związku Radzieckiego z 
innymi krajanu na polu wyko­
rzystania energii atomowej do 
celów pokojowych.

Największy nacisk kładziemy 
na roęwój nergetyki atomowej. 
W jatach 1S56—1960 plonuje się 
budowę 5 wielkich elektrowni 
atomowych o mocy 600.000 kilo­
watów każda. Powstaną one w 
Moskwie. Leningradzie, na Uralu 
i w obwodzie św.erdłowskim. Po­
cząwszy od końra 1958 r. elek­
trownie te będą kolejno odda­
wane do użytku. Ponadto w la­
tach Í959- l<>60 zostanie zbudo­
wanych kilka nniejszy :h do­
świadczalnych el»l>-tro'vni atomo­
wych o mocy 50.000 kilowatów 
każda.

Do pozytyw 'y' h wyników — 
stwierdził J P Sławski — może 
doprowadzić również praca nad 
konstrukcją małych przenośnych 
elektrowni atomowych na gąsie­
nicach lub zainstalowanym' na 
samochodach.

Powstanie również doświad­
czalna elektrownia atomowa c 
mocy 200.000 kilowatów, wyposa­
żona w cztery reaktory rożnjch 
typów.

Należy dodać - powiedział J. 
P. Sławski — że budowa elek­
trowni atomowych w szóstej 
pięciolatce mimo eałego rozma­
chu nosić bedzie charakter eks­
perymentu na ogromną ska’ę, w 
wyniku ki ireso zostanie dokład­
nie określony kierunek dalszego 
rozwoju energetyki atomowej.

Wielkie perspektywy otwiera­
ją s » w dziedzinie konstrukcji 
urządzeń atomowych do celów 
transportu. Będziemy opracowy­
wać projekty silników atomo­
wych dla statków morskich, dla 
transportu ląuowego, lotnictwa 
itp.

Mamy wszelkie warunki 
podkreślił J. P. Sławski — do 
skonstruowania w niedalekiej 
przyszłości samolotu o napędzie 
atomowym.

Wielką przyszłość mają przed 
sobą iiotopy promieniotwórcze — 
pawiedział na zakończenie J. P. 
Sławski. — Dlatego też w ZSRfl 
buduje sii wielkie zakl-idv pro­
dukcji łych cennych materiałów.

Dokumenty opublikowane na 
łamach „Berliner Zeitung' 
świaacza ie „biuro wschodnie 
FDP", .-nieszc-ące się w zachód, 
nio - berlińskiej dzielnicy Char_ 

>tt bure, pn-.iada szczególnie 
bliskie kontakty z organizacją 
Gehlen*. Wynika to między ln_ 

ymj - faktu, że były generał hi. 
tlerow.ikiego wywiadu wojskowe 
go Gehlen zna dobrze Schwen. 
liekego okresu gdy ten bs I je­

szcze mało znaczącym szpiclem 
na usługach ges'aoo. Po licznych 
sootkuniach między Gehlenem a 
Schwennfckem „biuro wschodnie 
FDP" zostało bezpośrednio podpo 
rządkowanc Gehlenowi t na je­
go rli enie prowadziło poczaw. 
szy oo 1952 roku ożywioną dzia- 
lalnoś- szpiegowska I dvwersyl- 
ia. Biuro, finansowane bezpośre 

dnlo 1» zez organizację Gehlena 
za pośrednictwem Schwennicke. 
go, zajmowało się także 
dem wojskowym. Były 
zachodnio - berlińskiego 
- ramienia FDP, Fischer, 
że igentem Gchlena I z 
nią wywiadu amerykańskiego o_ 
trzymał nominację na stanowisko

Ostra krytyka
polityki AdenauersWspaniale zamierzenia 

techniki radzieckiej

Po pisali ie porozumienia
między t rancją a Marokiem

Narada delegatów 
na IV Kongres ZSCh

1921



TRYBUNA ROBOTNICZA, wtorek 29 maja 1956 r. 3
Na sziakach współzawodnictwa (2)

Próba dotarcia
do źródeł

TRZEB \ BYŁO w tym okresie na­
prawdę być w środhii spraw, by 
ocenić atmosferę, jaka towarzy­
szyła pierwszym krokom wspólza 
wodni etwa,

Pamiętam, jak to było z Wincentym Pstrow­
skim. Pewnego dnia r. 1947 jeden z kolegów 
redakcyjnych wrócił z teremi wyraźnie podek­
scytowany. .1 kop. „Jadwiga“ spotkał się z 
Wincentym Pstrowskim, wówczas nieznanym 
jeszcze zupełnie górnikiem, który w czasie roz­
mowy rzucił myśl współzawodniczenia z inny­
mi. Wincenty prosił o pomoc w zredagowaniu 
wezwania Ma się rozumieć, pomogliśmy. Co 
więcej, na jego prośbę, zamieściliśmy apel w 
gazecie. Na całą Polskę rozeszły się w tedy pa­
miętne słowa Pstrowskiego: „KTO DA WIĘ­
CEJ“

Z pyłu zapomnienia odgrzebuję nazwiska 
tych, którzy poszli śladami Pstrowskiego... 
Frysztacki z kop. „Mysłowice“, b-cia Bógdoło­
wie z kop. „Śląsk“, Cyroń i Zieliński z ..Mako 
gzowych . Truchan z h. „Kościuszko“ i wielo, 
wielu innych. Buch współzawodnictwa z każ­
dym miesiącem przybierał na sile na kształt 
wzbierającej rzeki. Rzeka ta płynęła wtedy 
bardzo często tak, jak chciala. Wybierała sobie 
koryto, czasom podmulała brzegi. Była żywio­
łem nicujarzmionym ale żywiołem wspania­
łym w swojej potędze. Może Jeszcze w pełni 
niewykorzystanym, lecz pięknym i urzekają­
cym.

Taki właśnie początek ruchu współzawod­
nictwa był również niewątpliwie wynikiem 
specjalnych czasów. Czasów bohaterskiego — 
chyba nic trzeba się tutaj wstydzić tego sfor­
mułowania — zmagania się z gruzami I ruiną. 
Nie było łatwo. Wprost przeciwnie Dzisiaj 
człowiek się zastanawia nad tym, jak można 
było wtedy wytrzymać, często o głodzie bez 
dostaw najpotrzebniejszych surowców i na­
rzędzi. Robotnicy odpowiadali na ep<I Pstrow­
skiego. chociaż niejednokrotnie protesto­
wali przeciw rozgłaszaniu swoich nazwisk. 
Ruch współzawodnictwa rozrastał się w b r c w 
“zykanom, na przekór kamieniom rzuca­
nym w nocy w okna przodowników’, mimo 
ciosow’ wroga, które nierzadko zza węgła spa­
dały na głowy 1 piecy.

Silą tego ruchu była ludzka, oddolna 
i n i c j a t y w a, rodząca się z pełnego zrozu­
mienia potrzeb, często z poświęcenia i ofiarno­
ści, graniczących z samozaparciem. To, że wła­
śnie ludzie pracy porwani pięknem idei współ­
zawodnictwa, spontanicznie, e z u j ą c po­
trzebę zamanifestowania swoich uczuć, 
stawali w’ szeregach wspólzawodniczacvch, to 
właśnie decydowało o wartości i sile tego ru­
chu.

Żywiołu nie można Jednak pozostawić sa­
memu sobie. Trzeba naklei ować całą jego siłę 
na Jakieś konkretne cele. Celem tym była służ­
ba Ojczyźnie, służba człowiekowi, jego potrze­
bom, jego zamierzeniom.

Rozpoczęto mozolną pracę. Potężna rzekę 
współzawodnictwa zaczęto regulować. Wyrów­
nano brzegi, wyłożono je mocnym kamieniem, 
by w od a nic czyniła spustoszeń Ujmowano 
ruch współzawodnictwa, jeszcze żywioło­
wy, w pewne określone formy organizacyjne. 
Czy słusznie? Najzupełniej tak. Entuz­
jazm ludzi pracy, ich inicjatywa kierowana 
troskliwie na określone cele, była podatawą 
osiągnięć produkcyjnych, piękny cli wyników, 
których wielu nam zazdrościło- Mam wraź nie, 
że te sprawy nie podlegają żadnej dyskusji.

W poprzednim artykule pt. „Oko w oko z 
faktami“ pisaliśmy o wielu przykładach i W i- 
rokratyzow ania współzawodnictwa, o wielu 
przykładach, mówiących o tym. że *tan jaki 
zaistniał teraz we współzawodnictwie pracy 
jest stanem niepokojącym. Jak do tego doszło?

OD PIERWSZYCH ŁAT współzawodnic­
twa wiele wody upłynęło. Coraz częściej 
i w coraz większym itopniu eoda ta 

mętniała. Rekordomania. poroń za "ościowy 
mi. blcfiarskśmi efektami, za -wysokim prze­
kraczaniem norm często c z w g 1 ę d u 
metody, skażały atmosferę wokół w pf ta- 
w-odnictwa. Zestawienia, formularze, ar tieży i 
kartoteki, rosły jak grzyby n» deszczu. Zacz-' 
lekceważyć oddolną inicjatywę. Chociaż 
mówiliśmy często, że współzawodnictwo pracy, 
to przede wszystkim inicjatywa mas. jednak w 
praktyce przeważnie o tym zapominaliśmy. W 
pełne I poświęcenia działalności nad rozwojem 
współzawodnictwa popełnia io cały szereg kar­
dynalnych błędów’, z których cb ba najwLŻ 
niejszym jest przeorganizowanie 
współzawodnictwa pracy.

Odgórnie ustalano kalendarzyki zohowi 
zań. treść narad, dokładne termin* zet ań, 
nadto zawsze typowano zakłady, kt. e 
miały występować z apelem. Nasza prze: d a 
troska o organizację współaawodnict ia 
dochodziła niejednokrotnie < o absurdalny« h 
rozmiarów. Np. nie upowszechnialiśmy odť I 
nyc wezwań do współzawodnictwa ak c Igo. 
Jak dingo z apelem nie wystąpi zakłat. z ary 
wytypowany. Margines oddolnej inicjl cysta 
wał'się coraz węższy. Bakcyl formalizmu wę­
drował z góry coraz niżej i H*cj aż do prz ti­
ków węglowych, do tkackie! varsztatow do 
pieców martenowskich. Na domiar złego, szuka 
jąc wyjścia z takie właśnie bmię o
coraz ba dziej w schorzenia, wtłaczając cal 
, «cb, któr ze swej i toty me znosij 
u sztywne ramy przepisów I wytycznych. Di. 
hli br .li wtedy wszystkie 
skończenia raz w zawsze z b'ur<*™‘” ’ 

lailzmcm Choroba bnszt ała nieskrępowa­
nie, hamując ludzką inicjatywę i wyrządzając 
niepowetowane szkody. ,„Ä? rsar*^ -
wiąza eh produkcyjnych i sprawozdania .

masówek robotniczych. ogarnia mnie najpierw 
śmiech, a potem jak gdyby zażenowanie i 
wstyd, w'tyd za tych, którzy o tym piszą. Prze 
cięż sam wiem dobrze, jak to się wszystko od­
bywa. Sini zdaję sobie sprawę z tego, te tylko 
w nielicznych wypadkach decyduje ini­
cjatywa ludzka. Większość to polecenie, 
żeby już nie powiedzieć rozkaz.

Tek! Nie ulęga wątpliwości, że biurokratycz 
ne wypaczenia w dotychczasowej praktyce kie­
rów anla ruchem współzawodnictwa, uczyniły 
spustoszenie w ludzkiej świadomości. Ludzie 
coraz mniej wierzą w jeeo żywiołowy rozwój, 
stały wzrost, będący wynikiem entuzjazmu i 
nieskrępowanej inicjatywy.

OLBRZYMI WPŁYW na schorzenia w ni­
ebu współzawodnictwa, które zaczęły ze 
szczególną siłą nabrzmiewać przede 

wszystkim w ostatnich latach, miały biurokra­
tyczne wypaczenia i narośle jakie istniały w 
naszych orgahizacjach partyjnych i związko­
wych, w naszym życiu «polecanym, wypacze­
nia. z których w pełni zdaliśmy sobie sprawę 
dopiero po XX Zjcździe KC KPZR. Atmosfera 
dogmatyzmu. niewzruszonych pewników, 
twierdzeń rzekomo nic do obalenia mnsiala w 
sposób decydujący zaciążyć na współzawodnic­
twie. Robotnicy nier dko mów iii nam 
pełną gorzką praw dę o stanie wspólzawoć - 
nictwa. Ale zdawało nam się wtedy, że 
prawda ta jest nie do przyjęcia, że w poważ­
nym stopniu narusza ona „świętość" ruchu 
współzawodnictwa . Z tego naprawdę żywiole 
wego. entuzjastycznego odruchu mas robot­
niczych, robiliśmy bezwiednie dogmat. Nagi­
naliśmy fakty 1 rzeczywistość do jakiegoś 
przridcalizowanego obrazu współzawodnictwa.

Taka właśnie a nie inna atmosfera spowodo­
wała — nie ukrywajmy tego — że duża część 
towarzyszy z instancji partyjnych i związko­
wych, zastępowała polityczne kierowanie 
współzawodnictwem, biurokratycznym komen­
derowaniem.

Ta atmosfera odbił," się również nr pracy 
naszej gazety „Trybuny Robotniczej“. Zdawało 
nam się w swoim czasie że szczert po*taw’ienie 
sprawy, bezkompromisowe obnażenie błędów 
przyniesie... szkody Takież fałszywe i niero­
zumne stanowisko. Kwitując istniejący stan 
lakierniczymi wiadomościami, nie szukając 
właściwych źródeł scho-zeń w ruchu współza­
wodnictwa, zaciemniając niedociągnięcia i nie­
domagania, sankcjonowaliśmy biurokrację i 
formalizm.

Przyszedł czas, by poważnie za tanowić się 
nad wydżwlgnięclem współzawodnictwa z o- 
becnego stanti. Trzeba przyznać, że 'zagadnie­
nie jest trudne. Problemy z tym związane są 
bardzo skomplikowane i niewątpliwie potrze >a 
szerokiej dyskusji, hy można bvlo w końcu 
dojść do właściwego, konkretnego rozwiąza­
nia Trzeba szerokiej dyskusji, w któr- i zabra­
liby glos robotnicy, technicy 1 inżynierowie, 
aktyw partyjny I aktyw zwią-kowy.

Warto by zastanowić się w czasie dyakuslł 
zy ruch wenółzzwodnłciwa w obecnym sta­

nie może wypełnić swoje zadan'a? W jaki spo­
sób należy wstrzyknąć ruchowi współzawod­
nictwa poważną dnwkę żywiołowości. ■ t W’o-
rzyć szeroką drogę inicjatywie 
mas robotniczych, rozluźnić krępujące 
tę inicjatywę przepisy i formuły?

Walcząc o socjalizację wsi. wystrzegamy tę 
jak ognia Jakichkolwiek przejawów i słsku. 
Dbamy o to, by chłop przyszedł do spóldvňelni 
p-odukcyjnej dobrowolni® z własne- 

o przekonania, by prz? zedł wtedy, kie 
dv jego świadomość dorosła do poziomu pro­
blemu. Mamy wrażenie, że podobnie 1 w ru­
chu współzawodnictwa. Udział w tym ruchu 
musi być wynikiem pełnego przekonania, żi 
to Się robi jest słuszne i pot, :eoni musi być 
wynikłem przede wszystkim świabmośti ro­
botników brygad i zespołów. Oni właśnie ąo- 
winni decydować o swoim wtasaym udziale 
we współzawodnictwie pracy. Warto by zasta 
nowić się. czy nie należy zrezygnować ze stosc 
sranego dotychczas zwyczaju zbierania poi ol­
sów p id zobowiązaniami. Czym to zastąpić? 
Podyskutujmy.

Niejednokrotnie juł nawoływaliśmy 
do skończenia z najdrobniejszymi nawet 
objawami komenderowania, mówiąc, i" 

ruchem współzawodnictwa należy kierować, 
kierować politycznie. W praktyce nit potrafimy 
jednak jak dotychczas wyjść poza ogólniki. Nie 
wypracowaliśmy jeszcze właściwych form o- 
Ktycznego kierowania ruchem współzawodnic- 
tw'i Oto Jeszcze jeden bardzo zasadniczy pro
blem do dyskusji.

Pragniemy, by ruch współzawodnictwa był 
masowy. I słusznie. Ale masowości tej wie wol 
no osiągać wszelkimi sposobami. Nie b< 
się mało iinponującyc cyfr. Nil bojmy ię, e 
w naszych sprawozdaniach mnie.js y sie pro­
cent« wy udział współzawodniczących. Kum 
będzie ich więcej. Trzeba dnak lud ! tych 
popularyzować, pokazywać Ich wyniki, ich za- 
robki’ Trzeba ludzi tych otoczyć ogólnym sza- 
cunl cm i poważaniem, a rzede wszystkim 
nie dopuszczać, by wysokie prz< kroczenia 
norm były osiągam przez machlojk i kanty. 
I nad tymi spraw ami warto się zastanowić.

Warto i trzeba podyskutować ad wspołzale 
żnością między bodźcami materialnymi a roz­
wojem współzawodnictwa, nad ormsari i Ich 
wpływem na wzrost tego ruchu, nad warun­
kami techniczno - ekonomicznymi, nad kon­
tr«.! wykonania zobowiązań, pomocą współza­
wodniczącym itd. itd.

Wachlarz problemów związanych z ruu -m 
współ iwodnietwa Jest bardzo szeroki i dlate­
go dvskusja oowinna objąć najwięcej

W wyniku tej dyskusji mo ma hędzae usta­
lić nic receptę, ale szereg jraktyczny« h wnifl- 
»ków, które mogą okazać się pomocne.

BOLESŁAW KONECKI

Nouia premiera 
id Teatrze Śląskim
W czwartek 31 maj* br. o 

gndz. 19 odbędzie się w lanstwo 
wvm Teatrze Śląskim im. 
spiaAakiego premiera ■ K"”ed^ 
omy k" Williama Szekspira w 
przekładzie Jar Kssprowieza.

W przedstawieniu biorą udzia . 
Danuta BIcichcrów-na, Krystyna 
IHakowicz Halina Racięcka 
npwefa Wieczorek. Klementin 
Z strzeżyńska, Mieczysław Da- 
szcwsl i, Florian '-obmk. 
mund Flcazar. Stefan 
W incenty Grabarczyk. Zd««a 
Ichniowski, Jan «'«mens Kazi- 
mierz Lewicki, Stefan CJ- ’ 
Henryk Maruszczyk, ’erzy Siwy- 

iscenlzacja i scen.»g-afia: M 
Zimi rz Mikulski. Reży «ria Mie­
czysław Daszewski. ’
Wowi h Kilar. Kostiumy: Lidu
Alinlicz.

Z mieszkania 
elektrownią
Elektrowmia wodna Radu- 

szec Stary na rzece Bob« w 
woj. zielonogórskim, należą­
ca do zespołu elektrowni wod­
nych w Dychowie oddała w 
dniu 26 bm. do stałej eksploa­
tacji pierwsze w Polsce urzą­
dzenia zdalnego sterowania II 
turbozespołu.

Dzięki zainstalowaniu nowo 
czesnych urządzeń kierować

kierować będą
będzie zespołem odtąd obsługa 
odległej o ? km elektrowni w 
Dychowie. W wyniku wptowa 
dzenia telemechaniz.ac.ii zało­
ga elektrowni w Radusżtlu Sta 
rym zmniejszyła się 0 6 ludzi, 
którzy przejdą na inne stano­
wiska. Na miejscu pozostaje je 
dynie dwóch pracowników, 
pełniących na zmianę 12 go­
dzinne dyżury, przy urządze­
niach sygnalizacyjnych zain­
stalowanych w ich mieszkaniu 
prywatnym. (PAF)

Kronika partyjna
OD KWIETNIA ocjbrwają się wybory w podstawo­

wych i oddziałowj ch organizacjach partyjnych. W 
bieżącym roku nie mają one charakteru ograniczo­

nej w czasie masowej kampanii- Cyas trwania akcji 
wyborczej rozciąga się na kilka miesięcy, organizacje 
partyjne ustalają w porozumieniu z komitetami powiato­
wymi I miejskimi realne i dogodne dla siebie terminy, 
umożliwiające staranne przygotowanie zebrań aprawo- 
zdawczo-wyborczych.

KM B! m

Do 18 fnaja br, wybory 
przeprowadzono już w « or­
ganizacjach. Wiele zebrań od 
było się przy 100-procento-wej 
frekwencji. Z reguły zebra­
nia obsługiwane są przez 
członków Komitetu Miejskie- 
go. W 8 organizacjach zmie­
niono sekretarzy z przyczyn 
w pełni uzasadnionych, co 
wykazano w dyskusji. Np. w 
Zakładach Garbarskich zarzu 
cono b. sekretarzowi, że rzą­
dził samowładnie 1 zastępo 
wał dyrektora, nie zdobywa­
jąc sobie wcale swymi meto­
dami uznania z-logi. W Za­
kładach Mięsnych slaby po­
ziom polityczny b. sekretarza 
odbił-się ujemnie na działal­
ności POP.

Referaty sprawozdawcze nie 
są jeszcze opracowywane za­
dowalająco. W wielu wypad­
kach przydługi» są wstępy po 
lityczne mów’ąc« 0 sytuacji 
międzynarodowej. Niekiedj 
w sprawozdaniu egzekutywy 
za dużo miejsca zajmuje ana­
liza problemów ekonomicz­
nych zakladu.

KP K OBÜCK

Przysłuchując sie dyskusji 
na zebraniach wyborczych w 
powiecie kłobuckim można by 
wyrobić sobie zbyt jedno­
stronny sąd o sytuacji. Za 
wiele bow:em mówi się o błę

dach, a za mało o konstruk­
tywnych osiągnięciach i dro­
dze rozwoju gospo- arki rol­
nej w powiecie. „Nie wycho­
dzi" w dyskusji zagadnienie 
stosunku cz.tonków Partii do 
spółdzielczości produkcyjnej 
i ich rob' w rozbudowie spr'- 
dzielni. Natomiast sprawa ko 
legialności jest żywo dysku­
towana i rozumiana na ogól 
słusznie. M in. ostre »arzuiy 
robiono sekretarzow POP w 
gromadzie .Zajączki, który 
wszelkie sprawy partyjne i 
nawet gr-madzkie rozstrzygał 
i załatwiał sam.

KM BIELSKO

Do końca maja M POP 
przeprowadzi u siebie wybo­
ry. są to w ganizacje. które 
z tych czy innych powodów 
pozostały bez ekretarzy lub 
w których egzekutywy zosta­
li znacznie zdekompletowane. 
Słusznie więc uznano, że 
wybór- w tych POP winny 
się odbyć w pierwszej kolej­
ności.

Nie wszedgie towarzysze 
wykazują dostateczna znajo­
mość instrukcji w sprawie wy 
boro •. Np. na z.ebraniu POP 
w Bielskim Przem. Zjedn. 
Bud. wybrano na sekretarza 
towarzysza ukaranego naga­
ną sartyjną. Sta,d wniosek, 
że KM musi zwracać pilniej­
szą uwagę na przebieg v _«• 
borów.

r’w. Zbigniew Lengren

Rozmyślając nad moim 
pisarstwem, dos-zedlem 
do wniosku, że starałem 

się spełnić jeden najważniej­
szy wifrunel; literacki: a mia­
nowicie, pisania praw dy. 
Zawsze usiłowałem ukazać 
prawdę w roz.mailych jej ro­
dzajach, a więc prawdę w re 
aliarh. prawdę fak‘ów 1 zda­
rzeń. prawdę o człowieku I 
jeeo losach, prawdę mocno 
umieszczoną w czasie i prze

Letni sezon 
wczasowy

»«i BTvstkle wjiejsrowoíc! wrtà- 
•• sowę 1 eitere na t firente na- 

•aego województwa goszrzą jui 
ludzi pracy niemal x całego kra­
ju. Do Wisły, Ustronia, Szrxyrku 
i MikUłraowic przyjechali wczaso­
wi eze z Gdańska, Pomania, Bjd- 
goszexy, Warszawy, Rzeszowa I 
Wrocławia. W Beskidzie Śląskim 
coraz cręścJej (mimo <n‘egru np. 
na Baraniej) — »potyka «ię już 
turystów.

Domy wczasowe podlegające 
Dyrekcji Okręgu FWP w Miku- 
szowicarh pomieszczą w ciągu jed 
nego tumu«u ponad t€00 wczaso­
wiczów. w ciągu turnusów letnich 
wypocznie więc w naszych pięk­
nych miejąeowoiciach górskich 
kilkadziesiąt tyeięcy osób. Przed 
rozpoczęciem sezonu letniego 
wszystkie domy wc»»ewe zostały 
odremontowane. Wrzaaowieka le­
żące na naszym terenie wydają 
Już od pewnego eaamt posiłki, 
zwtaescza obiady — do wyboru 
(dwn rodzaje zup i dwa drugie 
dania).

Równie t w najpiękniejszych 
dolnośląskich ośrodkach wczaso­
wych, a więc w Polanicy, Du­
sznikach Î Kudowie-Zdroju letni 
sezon wczasowy trwa j«i w całej 
pełnL

Jak się dowiadujemy, w bieżą­
cym sezotile letnim wprowadzone 
zostaną w najbardziej atrakcyj­
nych ośrodkach nad morzem węza 
«y 7-dniowe.

Również w zimie będą organi­
zowane w kilku domach w ośrod­
kach góntkich — 7-dnlowe wczasy 
narciarskie.

Dla tych, którzy korzystają tyl­
ko x li dni urlopu wprowadzone 
tostaną wczasy 10-dnlowe,

(35b)

Jan Brzoza

Moje 
pisorsluo

strženi. Może dlatego, żc za w 
«ze miałem na uwadze czj-tel 
nika, któremu od poeząiku 
postanowiłem sluiyó — nigdy 
nie pisałem dla przypodoba 
nia się pi rera* m kry­
tykom i snobom. Wypracowy 
wałem ciężką I żmudną pracą 
własny wyrw artysty cr.n? 
priez wydobycie piękna z. 
prozy i pracz wyszukiwanie 
1 dobieranie najprostszych 
słów, tak aby były zrozumia­
le dla każdego czytelnika. 
Chcialem przez tn wywołać u 
niego wzruszenie, zamyślenie 
i głębokie refleksje es-ietycz­
ne, aby po przeczytaniu 
książki zapragnął s ać się 
lepszym, piękniejszym, mą­
drzejszym. Czy mi się to uda 
ło? Nie zawsze i nie we w»szy 
atkich utworach. Niemniej 
Jednak nie rezygnuję « tej 
postawy.

Chcę być pisarzem uczci- 
tvým. Chcę dać czytelnikowi 
godziwą rozrywkę i jakieś 
przeżycie, takie, które by wy 
wołało u niego chęć zastano­
wienia się nad sobą samym I 
nad światem. Ta moja posta­
wa nie zawsze przynosi mi 
róże, a raczej ciernie Zawsze 
bowiem znajdowali się tacy, 
którzy usiłowali mi doradzać, 
a przez to zepchnąć t raz wy 
tyczonej drogi. .Także się nie 
raz czułem samotny i gdyby 
nie wiara we ulxsną pracę, 
gdyby nie to. że wierzyłem 
w moje książki, dawno tp 
szedłbym na manowce łat­
wizny i krzykJiw’ej tromtadra 
cji. Wtedy byłby już koniec z 
moim pisarstwem, koniec naj 
lepszej i najserdeczniejszej 
pracy dla innych. Wybrałem 
Jedną drogę, walczyć o wy­
zwolenie człowieka z wszyst­
kich jego udręk: v. ciemnoty, 
ciężkiej pracy, niedostatku i 
strachu. Pamiętani stałe o 
słowach Mickiewicza, który 
mówił: „Sztuka cala pisania 
nie leży w książkach, ale w 
duszy*4.

List z Krakowa

O 3-dniowej

„władzy“ młodzieży
i innych sprawach

Wiosenny wiatr powjfnł nad 
Krakowem. OżyWcTy i 
twórczy. Wraz z, nim o- 

żyw 1 się podwawcls/ii grcd. 
„Zawiniła“ w tym wypadku 
— jeśli nwron® i»ię teik wjR«ic 
— młodzież. Rrać> studencka 
najstarszej polskiej uczelni, 
wraz z kolegarri, z krakow­
ski« h akad mai, obchodziła 
swoje trzydniw/e święto „Ju- 
venalid“. Zgodp e z uchwałą

Czego oczekujemy 
od ławnika?

Podczas rozprawy sądowej 
nieczęsto można usły­
szę • głos ławnika zada­

jącego pvfania świadkom lub 
oskarżonym, nieczęsto też wi­
dzimy. aby ławnik starał się 
wyjaśnić okoliczności sprawy, 
o którą toczy się proces.

Narada nad wyrokiem je t 
tą częścią rozprawy sądowej, 
która odbywa się tajnie. Moż­
na więc tylko przypuszczać, że 
i tutaj obecna przydatność nie­
których ławników w wymie­
rzaniu snrawiłrfllwt ia jest •«- 
czet nikła. Ponieważ znało-, 
mość prawa u większości ławi 
ników jest baidzo słaba, mo^e 
się zdarzyć, że ławnicy oma­
wiając wysokość kary wypo­
wiadają się za wymiarem ’/>yt 
niskim tam, gdzie rodzaj Whie- 
stępstwa i napięcie złej woli 
w naga surowej represji/kar­
nej Bywa prawdopodobnie l 
odwrotnie, kiedy ławnicy mogą 
przegłosować sędziego i wymię 
rzyć karę surową wtedy, gdy 
okoliczności sprawy tego nie 
uzasadniają.

Niewłaściwa lest również 
taka sytuacja .kiedy ławnicy 
w ogóle usuwają się od udzia­
łu w rozprawić ograniczając 
się do formalnej obecności w 
sądzie. Naje iściej w czasie 
dyskusji uciekają oni od zaj-

mowynla zdecydowanego sta- 
now'/ka ponieważ nie mogą 
ukształtować swoich poglądów 
i toczącym sie procesie 
W‘ïiika to z nieznajomości 
chociażby w elementarnym za- 
kr/isie podstawowych instytu- 
<■/ prawnych, jak również z 
>Zeznajomości’problemow spra 
•Wy podlegającej osądowi.

Trudno bowiem wymagać 
na. od pracownika zakładów 
mięsnych zasiadającego w są­
dzie w charakterze ławnika 
znąjomości spratvy dotyczącej 
problematyki górnicze.) lub 
hutnicz-j. Nie można również 
posądzć pracownika h*ndl , 
współorzekającego o szkodli­
wej gospodarce w PGR o po­
wierzchowną bodaj znajomość 
problemów rozprawy. W bra­
ku przygotowania do odpowie­
dzialnej prac;,’ ławnika naieży 
dopal- rwać sie także przyczy­
ny lekceważenia orzez niektó­
rych ławników terminów roz­
praw. co powoduje opóźnienia 
1 przeszkadza w pracy sądu.

Rola ławnika w wymiarze 
sprawiedliwości polega na tym, 
że powinien on być pomocą 
dla sędziego, ułatwiać ocenę 
sprawy i wykrywanie ewen­
tualnych nadużyć i wypaczeń 
w śledztwie, słowem powini n 
on stać na straży prawa w 
imię interesów społeczeństwa 
I iednostki. Dlateeo należy po­
czynić pewne kroki, aby ław­
nik rzeczywiście mógł spełniać 
swoja rolę i swoim prz-goto- 
waniem usprawiedliwiał po­
wierzone mu zadanie decy­
dowano o losach innych lud’i.

Jedynym źródłem wiedzy fa 
chowej dla ławników iest do­
tychczas mała broszura „Ław­
nicy w wymiarze sprawiedli­
wości Polski Ludowej". Z bro­
szury tep ławnicy korzystają 
nader rzadko, poza tym nte za­
wiera ona żadnych praktycz­
nych wskazań dla ławnika. W 
ostatnich lotach bardziej ani­
żeli dawniej analizuje się kan­
dydatury ławników pod wzglę­
dem ich poziomu moralnego, 
natomiast o stopień przygoto­
wania ich do tej «zdpow’edzial- 
nej nracy ni cal nie dba sie 
zupełnie. Zastanawiające jest 
dlaczego wśród tak licznej licz 
bv różnego rodzaju kursów 
szkoleniowych nie pomyślano 
dotąd o znrga'i’zowar.'u szko­
lenia dla ławmików? Ni» moż­
na now:edzi»ć. abv «nełniałz 
zadania szkolenia odbvw’aiare 
się raz na miesiąc odprawy 
dla ławników, na które uczę­
szczała oni zresztą w procencie 
absolutnie nie budującym.

Należałoby więc pomyśleć o 
innwch formach szkolenia ław­
ników. Prononuję. abv na po­
czątku każde! kadoncy. nowo- 
wybeanych tawn’kôvr nrze’ïko 
łono na odnowiednich kursach, 
które winnv trwać naimniej 
dwa. a nawet trzy miesiące o 
ile to możliwe i zupełnym o- 
der-waniem od zasadnirzei ors­
cy. Kurs tak’ pozwoli zazna­
jomić ławników z zs'adniczy- 
rr' wiadomościami prawnymi, 
co z kolei przyczyni sie 8o wy­
tworzenia nowych form praev 
ł iwn!ków i sadu. Dobrze by­
łoby rown’ez zapoznawać ław­
ników z aktami spraw w dniu 
poprzedzającym roznrawv. Łat 
wiei pracować, kiedy mvśl:mv 
dzisiai o iutrzeiszej nraev. Pro 
pozycje te. być może uaktyw­
ni ławników tak . abv stali 
się rzeczywiście uczestnikami 
pracy sądu.

ZBIGNIEW JAROCKI

Senatu uniwei-syteckieco, któ­
ry za osiem lal obchodzić bę­
dzie sząścsettocie istnienia, od 
roku bieżącego począwszy 
mlocte-ież studencka pod ko­
niec maja (nim zaranie się se­
sja egzaminacyjna) przez trzy 
<tni włada Krakowem.

Przez 3 dni rojno i gwarno, 
wesoło i kolorowo było na u- 
licach starego grodu: mnóstwo 
obrzędów, począwszy od trady­
cyjnych ..otrzęsin“, do harców 
studenckich, przeróżne pocho­
dy w najfaintastyczniejszycn 
kostiumach, radość i wesele. 
Gdy wspaniały p Khóri wagan- 
tów studenckich przeszedł 
przez miasto (zgodnie z regu­
laminem nikt u zwycz inym 
ubraniu do pochodu wejść nie 
śmiał), przekonano się raz jesz­
cze, że uroczy a dowcipny ko­
stium nie wymaga pieniędzy 
Wystarczy stary abażur od 
lampy, prześcieradło, lub re­
sztki. matczynej firanki. Ko­
nieczna jest Jednak inwencja 
j humor Stary' Rvnek krako­
wski stał się arerą popisów 

harców studenckich wielo­
boju 0 nader cieką wjw reg\i- 
laminie, miejscem radosnych 
zabaw i tanów.

Przez trzy dni studenci mie­
li zapewniony bezpłatny prze­
jazd miejskimi środkami lo­
komocji. Wprawdzie miejscowi 
biurokraci usiłowali w tym 

i >rzeszk«xJ®ić. twierdząc, że ze­
zwolenie ministerstwa opiewa­
ło tylko na jeden dzień, ale 
mkxfeež umiała sobie poradzić 
i z tym „fantem“. P«xi gma­
chem redakcji „Gazety Kra­
kowskiej“ zebrały się tłumy 
studenckie, głośno domagające 
s:ę zwiększenia nakiadów na­
szej p-asy.

Była to prawdzówa manife­
stacja więzi prasy z życiem, 
która Jeszcze bardziej przy­
brała na serdeczności, gdy 
wzruszeni dziennikarze poczęli 
z okien rzucać w tłum kilo-* 
gramy cukierków’. Sędziwy 
Kraków zdumiony był co nie 
miara.

A gdy nn koniec postano­
wiono .pokazać" radnym miej 
skim, jak winna praccwać ra­
da i zaproszono ich na posie­
dzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej, na którym studenci 
trafnie I właściwie wytknęli 
gospoda zcHTi błędy w kiero­
waniu miastem — przekonano 
się „namacalnie", że nasza 
młodz iż umie się nie tylko 
bawić, ale i myśleć o poważ­
nych sprawach.

„Juwenalia" udały się Kra- 
ko-wowi, łącznie z wyborem .. 
królowej, którą została urocza 
studentka I roku Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, Alina Bo­
browska. Zaledwie ją „odkry­
to", a już ofiarowano jej pierw 
szy wiyst. p na najbliższej im­
prezie „Dziennika Polak ego" 
To się nazywa sukces!

Jednakże studenci nie wyła­
dował: swego temperamentu 
wyłętronie w „Jux’enaliach“. 
Mianowicie zeszli w... pod-, 
ziemia. Nie nie obawiajcie 
się!... Mowa tu o podziemiach 
Wojewódzk.ego Domu Kultu­
ry. gdzie — przy wrb'tnym 
poparciu dyrektora to w. Grzy­
ba (znamv go z czasów, gdy 
był dyrektorem śląskiego 
XVDK) — powstał klub mło­
dzieży artystycznej. Właśtlymi 
siłami wynaleziony (piwnica 
była zamurowana i trzeba by­
ło ją odbić), udekorowany, 
czeka teraz na młodych gości. 
Spotkają się tu studenci uczel­
ni artystycznych, hVorh sztu- 
Ki, architektury oraz ci wszy­
scy, którzy mają sobie coś no­
wego i ciekawego do powie­
dzenia. Na czoło wybijają się 
w tym wypadku młodzi pla ■ 
stycy.

Tym to zaś plastykom — 
starym i mloch-m — Miejska 
Rada Narodowa zgotowała r e 
lada przyjemność. Mając dość 
wiecznie obskurnych wyataw 
w zabytkowych ulicech mia­
sta, postanowiła na próbę upo­
rządkować ulicę Floriańską. 
Zniesiono wszelkie zbyteczne 
szyldy, wywieszki, a kierow­
nikom sklepów’ polecono od 
dac wystawy w opiekę pk by­
kom z prawdziwego zdarze­
nia. Próba wypadła nad po­
dziw dobrze. Dziś Kraków-- 
dumny jest z ulicy Floriań­
skiej i już po—ądkuje Rynek 
oraz ulice Grodzką i Szewską.

Wystawy przyciągają oczy’ f*M 
erią barw, plam i kompozyt 
cji, a każda z nich jest praw-* 
dziwym dziełem sztuki. Ach, 
gdyby tak MRN w St lino- 
grodzJe zech«'iała póiść 7* 
przykładem Krakowa i amu» 
siła przeróżne MHD i PSS, 
by «xidaly swe wystawy, w 
ręce praw’dciwyeh artystów- 
plastyków, którzy by osobL 
ście odpowiedzialni byli z‘ 
każdą wystawę!...

„W- ramach" upiększania 
Krakowa powróciły na Rynek 
przekupki a kwiatami. „Prze 
kupkowa wojna“ zakończyła 
się hononwvm kompromise n: 
W -dział Handlu MRN, który 
„wygnał“ ten żywy symbol 
Krakowa z Rvrtku. rgodził się 
na jego powrót, pod warun» 
kiem up«x ządkow’ania stoisk 
Teraz każda przekupka siedzi 
pod kolorowym parasolem, 
obok schludnych i estetycz-* 
nych straganów kwiatowych. 
Zadowolone są więi prz »kup­
ki i zadowoleni są krakowia­
nie, którzy przyzwyczaili się 
do ich widoku obok pomnika 
Wieszcza, i którzy cietzą się 
z uroczego k«Iorvtu, jaki na­
dają Rynkowi barwne para­
sole.

A na koniec — „Cricot II". 
Wskrzeszono tradycje przed­
wojennego teatrzyku awangar 
dowego plastyków’, będącego 
w dwudziestoleciu międzywo­
jennym taranem myśli postę­
powej w klerykalnym Krako­
wie. Dzięki wysiłkom i iiłdywl 
dualności twórczej Tadeusza 
Kantora „Cricot" ożył. W każ­
dą sobotę, niedzielę i ponie­
działek zapełnia się szczelnie 
sala kawiarni plastyków’ przy 
ul Łobzowskiej. Teatrzyk wy 
stawia obecnie „Mątwę" St. I. 
Witkiewicza, w reżyserii Tade 
usza Kantora (pamiętamy go z 
inscenizacji „Czarującej szew- 
cow’ej" w Teatrze im- Wyspi»A 
skiego), ze świetnymi kostiu­
mami Marii Jaremianki i z Ka 
zimierzem Mikulskim w roli 
głównej. Jest to ten sam znany 
plastyk, który w Teatrze im. 
Wyspiańskiego reżyserował ko 
medię — buffo Zabłockiego 
„Doktor Lubelski". (Kto zna 
bliżej Mikulskiego, „na co 
dzień" człowieka cichego i spo 
kojnego, ten zdumiewa się je­
go metamorfozą na seenie, gdzie 
jest pełen życia i w’igoru. War- 
t tu dodać, że Mikulski, obok 
ASP, skończył rówmież szkolę 
aktorską). Pomieszanie zawo­
dowych aktorów z półzawo- 
dow’cami i zupełnymi ama.ora 
mi nadało specyficzną atmosfe­
rę przedstawieniu w sensie 
próby stworzenia nadrealisty 
cznego teatru, nie pozbawione­
go jednak aluzji do współczes­
ności. Dopełnień.em programu 
jest pantomima K, Mikulskie­
go ia więc jeszcze autor!): „Stu 
dnia" czyli „Głębia myśli", u- 
rze ta jąc« przede wszystkim 
pi knvmi kostiumami. W orze- 
wie miedzy jedną sztuką a dru 
gą występują najmłodsi kra­
kowscy poeci ze swymi wier­
szami. zaś po spektaklu mło­
dzież hasa przy dźwiękach do­
brej orkiestry jazzowej.

„Cricot II" został powitany 
entuzjastycznie, choć na ła­
mach miejscowej prasy rozległ 
się oó rsz. dwugłos pary 
krakowskich literatów: Kwiat- 
kowsKiego i Polewki. Pierw­
szy. witając serdecznie „Cricot 
I. , wiele obiecuje sobie z te­
go zastrz” tu świeżej krwi w 
krakowskim środowisku tea- 
tralnvm. Drugi zas — jeden z 
twórców przedwojennego ,.Cri 
c°l'—pow’ątpiew’a, czy wskrze 
szony, teatr odnajdzie swą 
właściwą drogę. Przypomina, 
że „Cricot“ przed wojną był 
wyzwaniem rzuconym wstecz- 

ictwiu mieszczaństwa krakow 
skiego, był kuźnią postępowej 
kadry artystycznej w tym mieś 
cie. Przedstawienia „Cricot", 
pccyficzne w swej awangar­

dowej formie, ostro godziły w 
reakcje. Czy wskrzeszony „Cr! 
cot TI“ znajdzie swą drog w 
odmiennych warunkach ipo- 
łęeznych? — Oto ezego obawia 
sie Adam Polewka. Trudno 
już dziś na to odpowiedzieć 
A e niewątpliwie dobrze się 
st o, że teatr ten powst ił, 
wnosi on bowiem wiele nowe­
go powiewu.

Zł GMUNT KALIŃSKI



Foto: „TR“

„Obrze sztukę ..Farfur 
królowe! Bony“.

îiÿifil^'ÉÏ»y* «ÄHI I
* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *1

Jak wygląda sytuacja
MINĄŁ

TYDZIEŃ ZDROWIA

STALINOGROD — Teatt nle- 
eaynny.

SOSNO WISC •■(.!>■»• »,lekko­
myślna alośtra",

OPERA
ST ALTNOGROt — rodí 1* — 

,.Sprytni ątudenei“ — „S-ebere- 
-Ull “.

estrad^ satyryczna

STALINOGROD — goili. 1» •
„Niern 10 zostanie między nami“«

PLANET AR-UM

WPKtW — «e»ns» g tł I Ił wg 
rami.wlenla. go1’«. 18 — „Ce wi­
li dm y na »1 epieuiu nlebles^ln , 
g >dz. 18 — „Wygląd nieba na zie­
miach poh. 1er w rożnych porach 
roku".

STALINOGROD: ILal-o — OK 
Neron (15 30. .17.30, 10.43). ZW" — 
Włóczęga (13.15 17.45). Rekrut
Fęm (30.00, 32.15). iwiatowłd — 
Siiradi-iony uśmiech (14.30 15.43.
19.00 OK Neron (10.00, 12.15. ."1.15). 
rr G„ardi- - Król Lawa (14 30), 
—-rygoda na Morzu Czet a ym 
(lano '7.301, Porucznik Rakoczego 
(19.00). Apollo — Księżyc nad rze- 
,-r. (17,13, 19.3"),

Wtorek. ». S. 1958 r.
* Program U

Dzienniki! 8.30, 8.30, B.OO, ł.38, 
12 » , 14.00. 18.15, 21,30, 23,50.
7,45 „Blęk.tna sz'ateta“. « M Pio- 
aenki. 8,38 Koneari ąolistow. 9,0" 
Iteoortai dźwiękowy. 9.10 Mu .,Ju 
ludowa. 12,10 Fneg; id . as; u,15 
Muzyka rozrywkowa. 11,40 Ctwn 
i-y konipoz) .urow franrua, cn, 
iż,55 Muzyka dla wszystkich. 14.10 
Pieśni kompozytorów oolekjch.
14,25 Koncert g Kiest roarywko- 
•wych. 15,00 Muzyka dawna ts,» 
RadTickt muzyka ludowa. 1S, 
Tu się pierze n ucho. 18,15 Kon­
cert WOSPB. t.,00 Dla młodzieży 
szkolnej pt. Dziwu podroż ce«a- 
rza Szen-Nungi. 11,30 Kale^do-Ron 
muzvczny, 17.55 Piosenka tygodma.
18,no sialinogrndzkl dzienni»

o ,y. 8,20 Koncert raut; kt lek- 
kle.,. 13.50 5 rto o tym pomy te. 
12 0“ Muzyka i aktualności. 1» co 
Zapraszamy do tańca. "3.00 Mak 
be. — filut 'owiako. łt.M Krotil a 
sportowe 22.10 Jan Strauss —

ale. 3Z."0 Stana 1 chwała ode. 
17 po w. "2.40 Kon'ert Kameralny. 
25.11 Muzyka taneczna.

TRYBUNA ROBOTNICZA. rgi«- 
K1 ' Pc ítíe) Zjednoczonej F >rtil 
Roi otniczej. awe»i tle . „ulezą 
Spółdzielnia Wydawnicza „F'ara", 
— Redaguje Komitet — Sta lino- 
iród. Mickiewicza 3.

Ni zdjęciu: Weiter Chiari ( Carlo Campanini w komedii 
„O. K. Neron“. Fc,lo. CAF

________  •’< 'ił1 r
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Więcej takiej 
inicjatywy

Y DMG przy Aopa.cl 
..Mureki“ uruchomiono ki­
no związkowe wyświetla­
jące f -azy w tygodniu fll- 
my. Kierownictwo kopalni 
nie ponrzestalo na tym i 
„tarz sie dostarczyć zaln 
*re Innych różnorodnych 
i ozrywe» W najbliższych 
dniach otwarł' zostanie w 

dlu „Mureki“ Wesołe 
Miasteczko, z dwoma 
strzelnścun , z 9 klosk.imi, 
miejscem do zabaw j wy­
świetlania filmów na wol­
nym powietrzu. Dla dzieci 
przewidziano uruchomie­
nie huśtawek | placu 'za­
baw. \?.d dziećmi czuwać 
będą zpe< jalni opiekuno­
wie.

Na Ogólnopolski Ferti- 
wal zespołów Dramatycz­
nych. który rozpoczyna się 
w WarsnaWi« 4 czerwca, 
wyjeżdżają ze Stalinogro- 
du najlepsze rcspoly mlo- 
dzieżosi e I dziecięce. W»- 
óżnien.e to spotkało n* 

In. zespm Pałacu Młodzie­
ży im. Bieruta, tóry wy- 
stawi w czasie pekaru, zna 
na 
ka

Jutro w WRZZ 
u plastyków — 
bale wiosenne

„Farfurka'" 
jedzie do stolicy

Nowa 
kawiarenka

Ni w po wt ed zi a-n y przed 
kilku tygodniami wielki 
ba,l wif>senny. który od be- 
«izie się bm. w nalach 
1VHZZ można otrzymywać 
zioroszeoia w «Vojcuaiz- 
kim Zarządzie Ligi Kob.et 
przy ul. Opolskiej 15.

” balu zapowiedzieli 
«'.vó>f udział znani artyści 
Operetki Śląskie) Maria 
ArtyMewi« | Aleksander 
Sawin, klórj jt-dnocześnie 
będzie wodzirejem. Grać 
będzie pobořit—a orkiestra 
poi' iynekcją Eronkoss skie 

g PrWominamy o naj­
większej atrakcji balu — 
konkursie na najpiękniej­
sze modele jwiosen ac z kra 
j< wych materialosv. W 
skład jury wejdą przedsta 
sricizie teatrju plastyków, 
Polskiego Radia pra»y, 
Wojewódzkiego 7 irządi 
IK i Centrali «Odzieżowej.

Niemnlejszą Atrakcją ju 
trzejszego dnia fu’dBi bal 
ss losen, ly organizowany 
przez Zrzearanie studen­
tów Polskich przy Akade­
mii Sz ik Pląstyetez eh, 
kłory odbędzie się w\ bu­
dynku uczelni — ul. tiwicr 
ęrewkiego 37. Grać bpdi :e 
zespól Zygmunta Wicvaie- 
go. oezątek balu o ffodz. 
2C-t I. Zaproszenia otrzy­
mać możun w sekretaria­
cie ASP i w Międzynarb- 
dos ,m Klubie Pra ły 1 
Książki.

Restauracja parkosra" 
zyska z pewnością leszcze 
większą „opularnośc. dzię­
ki urządzeniu na pierw- 
tzyrn p ętrze tego lokalu 
stylowej Kassiarenki. O- 
twarclr jej nastąpi jeszcze 
w tym tygodniu.

PCK. ależy się 
pochwala

Tegoroczny Tydzień 3drowria przebiegał pod 
hasłem „Zdrowe dziecko — zdrowe społeczeń­
stwo Problematyką objął on wszystkie zagad­
nienia związane z właściwym wychowaniem 
niemowląt, podniesieniem higieny osobistej 
i higieny wychowania dzieci.

KOŁA PCK, drużyny i po­
sterunki sanitarne zor­
ganizowały w tym czatie 

setki pogadanek i odczytów, 
wyświetlono również wiele fil­
mów krótkometrażowych. W 
szkołach odbyły się klasowe 1 
indywidualne konkursy czy­
stości. przeprowadzono prace 
sanitarno-porządkowe. Akcją 
PCK objęto przede wszystkim 
szkoły, przedszkola, zakłady 
lecznicze dla dzieci, środowi-

Poznaj 
siebie!

Tum razem hasło „Po­
znaj xieb’.e" odnosi sie chy­
ba do wielbłąda. Wiemy 
bowiem, że chłopczyk sie- 
d-ący na jego grzbiecie na. 
żywa s':^ Plo‘rué, a dz ew- 
c-.ynka Daniela i mieszkam 
oboje w Zabrzu, przy ul 
Michała Archanioła nr 1, 
Skąd natofniast wziął się 
wielbłąd i czy przejażdżką 
na nim odbyło w Wcj. Par 
ku Kultury lub w innym o. 
grodzie zoologicznym — ti­
to zapytajcie już samych 
„jeźdźców“ L

ska mieszkalne w miastach 1 
na wsi oraz zakłódy pracy.

PCK prowadzi w naszym 
wojev ództwie 7 ośrodków szko 
ténia zawodowego pielęgnia­
rek. Młode pielęgniarki prze­
prowadzają w terenie pokazy 
dla matek Są to pokazy kąr:e 
Ii niemowląt, przygotowywa­
nia mieszanek, rozpoznawania 
u dzieci chorób zakaźnych, hi- 
genv osobistej matki, urządzę 
nia kącika dla dziecka w ro­
dzinie, szczepienia ochronne 
itp.

W Tygodniu Zdrowia otw ar- 
to 4 szkoły dla młodych matek 
3V Stahnogrodzie, Bielsku, Za­
brzu i Częstochowie.

Akcja prowadzona przy 
PCK nie ograniczy się tylko do 
Tj godnia Zdrowia, działalno­
ścią obejmie również n istępne 
miesiące. Ekipy PCK docierać 
będą wszędzie by przekonać 
społeczeństwo o olbrzymim 
znaczeni j zasad higieny w wy- 
chowywaniu dziecka a tym sa­
mym zdrowego obywalela.

kemp.

w sześciu grupach kl. A
stan
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Zwycięstwa
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Ll<a ten$ sowa
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Mistrzoslwa pływackie
ZS Górnik
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7
7
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10
10
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8:14
6:13

7:10
tl:27

pokonał
Stali no’ 

mecz xe

11
11
v

8
8
5

0:8
!7;9

19:4
13:8
9.10
9:11
8:1S

10:9

Zarr^d Koli PTTK Sródmta- 
Icle w Stallnogr/Mtaie orga.nl- 
xu,ie 2 wycieczki turystyeme.

:11
.23
:17 
!9 
*.8

13:7
12:10
9:7
9:7

10:11

21:8
15:
U.:

Koazykarre Góralki Zabrze za* 
kwalifikowali clę do dalszej rundy 
rozgrywek o Puchar Polski, zwy­
ciężając Garbarnię Kraków 52:43 
(29:21). Koszykarze Sta U Nowy By­
tom pokonali w Zielonej Górze 
Stal 64:59 (27:22)4

U 
11 
7:18

Udanie zadebiutowały w tejpa* 
rocznych rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi tenisowej śląskie druży­
ny. Górnik Stalłnogród 
Spartę Sopoty 9:2, a Stal 
gród wygrała wyjazdowy 
Stalą Radom 8:3«

Walka Makoezowy 
Stal r ■ 
Metal 
Górnik 
Górnik 
Czarni 
Górnik 
Sparta 
Górnik
Kolejarz Gliwice

Za Prze 
G budce 
Mlkulczyce 
Sośnic*

Chropaczów 
G'twloe 
Zabrze 
Godula

W rozepraným zaległym
Jedność Michałowice zremisowała 
ze Stalą Szopienice 2:2«

Do 31 hm. w bttdynkn MleJ- 
■k’?J Kolumny San.-Epidemio­
logicznej w Stalinogrodbzie przy 
ul. Wieczorka 8 Î piętro po­
kój 4 przeprowadza się co­
dziennie od godz. 15 do 17 do­
datkowe szczepienia ochronne 
p. durowi brzusznemu, obo­
wiązujące wsayMk<e osoby w 
wieku od i do «n lat oraz 
««czepien!a p. b’onicy dzieci 
do lat 10 — wyjeżdżających na 
kolonie.

Daleko, kolo lotniska 
duje się ulica Krzemienna. 
Może dlatego o niej zapom 

niano. Od października ub. ro 
ku ZOM Tiie wy wiózł śmieci, 
mimo wielokrotnych Interwen 
cji ze strony mieszkańców. Na 
podwórkach i ulicy piętrzą 
się więc stosy odpadków wy­
dzielających nie tylko niemiłe 
zapachy, ale 1 tworzących 
siedliska bakterii.

Z nastaniem wiosny kamie­
nice przy ul. Krzemiennej, a 
ponadto Ceglanej 1 Karbowej 
pozbawione zostały wody i to 
od wczesnego rana do późnej 
nocy. Jest to zjawisko tym 
dziwniejsze, iż w zimie woda 
była przez cały dzień. Nie ma 
przecież jeszcze upałów, w cza 
sie których zwiększa się zuży­
cie wody.

Jest przy tej ulicy łączka. 
Niestety łączkę, jedyne dogod­
ne miejsce zabaw dla dzieci, 
zniszczyły auta Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowego, 
przejeżdżające przez nią do 
swych baraków. Nie chcialo 
się przedsiębiorstwu zrobić do­
jazdu.

Może więc ze względu na na­
gromadzenie się tylu kłopotów 
tamtejszych mieszkańców Pre­
zydium DRN przypomni sobie 
odległe od siebie ulice i zajmie 
się nimi. Mieszkańcy będą bar 
dzo wdzięczni.

GRUPA
Sta! Ferrum
Wawel Wirek
Ruch H Chonów
Górnik ..Prezydent*1
Górnik Rvm er
Stal Kościuszko
KS Dąb
Górnik
Górnik
Konstal

ł! Ftódiln
Pszów-
Chorzów

DzM 29 bm. o gody,. 17 w sali 
NOT w StaJinogrodzie przy ul. 
Stawowej nr 19 wy głoszony zo­
stanie referat ob. Michala 
Bergera — x Instytutu Ekono­
miki i Organizacji Przemysłu 
w Choreo wie — pt. „Ekonomi­
ka i organizacja transportu 
wewnętrznego“.

Staraniem Zarządu Okręgu 
Zw. za w. Handlu w gmachu 
WRZZ przy ul. Dąbrowskie­
go 23 otwarto wystawę prac 
dziecięcych. Ciekawe ekspona­
ty l forma wystawionych prac 
zainteresują z. pewnością wszy­
stkie placówki kulturainę pro­
wadzące pracę wśród dzieci.

Wystawa czynna codziennie 
od godz. 10 4o 17, trwać będzie 
do 5 czerwca br.

»•sdem kolejek ipotkań mhlrzoweklch i e rr&lł Jnt pil. 
kartę śląskiej klasy A. Korty ilając ■ niedzielnej pnerwy 
w rozgrywka,!» ponajemy dziś czytelnikom i -tualny 
tabelek:

GSUPA 1

GRUPA
5t»l r^.cnowlee

Stal Ustroń 
Stal Bielsko 
Stal Cieszyn 
Ra old Wełnowlec 
Sparta Pszczyna 
Span* Stallnogród 
Włókniarz Bielsko 
Piast Lędziny 
Górnik Murek!

Małej
wielkie

ti

Górnik Brzozowie* T H 17:7
stal Lagienmikt 7 10 14.-7
Silesia Miechowie* 7 10 11:7
SzorntPćrki 11 1 9 15:7
Polonia li Bytom 7 8 U :8
stai Brzeziny 7 0 i 1:9
Sta) Bobrek « 5 5:7
1.7.3 Wlc-szow* 7 5 8:13
Tempo stoiarzowio« 0 1 3:10
Orzeł Naklo 1 1 4:70

GRUPA

Jednoić Mícha tkowlce 7 12 20:7
Górnik Czeladź 7 9 21:14
Xaglçôlanka Będzin 7 8 10:7
Stal II Scwnowlec 8 6 11:9
Sarmacia Będzin 7 0 10:i8
Górnik Wolkowie« « 5 8:7
Budowlani Grodzie« 0 5 8:11
Górnik Plaski 7 5 10 ns
Stal Brzezinka « 4 0:13
Stal Szopienice 4 > 3:4

GRÏTPA VI
Warta Zawiercie (I 10 13:8
Sparta Lubliniec 7 10 15:7
Stal Poręba 6 9 15:5
Sial Częstochowa S 7 16:10
wińknMr? Częstochowa 7 6 14:15
Stal Myszków 6 B 8:B
Unia Myszków 5 2 5:11
Slask Tarnowskie Gj 3 2 1:5
Unia Krupski Młyn 2 1 i:ll
Budowlani Lubliniec 8 1 2:30

Samotny dzienntkare poszu­
kuje pilnie pokoju subloka­
torskiego w Staline grodz le. 
Zgłoszenia kierow-ić do sekre­
tariatu redakcji „Trybuny Ro­
botniczej^ Staline gród, Mickie­
wicz* 9 — pok. 17 (teł. 381-03).

Pb'Wackîe mistrzostwa, ZS Gór* 
nik, które, odbyły się w .Stalino- 
grodzie wykazały, tę zawodnicy 
1 zawodniczki tego zrzeszenia nie 
znajdują się jeszcze w swej nor­
malnej formie. Uzyskane rezul­
taty były na ogół słabe, a poziom 
Imprezy — bardzo przeciętny.

Ciekawsze wyniki; mężczyźni! 
IM m dow. — Globlsz (Stalino- 
gród) 1:03,9; 400 m dow. — 1) Glo- 
bisz (Sfallnogródl 5:08,8, 2) Macha 
(Zabrze) 5:09,6, 100 m delfinem — 
Macha (Zabrze) 1:15,3; 200 m mot. 
— Pogorzalek (Bytom) 3:02,0; 
4X200 m dow, — 1) Zabrze 10:08,4. 
2) Bytom 10:30,4. Kobiety! loom 
dow. — Nowak (Bytom) 1:15,0; 
400 m dow. — Nowak 6:14,3. 100 m 
klas. — Procner (StaUnogród) n- 
1:32,7; 100 m mot. — Zdebel (Za­
brze) 1:29,8; 4X100 m dow. — Za-* 
brze 5:46,6.

W punktacji zespołowej zwycię­
żyło Zabrze, zdobywając 317 pkh 
2) Stolinogród — 198. 3) Bytom -* 
91. 4) Szopienice — 65.

Pterwąz* w dniach 30—31 bm. 
na ii‘aaie Żywiec — Lipowa — 
Skreyczne (nocleg), Malinow­
ska Skata — Zielony Kopiec — 
Barania Góra — Preystop, Ste­
rówka — Wisła Głębce.

Wyjazd w dniu 30 bm. o 
godz. 14.47. Przyjazd — 31 hm. 
w godzinach wieczornych. Komu wycieczki 42 zł.

Druga 4-dniowa — od 31 bm. 
*- 3. «. br. na trasie:

1. dzień — Zwardoń — 
Ożna — Mag iwa — Rycer­
ka — Wielka Raczą — Preegi- 
bek (nocleg),

2. dzień — Hycerzow* — 
Muńcul — Ujsoły — Zapolan- 
ka — lipowska (noclegi,

3. dzień — Marszalków* — 
Pilsko (nocleg),

4. dzień — Korblelów — 
Krzyżowa — Jeleśnia.

Wyjazd w dniu 31 bm. o 
godz. 4.50. Przyjazd w dniu 
3. f. br. w godzinach wieczor­
nych. Koszt wycieczki — 71 ri.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
OMY KSIĄZKI-ANTYKWARIAIY

f sto
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OBWIESZCZENIA

ROŻNEPODZIĘKOWANIA

R-7-;80

I organ Iza 
przemyśle.

INŽTNIERA-TEÍ HYOIOGA z praktyką 1 
znajomością narzędzi do obróbki, skrawania 
metali zatrudni natychmiast C ZĘSTOCHOW- 
SKA 'ABRYKA NARZĘDZI V» CZĘSTO- 
' FOWTE Warunki pracy 1 płacy wg. umowy 
zbiorowej w przemyśle metalowym. Zgłosze­
nia osobiste lub pisemne przyjmuje dział kadr 
w Częstochowie, ul. 'Waszyngto-a nr 14,

W 
W 
w 
te

SOSNOWCU, ul. Bieruta 19.
NOWYCH TYCHACH. Osiedle „B“ Blok »5 
( HORZOWÏE, ul. Wolności 30.
wykonują wszelkiego rodzaju naprawy wyrobów GÜMO-

zakon. 1 całemu per jo 
nelowi 6zp;talz a tro­
skliwą pieke składam 
serdeczne podziekowa. 
nie. Banaśkiewicz Jao.

8S<

I I EGANCKĄ jadalnie 
dębową, duży obraz o- 
iSJny sprzedam. Wia- 
dom< ść B; om Stanno 
grodzka 32 II o m 9.

STUDIUM ZAOCZNEGO 
TOW EKONOMICZNEGO

KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI ZA­
ROBKOWEJ, KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘ­
GOWOŚCI MATERIAŁOWEJ, KIEROWNI­
KA SEKC JI KONTROLI FINANSOWE I przyj- 
miemy zaraz ríeflektujemv wyłącznie na siły 
wysoko kwalifikowane 1 z dłuższą praktyką 
zawodorrą Płace wg obowiązującego taryfi­
katora — węgiel deputatowy. Mieszkanie dla 
żonatycn po okresie próbnym zapewnione. — 
Dla samotnych kwarery. Podania wraz z ży­
ciorysem należy składać do Biura Ogłoszę/. — 
Wrocław, Podwale 62, ood „Kopalnie Dolno­
śląskie“. 1514kr

MISTRZÓW oraz Kwalifikowanych CZELAD 
NIKÔW PIEKARSKICH na stanowiiko bry­
gadzisty wzgl. do produkcji, w piekarni me­
chanicznej zatrudni POWSZECHNA SPÓŁ­
DZIELNIA SPOŽYWCOW W TYCHACH. — 
Zgłoszenia wraz z ż-ciorysem należy kiero­
wać do Sekcji Personalnej w Tychach, ul. 
Damrota 35. 1489kr

PIANINO markowe o- 
raz jadalkę spizedam. 
Wiadomość Stalinogród 
Francuska 12 m. 3.

84g

INŻYNIERA RtDOWI ■« gl. Tł CH-
NIKA BUDOWLANEGO z długoletnią prak­
tyką przy robotach białych, 10 TOKARZY, 
« MURARZY do robót białych. « NAWIJA 
CZY FXEKTR. zatrudni HUTA „SOSNO­
WIEC” W SOSNOWCU. Warunki płacy zgod­
ne z obowiązującą umową zbiorową dla hut­
nictwa Zgłoszenia przyjmuje Dział Kaar 
huty „Sosnowiec" w Sosnowcu, ul. Nowopo- 
gońska 1. 1354kr

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCYJNE­
GO wysoko kwalifikowanego z dużą praktyką 
i operatywnością poszukuje się dc przedsfę- 
biorr‘- a prowadzącego poważne własne inwe­
stycje budowlane w Stalinogrodzie. Podania 
kierować do BIURA OGŁOSZEŃ RSW „PRA­
SA“ STALINOGROD, ul. MII KIEWTCZA 9 
POD NR ,1234", irto-

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WA- 
RZYWA-OWOCE W 7 ABRZU zawiadam a, 
że zgodnie z uchwalą Rady Państwa i Rady 
Ministrów w sprawach rozpatrywania i załat­
wiania SKARG I ZAŻALEŃ, celem wzmoże­
nia kontroli społecznej dotyczące] działalności 
aparatu wykonawczego i handlowego naszego 
Przedsiębiorstwa — Dyrekcja Przedsiębior­
stwa wyznaczyła dzień przyjęć dla ludności 
i pracowników W KAŻDA ŚRODĘ od godz. 
13—15. Zgłaszających się ob. przyjmuje oso­
biście dyrektor Przedsiębiorstwa lub jego za­
stępca w' biurze Przedsiębiorstwa w Zabrzu, 
ul. Wyzwolenia 9. W wynadku gdyby na wy­
znaczony dzień przypadlo święto lub dzień 
wolny od pracy, przyjmowanie stron odbędzie 
się w następny dzień powszedni. Niezależnie 
jd powyższego zażalenia, uwagi i odwołania 
kierować można pisemnie pocztą pod w^żej 
wskazany adres. 1586kr

OB. dyr. Stanisl. Szlo­
chów" Sz,pital Miejski 
nr 1 w rnsnn-wcu oraz 
dr dr Gołębic wi. Ls ■ 
«kiewiczowi. Gabrysio 
wi za uratowanie życia 
oraz personel. lekar­
skiemu, pielęgniarskie­
mu za troskliwą opiekę 
skiaóa podziękowanie 
JęcKa Józefa. 85g

INŻYNIERA ze specjalnością luoót ziemnrch 
z praktyką na stanowisko GŁÓWNEGO IN­
ŻYNIERA zarządu. Zgłoszenia ) rzvjmuie 
Dział Kadr ZJEDNOCZENIA ROB<"T ZME­
CHANIZOWANYCH GLIWICE. ul. Pnrl)- 
wa 8. 1482kr

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH I i II 
kat. prawa jazdy, KIEROWNIKÖK PLACO- 
WEN, DYSPO> t TOROW TRANSPURTC - 
WYCH, oraz MONTERA EI EKTRVKA "1 
INSTALAi IE ELEKTRYCZNE i TELE1 ECH- 
NICZNE (sieciowego) zatrudni STALINO- 
GRODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA PRZEMYSŁO­
WEGO STALINOGROD-LIGOTA, ul. Koleio- 
wa 10. 1598t-r

KUPIĘ motocykl WFM 
nowv emalia czarna, 
zgłoszenia kierować
poczta M edżno k/Kło- 
bucka 77p

2 OPERb/OilOW z uorawnieniem na KO­
TLI rflIOWï do walca parowego, 8 OPE­
RATORÓW z uprawnieniem na ŻURAWIE 
WIEŻOWE, 6 OPERATORÓW z uprawnie­
niem na SPRĘŻARKI SPALINOWE 4 OPE­
RATORÓW n i MECHANICZNE TYNKOW- 
NICE, 6 OPERATORÓW na PCMPY >O BE­
TONU oraz 4 OPERATORÓW na BETO­
NIARKI „REGULUS“ zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu Wę­
glowego w Stalinogrodzie. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego w budownictwie. ZGŁO 
SZENIA osobiste lub pisemne przyjmuje Re- 
ferat Zatrudnienia PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANEGO TRZEMYSŁU WĘGI OWE­
GO, GRUPA ROBOT MONTA2OWO-WAR- 
SZTATOWYCH W CHORZOWIE • BAW 
RYM, ITR WIENIAWSKIEGO IX ]5il0kr

MNŻYNTFR t F’ EKTRYKA lub wykwalifi­
kowanego TECHNIK A-ELEKTRYKA posia- 
□ającego uprawnienia do wykonywania ro­
bot elektrycznych i ewentualnie ze znajomo­
ścią, organizacji wszelkich robót instalacyj­
nych, wodno - kanalizacyjnych i centralnego 
ogrzewania na stanowisko KIEROWNIKA 
GRUPY ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH. 
WYKWALIFIKOWANEGO MI«TRZA io 
ROBOT ELEKTRYCZNYCH z ewent. upraw- 
niemem do samodzielnego kierowania praca­
mi ti -enowymi oraz kwalifikowanych MU- 
R ARZY do miejscowości: Osiny k/ Często­
chowy, Oliwie, Sosnowca, Oikuasu woj kra­
kowski*. zatrudni natvenmiast PRZEDSIĘ­
BIORSTWO BUDOWLANO-REM. FRZFM. 
MAT. OGNIOTRW. W GLIWICACH Zgło­
szenia osobiste lub piiemne z odpisami 
świadectw przyjmuje Dział Zatrudnienia 
wzgl. Dział Kadr przy Przedsięb. Budowlano- 
Remontowrm Przem Materiałów Ogniotrwa­
łych w Gliwicach, ul. Stalina 62, telefon: 
48-79. 48-63, 20-02 1470kr

książki — starodruki — roczniki czasopism 
starych w różnych językach, nuty, atlrsy, 

sztychy, mapy itp.
4 STALINOGROD, UL. 18 GRUDNIA 14
< CZĘSTOCHOWA, AL. N, M. * 27
♦ GLIWICE, UL. ZWYCIĘSTWA NR 35

KUPUJĄ - SPRZEDAJĄ — PRZYJMUJĄ 
W KOMIS

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stano­
wiska GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, ŁA- 
STĘPCÓW GL. KSI1 GOWYCH, KASJERÓW 
i KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH do pracy 
w ZESPOŁACH PGR zatrudni DYREKCJA 
ZJEDNOCZENIA PGR PYRZYCE z siedzibą 
w SZCZECINIE. Mieszkanie zapewnione. 
Wynrgrodzenie w/g układu zbiorowego dla 
pracowników i robotników rolnych i leśnych 
PRL. Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy 
kierować pod adre em. Dyrekcja Zjednocze­
ni* PGR Pyrzyce w Szczecinie, ul. Ku Słońcu 
33.24. 1429kr

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
ODDZIAŁ W STALINOGRODZIE

■ mchami*
w najbliższym czasie korespondencyjne

ROCZNE STUDIUM ZAOCZNE 
EKONOMIKI PRZEM

PRZEDMIOTY STUDIÓW:
ekonomia polityczna, ekonomika 
eja przemysłu, planowanie • 
analiza działalności gospodarczej, statystyka 
przemysłowa, finansowanie przedsiębiorstw 
przemysłowi ch. wybrane zagadnienia z ra- 
ebnnkowoścl, zaopatrzenie I gospodarka ma­
teriałowa I Inne.
dopełnieniu warunków przewidzianych w re­
gulaminie studiów, absolwenci otrzymują dy­
plom ukończenia Studium.

Szczegółowych informacji w drodze korespon­
dencyjnej udziela:

DYREKCJA
POLSKIEGO
w Gliwicach, ul. Zygmunta Slareao 11

Społdzieinia Pracy „GUMa” Stannogród ul. Mikułowska 50
URUCHOMIŁA

PUNKTY USŁUGOWE WULKANIZACYJNE
i u

2)
3)

Zakłady
WYCH jak:

TR? KTOROWE, SAMOCHODOWE. ROWEROWE, 
^ĘTKI ROŻNEGO ROZMIARU. PASY TRANSMISYJNE, 
TAŚMY TRANSPCR TEROWE, ŁAŚMY POCIĄC WE, OBU­

WIE GUMOWE itp. I642kr

NAPRAWA APARATÓW
GEOREZYJNÏCH

Powiatowa Wieiobranżow» Spółdzielnia 
Pracy Usług Rzemieślniczych

TYCHY Osiedle B. Blok M — tel. 343
Dojazd ze Stalincgrodu autobusem nr 4.

WSZYSTKIM. Diorą- 
cym udział w pogrze 
b1* naszego kochanego 
męża i ojca Antoniego 
Bryłek.ego e w szcze­
gólności Dyrekcji kop. 
„Kleofas“ orpz doleg- 
cjom składamy tą dro­
gą serdeczne podzięko­
wanie. Żona i Syn.
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OB. Docentowi dr A 
natolowi Podstawskie- 
n u, ch rurgowi Szp^ala 
M ejskiego w Czeladz 
za przeprowadzona 
perscię oraz wszys’- 
kim lekarzom, sios‘rom

f? UjM produkcji włoskiej. 
Scenariusz: Sieno i Mo- 
nicelli oraz Age, Conii- 

nenza, Scarpelli l Cienelli. Re­
żyseria: Mario Soldáti. Zdjęcia 
Mario Montuori, Muzyka Ma­
rio Nascimbene. Taniec: Pary­
ski Balet Egzystencjonalistycz 
ny. Primabalerina: Alba Ar. 
nora. Wykonawcy: Walter 
Chiari, sWuona Pampanini, 
Carlo Campanini, Gino Červi.

Historia powstania filmu 
,.O. K. Neron“ jest niecodzien­
na. W r. 1948 amerykańska wy 
twórnia „Metro - Goldwfn - 
Mayer" realizowała w mia- 
s‘eczku filmowym „Cine Cit- 
ta“ 'colo Rzymu historyczny 
film ,.Quo Vadis“. Włoscy sce 
•larzyici i realizatorzy przyglą 
dcli się tej pracy. Ale nie tyl­
ko od strony filmowej, zawo. 
dewej, ale także od strony ży­
cia artystów amerykańskich 
po pracy, i wtedy padł pomysł 
rzucony przez scenarzystów 
Steno i Momcelli — wykorzy­
stując dekoracje z „Quo Va­
díš“, nakręcimy satyryczny 
film o amerykańskim stylu ży­
cia narzuconym Wiochom 1 
c.iiej zachodniej Europie.

Scenariusz opracowano w 
ciągu kilku dni. Aby jednak 
tego typu scenariusz miał szan 
&e przedostania się przez cen­
zurę — scenar-yéci przenieśli na 
wskroś współczesną akcję do 
starożytnego Rzymu... w okre.

Uwaga wykładuwcy 
szkoleria party nega
Seminaria dla wykładowców

I i II roki szkół politycznych 
oraz I i 1 III rot-u studiowa­
nia r hu robotnlr-.ego odbę­
dą -iię w następujących dniach:

25. 7. SS rodź. 8.00 w Komi­
tecie Miet« lim PZPR przy ul. 
Bankowej 8 dla wykładowców 
lin. roku izkól politycznych 
dla KD Zaehóo.

30. V. 56 çoa-z» s.iiO i ! Kom 
Miejskim P PR przy ul. Ban 
ko—ej 8 dla wy itadowców I.
II i III reku kól stuó wa lia 
ruchu robotniczego dla KI) 
Zachód.

1. I. 5S godt.. 8.00 w w91n. 
Miękkim "ZPR przy ul. Bar 
kotvě j 5 dla wykład o vców I 
I II roku szkót politycznych 
dla KI> Południe.

2. VI. 5S godz. 8.M J KM 
PZPR przy ul. Tankowe 8 
dla wi ladow-ców I, II i III 
roku Kół studio*1 ud rui h.< 
robotn*cz*eo dla KI Południ«.

4. 51. 5Í godz. 8 00 w KM 
PZPR pr-y ul. ran’- rej li 
dla yklať wcow i I II roku 
szkół politycznych dla KD 
Wschód.

5. VI. S', godr- 8.00 w KM 
P7i-»H r-rzy ul. Bankowej 8 
dla wykładowców I, II i U 
roku Kół studiowania ruchu 
rtbotniczcea dla KD Wschód.

Temat seminarium: „Węzło­
we problemy ekonomiczne 
szó dej 5-laik. w ZSR.t".

Tezy: IValka o dogorle e 
I prr Ictgnlęeie najbardziej 
rozwinlęrvch krajów kapitarl- 
fiłycznyoą pnę wzgiędem > -o- 
dukc.ji na Jcd iego tnioedcar ■ 
n Szósta pięciolatka planem 
dalszego wszechstronne« roz­
woju prretnjsłu ciezs 1 ;gt i 
rolnictwa. S. >s.a 5-iai pla 
nem pełniejszego zaspoke'’ nia 
w“echstrci- it-ch -otrzeb ma- 
teriafnyeh 1 kulturalnych lud­
ności.

sie panowania Nerona. W c'ą- 
gu niespełna 4 miesięcy .film 
bjjl gotoury. Ta szybkość rea­
lizacji nie wpłynęła oczywi­
ście dodatnio na niektóre sek­
wencje filmu. Są one zbyt prze 
szarżowane i naciągane. Do 
takicli zaliczyć należy np. sce- 
ny nakręcane n czarownicy o- 
raz obraz bohaterów filmu ■— 
dwóch marynarzy amerykań­
skich. którzy czasami są kom­
pletnymi ignorantami kultu­
ralnymi, a czasami zupełnie 
niespodziewanie wykazują się 
znajomością... Seneki.

Wszystkie te niedociągnięcia 
można jednak darować. Przy­
czynia się !o -ego dobra gra 
aktorów, umiejętne odrowa 
nie kamerą, dowcipie dialogi 
oraz kapitalny podkład mu­
zyczny w wykonaniu „New 
Orleans Jazz Band". Oto krót­
kie streszczenie filmu:

Dwaj marynarze amerykań­
scy pochodzenia włosMgeo ro- 
stają ogłuszeni przez bandy­
tów w czasie zwiedzania Co­
losseum. We śnie w swoich 
współczesnych ubraniach prze 
niesieni zostają do Irymu » 
czasów Nerona. Schwytani 
przez legionistów zostają za­
prowadzeni przed oblicze pre­
fekta rzymskiego, który biorąc 
ich za chrześcijan, każę wtrą­
cić do wiezienia. Marynarzom 
udaje się jednak zbiec. I teraz 
poprzez szereg przezabawnych 
perypetii marynarze stają się 
ulubieńcami Nerona, ucząc 
Rzymian gry w rugby, boogie 
woogie oraz zakładając w Rzy- 
m:e Lunapark. Intrygi parują 
ce w pałacu Nerona, w które 
tostośą wplątani, zmuszają ich 
do ucieczki, w czasie której 
kwadryga uciekinierów rozbi­
ja się na przydroćrym drze­
wie Marynarze budzą się ze 
swe o snu.

<zrh) 
-------------------------------- - ----- 1

Odpowiedzi
prawnika

Ob. Erwin Wojiyrzka — StaJ4- 
nogród — W odpokkieitli na 
Wam list z 5. 5. br. wyjaśniarry, 
że w myśl artykułu 57 zbiorowe­
go układu pracy dla pracowni­
ków hutnictwa żelaznego, pra­
cownik zwolniony przez dyrek­
cję do pełnienia państwowych 
lub społecznych obowiązków za­
chowuje peine jrrawa tak jak 
gdyby byt bez pnerwy zatrud­
niony na stt..łowisku zajmowa­
nym bezpośrednio przed przej­
ściem do pracy społecznej.

Jeśli więc pracownik powoła­
ny do pracy w związkach zawo­
dowych zatrudniony był uprzed­
nie na stanowisku uprawniają­
cym go do premii z „Karty Hut­
nika“, to premia przysługuje mu 
również przez cały czas pełnie­
nia funkcji w organizacjach 
związkowych.

Jeśli zas powołanie do pracy 
związkowej nastąpiło z pracy nie 
związanej z produkcją i nie uza­
sadniając’) trawa do premii (np. 
straż przemysłowa lub straż prze 
ciwpożarowa' to w czasie pełnie­
nia funkcji w związkach zawo­
dowych nie ma prasra do tej 
premii.

Wio dywaniku
Łódzka Estiada
Satyryczna

W STALINOGRODZIE
Z programem ,.lVio. d” 

waniku” przejeżdża do 
Stalinogrodu ł ódzka Estra 
dj Satyryczna i wystąpi w 
dnirrh cd 2 — 21 czernra 
w Estrulaie Satyry-zneJ 
prry ul Wieczorka I".

I iryczno ■ satjryczne, 
pełne humoru widowisko 
..Wio dywaniku" ogląda, 
ty ostatnio Łodż, Warsz.x 
wa I Lublin po avielkwh 
sukcesach w tych mia 
stach, ..Wio. dywaniku 
baczymy nareszcie av st-li 
nogrodzie.

Jufro zebranie
Sekcji Turystyki 

Żeglarskiej
S^kct* Turystyki Äeglantfdel 

w Statlirio^rodzie zawiadamia, 
że w środę, io maj* br. o 
gedz. 17 odbędaie ®ię w lokalu 
PTTK — Hynek 11 I piętro 
zebranie członków sokcji.

Na zebraniu omówione zocta- 
n.ą sprawy szkolenia praktycz­
nego. rejaów mazurskich oraz 
..Spływ wodami PoLski do gra­
nicy poitoju*'.

^78220


